KANCELARIA PREZYDENTA RzECZYPOSPOLITE ) POLSKIE ) CHANCELLERY OF THE PRESIDENT OF THE ReEPuUBLIC OF PoLAND
ISBN 978-83-935994-5-5

MMMMMMMM
TTTTTTTTTT
OOOOOOOO

20

I3

les
Polacy ratuiacy Zydbw LSS ueAISuS

W czasie Zaglady Recalling Forgotten

Przywracanie Hisiory
pamiecl

CHANCELLERY
KANCEIARIA OF THE PRESIDENT
PrREZYDENTA OF THE REPUBLIC

RzEczyPospoLITE] OF POLAND

Poiskie
J WARSAW

WARSZAWA APRIL
KWIECIEN 2013
2013 R.

MMMMMM
HISTORII

PPPPPPPP




P(ﬁes a]
: 2y Q rescued Jews
Polacy ratujacy ZydOW\cziVuring t%e Holocaust

W czasie Zaglady Recalling Forgotten

Przywracanie Hisiory
pamieci



les
o wh d
Polacy ratujacy ZydOCiN gvur?r{g St%%el—k]) gglust

W czasie Zagla 4 Recalling Forgotten

Przywracanie History
pamiec

CHANCELLERY
KANCEIARIA OF THE PRESIDENT
PREZYDENTA OF THE REPUBLIC

RzECZYPOSPOLITE] OF PoraND

Po1skiE
J WARSAW

WARSZAWA /\PRIL
KWIECIEN 2013
2013 R.

MMMMMM
HISTORII

PPPPPPPP



BRrRoNISEAW KOMOROWSKI

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITE] POLSKIE]

THE PRESIDENT OF THE REPUBLIC OF POIAND

Szanowni Panistwo!
Holokaust byt najstraszniejszg zbrodnig, jakiej dopuscit sie

czlowiek. Nigdy wczeéniej nie zdarzylo sie, by na taka skale mor-

dowano ludzi tylko dlatego, Ze przynalezeli do jednego narodu.
Kobiety, niemowleta, dzieci, mezczyzni, kaleki, chorzy, zdrowi,
starcy, mlodzi gineli w obozach zagtady, podczas egzekucji w la-
sach, na ulicy. Skazywano ich na §mier¢, by zrealizowa¢ zaloze-
nia oszalalej ideologii hitlerowskich Niemiec. Zabijano nie tylko
ludzi. Takze pamiec o zydowskiej kulturze, obyczajach i jezyku.
Niszczono cmentarze, podpalano synagogi. Na ich miejscu
budowano mury gett, krematoria, komory gazowe. Czlowiek
wymyslil najokrutniejsze sposoby zadawania bélu drugiemu

czlowiekowi. Ale takze cztowiek skonstruowal kryjowke w stodo-

le czy w oborze. Wyciggnat reke, okryt ptaszczem i podat miske
goracej zupy. Po stronie ciemnoéci stali zbrodniarze, po stronie
$wiatta Sprawiedliwi.

O bohaterstwie Sprawiedliwych wéréd Narodéw Swiata
wiele juz napisano i powiedziano. Wiemy o dokonaniach Ireny

Sendlerowej, Jana Karskiego, Henryka Stawika, Wtadystawa Bar-

toszewskiego, ,Zegoty”. Znamy historie rodziny Ulméw z Mar-
kowej, Kowalskich z Ciepielowa. Kolejnym szkotfom nadaje sie
imiona ludzi, ktérzy w czasach pogardy zachowali sie godnie.
Ale nazwisk sg tysigce. Trzeba o nich przypominac¢. Nie mozna
poming¢ nikogo. Kazdy ze Sprawiedliwych to odrebna opowies¢

Ladies and Gentlemen,

The Holocaust was the most horrible atrocity ever committed by man. Never before
had people been murdered on such a scale only because they belonged to a nation. Women,
babies, children, men, cripples, the infirm, the healthy, the old and the young — all perished
in extermination camps, in executions in the woods and in the streets — sentenced to death
to put the mad principles of Nazi German ideology into practice. Not only people were being
killed. The memory of Jewish culture, customs and language was also being annihilated.
Cemeteries were destroyed, synagogues burned. Ghetto walls, crematoriums and gas cham-
bers were built in their place. Man invented the most cruel ways of inflicting pain on another
man. But it was also man who constructed a hiding place in a barn or cowshed, extended a
helping hand, gave his cloak to the needy and served a bowl of soup. The murderers stood on
the side of darkness, and the Righteous on the side of light.

A great deal has already been said and written about the heroism of the Righteous
Among the Nations. We know about the achievements of Irena Sendler, Jan Karski, Henryk
Stawik, Wiadystaw Bartoszewski and the Zegota Council to Aid Jews. We know the stories
of the Ulma family of Markowa and the Kowalski family of Ciepieléw. More and more
schools are being named after people who behaved with dignity in a time of contempt. But
there are thousands of names. They need to be recalled. No one must be omitted. Each of the
Righteous has their own story of sacrifice, fear, heroism and ordinary anxiety for them-
selves and their family. It was only in Nazi-occupied Poland and Ukraine that hiding Jews
was punishable by death. Historians write of more than eight hundred Poles murdered for
helping Jews. The discovery of the hiding place meant death not only for the rescuers and res-
cued, but sometimes also for the residents of the village or tenement house where the hiding

o poswieceniu, ale tez o strachu, heroizmie oraz zwyczajnym leku — o siebie i podopiecznych.

Tylko na terenie okupowanej Polski i Ukrainy za ukrywanie Zydéw grozita kara §mierci. Historycy
pisza o setkach Polakéw, ktorzy zostali zamordowani za niesienie pomocy. Odkrycie kryjowki oznacza-
to $mier¢ nie tylko ratujgcych oraz ratowanych, lecz takze by¢ moze mieszkaricow wsi czy kamienicy,



w ktorej miescilo sie schronienie. Bywalo tak, ze Sprawiedliwi
bali sie podwojnie: obawiali sie okupanta i sgsiadéw. Donies¢
mogt kazdy, z r6znych powodow. Nastawienie spoteczeristwa do
ukrywania Zydéw nie bylo jednoznaczne. Tym bardziej doceni¢
nalezy osoby, ktore zdecydowaly sie podzieli¢ los przesladowane-
go narodu.

Biblijng Sodome i Gomore Bog chciat ocali¢ ze wzgledu na
dziesieciu sprawiedliwych. To oni mieli uratowac honor czto-
wieka posrod zepsucia i podlosci. Nie znaleziono ich. W czasie
drugiej wojny $wiatowej straznikami wartosci zostaly osoby
wybierajace zycie przeciwko $mierci. Nie stanowily wiekszosci,
ale ich obecno$¢ uratowala $wiat przed upadkiem. Sprawiedliwi
s skromni. Nie uzywajg wielkich stéw, opowiadajg w skupieniu,
w ciszy. Powoli odkrywaja swoje historie. Czesto powtarzaja, ze
ratowali, gdyz tak ich nauczono w domu, bo jak tu nie pomoc
czltowiekowi w potrzebie. Spdjrzmy na te portrety, przyjrzyjmy
sie uwaznie osobom, ktére ocalaly $wiat. Kazda z nich ma nam
co$ osobnego do przekazania. Uslyszymy wspomnienia o oku-
pacji, ale tez opowiesci o nas samych — o naszych wyborach,
pytaniach, dylematach. Niech kazdy kontakt ze Sprawiedliwym
wzmacnia pewnos¢, ze kroczymy tg samga drogg.

Jako prezydent Rzeczypospolitej Polskiej pragne odda¢
hold Sprawiedliwym wsréd Narodéw Swiata. Kontynuuje dzieto
rozpoczete sze$¢ lat temu przez $p. Lecha Kaczynskiego. Wiedza
na temat postaw os6b honorowanych w ten sposob jest nam
potrzebna do zrozumienia wzajemnych relacji. Pamietajmy
o czynach, dzigki ktérym ratowano ludzkie zycie. Ogarnijmy
czcig — by uzy¢ stéw Jana Pawla IT wygloszonych podczas homi-

was taking place. Sometimes the Righteous lived in double fear: that of the occupying forces
and that of their neighbours. Anybody could denounce them, for various reasons. The public
had an equivocal attitude towards hiding Jews. We should all the more appreciate those who
decided to share the fate of the persecuted.

God wanted to save the biblical cities of Sodom and Gomorrah for the sake of ten righ-
teous men. They were to be the ones to save human honour in the midst of corruption and
wickedness. They could not be found. During the Second World War, individuals choosing
life, against death, emerged as the guardians of values. While they were not a majority, their
presence saved the world from collapse. The Righteous are modest. They do not use great
words; they give their accounts — focussed, quiet. They unfold their stories slowly. They often
repeat that they saved others because that is what they had been taught at home: how could
you refuse to help somebody in need? Let us take a look at these portraits, a careful look at
the people who saved the world. Each of them has something of his or her own to tell us. We
will hear memories of the Nazi occupation, but also tales about ourselves, about our choices,
questions and dilemmas. Let every encounter with a Righteous strengthen our certainty that
we tread the same path.

As the President of the Republic of Poland, I wish to pay tribute to the Righteous
Among the Nations. I am thus continuing the work initiated four years ago by the late Lech
Kaczyriski. We need knowledge about the attitudes of individuals honoured in this manner
in order to understand our mutual relations. Let us remember the deeds that saved human
lives. Let us pay reverence — to use the words of John Paul II from the homily he delivered
at the former Auschwitz-Birkenau extermination camp in 1979 — to “each of these victo-
ries, each revelation of humanity which negated a system that was a systematic negation
of humanity”. I believe that by promoting models of dignified conduct we will steer clear of
misunderstandings and stereotypes. The Righteous remind us that even in the most extreme
of circumstances decency has the power to confront evil. Everything depends on us.

lii na terenie bytego obozu zagtady Auschwitz-Birkenau w 1979 roku — ,kazde z tych zwyciestw, kazdy
przejaw czlowieczenstwa, ktore bylo zaprzeczeniem systemu systematycznego zaprzeczania czlowie-
czenstwa”. Wierze, ze pielegnujac wzory godnych zachowan, uda nam sie omina¢ mielizny nieporozu-
mien i rafy stereotypéw. Sprawiedliwi przypominaja, ze przyzwoito$¢ nawet w najtrudniejszych warun-

kach jest w stanie przeciwstawi¢ sie zlu. Wszystko zalezy od nas.

Odrodzenie
A REBIRTH

HENRYK RYSZEWSKI

Bardzo fatwo jest zy¢ czlowiekowi we wszystkim poprzesta-
jacemu na prostej negacji, by¢ z wszystkim na ,nie”. ,Bardzo
tatwo jest zy¢ na Swiecie Piotrowi Stefanowiczowi, bo wymyslit

sobie sam czfowieka i zyje z nim” — pisal swego czasu Dostojew-

ski. Takim obcym duchowo czlowiekiem, siedzacym we mnie od
21. roku zycia, byl antysemita. W tym wiasnie czasie wstgpitem
w skfad redakcji ,Gazety Warszawskiej”, naczelnego organu
wojujacej endecji, gdzie odebratem klasyczne wyksztalcenie
antysemickie. Nie stablo ono w pézniejszych latach 1924-1939,
kiedy to bytem sprawozdawcg parlamentarnym ,Dziennika Byd-
goskiego” w Bydgoszczy, wojujgcego organu prasowego antyse-
mickiego na Pomorzu. W tych warunkach statem si¢ szczerym
i konsekwentnym antysemita.

Tym zasadom holdowatem na kazdym kroku, a wiec
i w pracy zawodowej, Klubie Sprawozdawcoéw Parlamentarnych.
Dzi$ z wielkim zazenowaniem wspominam moje glosne zatargi
ze wspolpracownikiem zydowskiego ,Naszego Przegladu” kol.
Singerem Bernardem, podpisujagcym swoje z talentem pisane
sprawozdania sejmowe pseudonimem ,Regnis”. Dopiero samo
zycie uswiadomito, jak bardzo bytem chory i okaleczaly ducho-
wo. Wojna i jej przerazliwe okrucienstwa, zrodzone na gruncie
hitleryzmu i §wiatowego faszyzmu, podsycily we mnie ogien

Life is a very easy business for the one who in all things contents himself with simple ne-
gation; it is very easy to be negative about everything. “Life is a very easy business for Pyotr
Stepanovitch, for he fancies a man to be this and that, and goes on as though he really was”,
Dostoevsky once wrote. The anti-Semite was such a spiritual stranger sitting inside me ever
since [ was 21. It was at that time that I joined the editorial staff of the Gazeta Warszawska,
the leading press organ of the militant National Democracy movement, where I received a
classical anti-Semitic education. This did not fade in the following years, 1924-1939, when
I served as a parliamentary reporter for the Bydgoszcz-based Dziennik Bydgoski, a militant
Pomeranian anti-Semitic daily. In these circumstances, I became a steadfast and unwaver-
ing anti-Semite.

I adhered to these principles at every step, in my professional life, in the Parliamentary
Reporters’ Club. It is with deep embarrassment that today I recall my notorious confronta-
tions with a contributor of the Jewish Nasz Przeglgd review, colleague Bernard Singer, who
used to sign his parliamentary reports, written with considerable talent, with the pseudonym
“Regnis”. It was only life itself that made me realise how sick and spiritually crippled I was.
The war and its dreadful atrocities born of Nazism and global Fascism fuelled in me a flame
of love for my fellow men that overcame all the barriers of chauvinism, degenerate nation-
alism and all kinds of racial and caste prejudice. All this was conquered by a ray of sym-
pathy for my brethren, a ray born of the human soul. On the road to Damascus, St. Paul
experienced a conversion; on the road from the Warsaw Ghetto to Nowy Zjazd Street, I, a
hardened anti-Semite, became a defender of Jews.

milosci bliZzniego, ktéry obalil wszystkie bariery szowinizmu, zwyrodniatego nacjonalizmu, wszystkie przesady rasowe i kastowe. Wszystko prze-
tamal poczety w cztowieku promien wspoéltczucia dla bliznich. Na drodze do Damaszku przemiany doznal $w. Pawetl, na drodze z getta warszaw-
skiego do Nowego Zjazdu w Warszawie ja, zatwardzialy antysemita; statem si¢ ich obronca.

Byt to szczegolnie jasny dzien mego zycia, w ktérym co$ otwarto sie w moim wnetrzu, co$ zupelnie nowego ,wybuchneto” na zewnatrz. Sam
sobie wymknatem sie spod kontroli, sam siebie juz nie poznawatem. W jednej chwili wszystko sie dla mnie uproscilo, stalo pewne, jasne, zrozu-
miate, gdy nowym spojrzeniem ogladalem juz $wiat, ludzi i zdarzenia.



Z pierwszym przebudzeniem sie serca i wyobrazni nowy
czlowiek si¢ we mnie narodzil. ,Gdy zobaczysz, ze broda twego
przyjaciela pali sie, swojg podlej wodg”, tak powiada wschodnie
przyslowie. Tymczasem stalo sie co$ wrecz przeciwnego: moj
dom stat sie dla Zydéw szczesliwg przystania, kolebky ich na-
dziei na ocalenie. Unoszgc cudzg, zbiorowg meke i zyjac pod jej
ciezarem, musiatem sie odrodzié.

Swego czasu Rabbi Jehuda Hanassi cierpial przez wiele
lat za to jedno, ze oddal pod néz rzeznika ciele, ktére u niego
szukalo schronienia, méwiac don: ,1dZ na rzez, na to zostale$
stworzone”. Gdy po latach stuzgca chciata wynie$¢ mlode kocie-

ta, zawolat Rabbi z Zalem: ,Zostaw je, gdyz Pan uzycza milosier-

dzia wszystkim stworom swoim”. I odtad ustaly jego cierpienia.
I moja choroba, co si¢ antysemityzmem zwala, byta diuga

i przewlekta. I nagle wyzdrowialem, gdy innym w imie Pana
naszego uzyczytem mitosierdzia i wziglem ich pod swoéj dach.
W mysl teologicznych zalozen (jeszcze troche zostato mi faciny
z czasOéw seminarium duchownego we Wloclawku) statem sie
,neofita ex antisemitismo conversus”.

Henryk Ryszewski,

Pamietniki z getta warszawskiego.
Fragmenty i regesty,

Warszawa 1993, s. 251-252

It was a particularly bright day in my life; on that day something opened up inside me,
something completely new “exploded” outward. I escaped from under my own control, I no
longer recognised myself. In a single moment everything became simple, certain, clear and
understandable, as I viewed the world, people and events with new eyes.

A new man was born inside me with that first awakening of the heart and the imagina-
tion. “If you see your neighbour’s beard on fire, water your own”, an Oriental proverb goes.
Meanwhile, the opposite happened: my home became a happy haven for Jews, a cradle for
their hope of survival. Taking up the burden of other people’s collective agony and living with
that burden, I had to be reborn.

Once Rabbi Yehudah Hanassi suffered for many years for the sole reason that he had
surrendered a calf which had sought refuge with him to the butcher, telling it: “Go to the
slaughter, it is the purpose for which you were created”. Years later, when a maid wanted to
take away young kittens, the rabbi called sorrowfully: “Leave them, for the Lord has mercy
upon all His creatures”. And from that time on, his sufferings ceased. And my illness, called
anti-Semitism, had been a long and chronic one as well. And I too, was suddenly healed
when I showed mercy to others in the name of our Lord and took them under my roof. In
theological terms (I still have some Latin left from my time at the seminary in Wiloctawek), I
became a “neofita ex antisemitismo conversus”.

Henryk Ryszewski,

Pamigtniki z getta warszawskiego.

Fragmenty i regesty

(Memoirs from the Warsaw Ghetto. Fragments
and Extracts), Warsaw 1993, p. 251-252

Henryk Ryszewski — przedwojenny dziennikarz i publicysta migdzy innymi , Dziennika Bydgoskiego”, znany z antysemickich poglad6w, ktére zmienit

pod wplywem zagtady Zydow.

Henryk Ryszewski — pre-war journalist and commentator, contributor of the Dziennik Bydgoski daily, amongst other newspapers, known for his anti-Semitic views

which he later changed, having witnessed the extermination of the Jews.

O Sprawiedliwych

ABOUT THE RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS

MicHA: GEOWINSKI

Zaczne od wyznania osobistego: przystepuje do pisania tego
niewielkiego tekstu ze szczegblnym wzruszeniem, wynikajacym
zarbwno z poczucia podziwu, jak i wdziecznoéci. Podziwu dla
bohaterstwa tych, ktorzy nazwani zostali Sprawiedliwymi, dla
ich czynéw zwigzanych z najwyzszym ryzykiem i po$wiece-
niem. Z wdziecznosci, bo jestem $§wiadom, Ze gdyby nie kilka
0s6b, nalezgcych do tej wspanialej grupy, nie dane bytoby mnie,
a takzZe mojej najblizszej rodzinie, uj$¢ z Zaglady calo. Podziw

i wdziecznos¢ Iaczg sie w jedno. Bohaterstwo jest czyms niezwy-

ktym, od nikogo nie mozna go wymaga¢, wiecej, nie mozna na-
wet go oczekiwaé. Czlowiek staje sie bohaterem nie dlatego, ze
sie tego od niego zada ani — tym bardziej — do tego zmusza. He-
roizm jest sprawg osobistych decyzji i osobistej odwagi. A jesli
kto$ ubolewa, ze sprawiedliwych bohateréw byto niewielu, powi-
nien pomysle¢, czy zachowywalby sie heroicznie, gdyby sytuacja
byta odwrotna: co bys robil, gdyby na unicestwienie skazano nie
ciebie, ale kogo innego; czy ryzykujac wlasne zycie, przybiegltbys
z pomocg, by go ratowac? Jest to pytanie abstrakcyjne, w swej
istocie retoryczne, uwazam jednak, ze powinno pada¢. Mimo ze
nie ma na nie odpowiedzi, gdyz czyny heroiczne realizuja sie
w okreslonych, na ogél trudnych do przewidzenia sytuacjach.
Kiedy pisze sie o Sprawiedliwych, nie sposéb poming¢ tego,
jak szerokie bylto zagrozenie, z jak wielu stron nadchodzito.
Gloéwne zagrozenie tworzyli Niemcy, to oczywiste, ale niekiedy

Let me begin with a personal confession: I am beginning to write this short text, over-
come by a particular emotion, a sense both of admiration and gratitude. Admiration for the
heroism of those who have been called Righteous, for their deeds which involved the highest
risk and sacrifice. Of gratitude, for I am aware that had it not been for several people belong-
ing to this admirable group, neither I nor my closest family would have emerged from the
Holocaust unscathed. My admiration and gratitude merge into one. Heroism is something
extraordinary, something that one cannot demand from anybody; something, moreover, that
cannot even be expected. An individual becomes a hero not because this is what is demanded
of him, or even less so because that is what he is forced to do. Heroism is a matter of personal
decisions and personal courage. And if someone complains that there were not very many
righteous heroes, he should think of whether he himself would have acted heroically in the
opposite situation: what would you have done if somebody else, rather than yourself, had
been sentenced to extermination. Would you have come running to save him at the peril of
death? This is an abstract question, essentially a rhetorical one, but I think it needs to be
asked all the same. Even though there is no answer to it, for heroic deeds are done in particu-
lar, for most part unpredictable situations.

When writing about the Righteous, one can hardly ignore the issue of how pervasive
the danger was, from how many quarters it came. Obviously, they were the Germans who
presented the main danger, but sometimes neighbours were an even greater threat. In his
introduction to the first album of The Polish Righteous — Recalling Forgotten History cycle,
Wiadystaw Bartoszewski said clearly: “Aiding Jews was doubly concealed, not only from the
occupier, but also from possible traitors — one’s compatriots. It was in effect a twofold con-
spiracy”. And this twofold secrecy involved a double danger, a double risk. Those who wrote

zagrozenie jeszcze wieksze stanowili sgsiedzi. Wladystaw Bartoszewski we wprowadzeniu do pierwszego albumu z cyklu , Przywracanie
pamieci” rzecz sformutowat dobitnie: ,Akcja pomocy Zydom byta podwéjnie utajniona wobec okupanta, ale takze wobec ewentualnych
zdrajcow — rodakéw. To byta podwdéjna konspiracja”. Podwdéjna konspiracja niosta ze sobg podwojne niebezpieczenstwo, podwoéjne ryzyko.
Ci, ktorzy pisali donosy, ci, ktérzy mordowali ukrywajacych sie Zydéw, w wiekszosci wypadkéw nie uwazali sie jednak za zdrajcéw czy



kolaborantéw, nie ujmowali sprawy w tych kategoriach, po
prostu to nie byt dla nich problem narodowy, to nie byta kwe-
stia moralna. Dziatali tez tacy, ktérzy uwazali, ze spelniajg
patriotyczng misje, skoro Zydzi to wrogowie narodu polskiego.
W ostatniej fazie Zagtady byli tymi, ktérych mozna bylo mor-
dowac — bez zastanowienia, bez moralnej refleks;ji, bez obawy
przed karg. Mocne slowa na ten temat padly juz w czasie okupa-
¢ji, napisat je wielki kronikarz tamtego czasu, Zygmunt Klukow-
ski, ktorego okreslitbym mianem Tacyta Zamojszczyzny.

[ tu wlagnie powraca slowo ,sgsiedzi”, z pozoru proste i jed-

noznaczne, niebudzace semantycznych watpliwosci, a w cza-
sach Zagtady nabrzmiale tyloma tre$ciami, czasem skfaniajace
do nadziei (moze ci z naprzeciwka okazg si¢ pomocni), przede
wszystkim jednak wywolujace lek i obawy (moze ci, ktérzy
mieszkajg obok, sg przekonanymi antysemitami i za zastuge
sobie poczytaja to, ze przyczynia sie do $mierci kilku wrogéw
ojczyzny). Owi ewentualni zdrajcy z tej samej klatki schodowej
czy z tej samej wioski dla ukrywajacych sie Zydéw i dla podaja-
cych im pomocng dlon Sprawiedliwych stanowili problem nie-
ustajacy. Trzeba bylo przed nimi zatajac to, co w okupowanym
spofeczenistwie powinno spotykac sie z bezwzgledna aprobata.
Problem s3siadéw nadaje heroizmowi Sprawiedliwych wymiar
gorzki. Ukrywanie tego, co sie robi, przed Niemcami bylo czyms
oczywistym, ukrywanie przed sasiadami, ktérzy méowili tym
samym jezykiem, chodzili do tych samych koscioléw, ksztalcili
sie w tych samych szkolfach, bylo czyms$ szczegélnie doniostym
ze wzgledu na bezpieczenistwo, ale tez ogromnie bolesnym.

Od kilku lat prowadze seminarium dla doktorantéw poswie-
cone analizie dyskursu antysemickiego. Na ostatnim spotkaniu

denunciatory letters, those who murdered Jews in hiding, for most part did not regard them-
selves as traitors or collaborators; they did not perceive the matter in these terms. To them, it
was not a national problem or a moral issue. There were also people who believed they were
fulfilling a patriotic mission, since Jews were enemies of the Polish nation. In the final phase
of the Holocaust they were the ones it was permissible to murder: without thought, without
moral reflection, without any fear of punishment. Strong words on the subject were pro-
nounced already during the Nazi occupation by the great chronicler of that time, Zygmunt
Klukowski, whom I would describe as a Tacitus of the Zamosc region.

And it is here that the word “neighbours” recurs — simple and unambiguous on the
sutface, casting no semantic doubts, and yet imbued with so many meanings during the
Holocaust era; sometimes encouraging hopes (perhaps those across the street will help), but
mostly provoking fear and anxiety (perhaps those living next door are hardened anti-Sem-
ites and will think it praiseworthy to contribute to the deaths of enemies of the fatherland).
Those potential traitors from the same stairwell or the same village presented a constant
problem, both for the hiding Jews and for the Righteous helping them. It was necessary to
conceal from them what should have met with unconditional approval in a society under
foreign occupation. The problem of neighbours lends a bitter taste to the heroism of the
Righteous. Concealing what one was doing from the Germans was something obvious,
but concealing it from one’s neighbours who spoke the same language, attended the same
churches and studied in the same schools was something absolutely vital for security reasons,
but at the same time something extremely painful.

For several years now, I have been teaching a doctoral seminar devoted to the analy-
sis of anti-Semitic discourse. During our last meeting, one of the participants asked me a
fundamental and at the same time troublesome question; namely, whether the German
anti-Semitic propaganda was so influential, so widely believed in Nazi-occupied Poland that
it made the hatred of Jews grow even stronger in some circles. It is difficult to answer this
question, not only because nobody has, to my knowledge, researched the matter. The answer
is difficult because unpleasant and painful words need to be said. I am convinced that the

jedna z uczestniczek zadata mi pytanie zasadnicze, ale tez klopotliwe, zapytala mianowicie, czy niemiecka propaganda antysemicka
miata w okupowanej Polsce tak wielka site oddzialywania i tak wielki postuch, ze nienawis¢ do Zydéw w pewnych kregach nawet
sie wzmogla. Na pytanie to trudno odpowiedzie¢ nie tylko dlatego, Ze sprawg t3 — o ile wiem — nikt si¢ dotychczas nie zajmowat.
Trudno na nie odpowiedzie¢, bo muszg pas¢ stowa przykre i bolesne. Jestem przekonany, ze przez pewng czes¢ spoleczenistwa,
zwlaszcza t¢ gorzej wyksztalcong i mniej $wiadoma rzeczy, propaganda okupantéw odbierana byla jako dalszy cigg propagandy an-

tysemickiej z lat miedzywojennych, uprawianej przez tak zwang
narodowg prawice i takze — niestety — przez cze$¢ Kosciota kato-
lickiego. Sprawie tej po§wiecone sg dwie wybitne, uwzglednia-
jace rozlegle materialy, ksigzki: amerykanskiego teologa katolic-
kiego Ronalda Modrasa i polskiego historyka kosciota, Damiana
Patki. O sprawie, czemu nie mozna sie dziwi¢, mowi sie
niechetnie, jest ona wcigz szokujaca: wielka instytucja religijna
jest nauczycielka pogardy i nienawisci! Jestem pewien, ze gdyby
nie tego rodzaju antecedencje z lat trzydziestych, uratowatoby
sie wiecej ludzi, a sytuacja Sprawiedliwych bylaby fatwiejsza, bo
mozna przyjaé, ze sasiedzi nie byliby az tak grozni, nie trzeba
bytoby tak skrzetnie ukrywad, ze kupuje sie w pobliskim sklepie
troche wiecej wiktualow, niz tego wymaga zaopatrzenie rodziny.
Kiedy pisze o ukrywajacych sie Zydach w koricowej fazie
ostatecznego rozwigzania, chcialbym pisa¢ nie tylko o kontynu-
acjach nienawistnej propagandy, ktérej ponurym symbolem stal
sie dzialajacy w okresie miedzywojennym ksigdz doktor Sta-
nistaw Trzeciak, chciatbym pisa¢ o tym, co tworzy jasng twarz
Kosciola z tamtych czaséw, a mianowicie o zakonach zenskich,
tak aktywnych w ratowaniu przede wszystkim zydowskich dzie-
ci. Sprawa ta ma dla mnie wymiar osobisty, jestem $§wiadom, ze
to, iz przezytem ostatni okres okupacji, zawdzieczam zakonowi
Siéstr Stuzebniczek Naj$wietszej Marii Panny i powadzonemu
przez nie zaktadowi w Turkowicach na wschodniej Lubelszczyz-
nie. Nie wiem, ile wéréd Sprawiedliwych jest si6str zakonnych,
powinno by¢ duzo, bardzo duzo... Zastuzyly na to wyréznienie
réwniez i te dobre i madre, pobozne i dzielne kobiety w zakon-
nym habicie, ktére pozostajg nieznane z imienia i nazwiska,
one tez sg bohaterkami. Z pewnoscig nie myslaly o stawie i ta-

propaganda of the occupation authorities was received by a certain segment of society — no-
tably the less educated, with a lower awareness of the subject — as a continuation of pre-war
anti-Semitic propaganda, spread by the so-called national right, and regrettably, also by a
part of the Catholic church. Two outstanding, well-researched books have been devoted to
this problem: one by the American Catholic theologian Ronald Modras, the other by the Pol-
ish historian of the church, Damian Patka. Not surprisingly, there is a reluctance to discuss
the matter, for it is still shocking: a great religious institution teaching contempt and hatred!
I am certain that if it had not been for antecedents of this kind in the 1930s, more people
would have been saved, and the situation of the Righteous would have been easier. One may
assume that neighbours would not have presented such a risk, that it would not have been
necessary to conceal as carefully that one was buying a little more food in the local shop than
necessary for a single family.

As I write about Jews in hiding in the final phase of the “final solution”, I would
not only like to write about the continuation of hate propaganda, of which the Rev. Dr
Stanistaw Trzeciak, active in the pre-war period, became a grim symbol, but also about the
bright face of the church at that time, namely about female convents, so active in saving
— most importantly — Jewish children. To me, this matter has a personal dimension; I am
aware that I owe my survival in the last period of the Nazi occupation to the Servants of the
Blessed Virgin Mary Congregation and the orphanage they ran at Turkowice in the eastern
part of the Lublin province. I do not know how many nuns there are among the Righteous;
there should be many, very many... Those kind, wise, pious and brave women in habits who
remain anonymous also deserve this honour, they too are heroines. They certainly did not
think about fame or any kind of honours; they did what their vocation, their faith, their
principles told them to do. But it is up to all of us to think about what to do in order not to
let their memory and the memory of their deeds disappear. In this regard, I would like to
make three more observations in conclusion of my contribution.

First observation: it is Polish women who made a particular contribution to saving
Jews; it was they who got involved, it was often they who provided daily care and assistance.

kich czy innych wyréznieniach, robily to, co wskazywaly im powolanie, wiara, przyjete zasady. Ale to my wszyscy powinnismy
myslec o tym, by pamiec o nich i o ich czynach nie zanikla. W zwigzku z tym chciatbym poczyni¢ na koniec trzy uwagi.
Uwaga pierwsza: w ratowaniu Zydéw szczegélne zastugi maja polskie kobiety, one sie w to angazowaly, one zajmo-
waly sie w wielu wypadkach codzienng opiekg i pomoca. Mysle tu nie tylko o takich wielkich postaciach akcji ratowania
Zydéw, postaciach, ktére staly sie symbolami, jak Irena Sendlerowa i Zofia Kossak-Szczucka, mysle o osobach skromnych
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i nieznanych, o kobietach z duzych miast, miasteczek i ze wsi, kto-
re przychodzily z pomocs, ryzykujac zycie swoje i swych bliskich.
Uwaga druga wynika z tego, Ze nie znamy imion i nazwisk
tych wszystkich, ktorzy zastuzyli na tytut Sprawiedliwego, nie
znamy ich z réznych powodow, takze takich, ze juz nie miat
kto o nich sie upomnie¢, bo tym, ktoérzy pomagali, nie udalo sie
przetrwad. Nie znamy i juz z pewnoscig nie poznamy. Jest to
sprawa ogoélna, o Zagladzie mieliby prawo $wiadczy¢ ci przede
wszystkim, ktorzy zgineli, a ze nie jest to mozliwe, propono-
watbym, by méwi¢ o NIEZNANYM SPRAWIEDLIWYM, tak
jak sie méwi o nieznanym zolnierzu, nieznanym, czyli takim,
o ktérym nie wiemy, ktérego czynéw nikt nigdy nie wspominat,
ale ktory — jak kazdy bohater — zastuguje na pamiec, podziw,
wdziecznosc.
Uwaga trzecia dotyczy tego, co dzieje sie obecnie. Pojawia
sie wysoce niepokojaca, budzaca zasadniczy sprzeciw tendencja,

by czyny Sprawiedliwych politycznie wykorzystywaé, instrumen-

talizowac je tak, by stawaly si¢ argumentem w biezacej poli-
tycznej walce. Precedens takiego ich traktowania juz byt, robili
to w roku 1968 cztonkowie PZPR opcji moczarowskiej. Trzeba

o tej sprawie méwic otwarcie, by w tej materii powtérki nie bylo.

Sprawiedliwych nalezy podziwia¢, oddawac im hold — i nie wy-
korzystywac dla aktualnych, czesto nader watpliwych celow.

Michal Glowiniski

It is not only the great figures in the operation to rescue Jews, figures who have become
symbols, such as Irena Sendler and Zofia Kossak-Szczucka, that I have in mind here; I am
thinking of modest, anonymous individuals, women from big cities, small towns and villag-
es, who came to the rescue risking their own lives and the lives of their loved ones.

My second observation stems from the fact that we do not know the names of all those
who deserve the title of Righteous Among the Nations. There are various reasons why this
is so, such as the fact that nobody has claimed them as their rescuers, when the people they
had helped did not survive. We do not know them and we will certainly never know them.
This is a general issue, for it those who died that have the greatest right to bear testimony to
the Holocaust. And since that is not possible, I would suggest we speak of the UNKNOWN
RIGHTEOQUS, the way we speak of the unknown soldier, one we do not know, one whose
deeds no one has ever recalled, but who, as any hero, deserves remembrance, admiration and
gratitude.

My third observation concerns what is going on at present. A highly alarming tendency,
provoking fundamental opposition, has appeared: a tendency to use the deeds of the Righ-
teous politically, in an instrumental way, to make them an argument in the current political
struggle. This practice has a precedent; the deeds of the Righteous were treated in this way by
members of Mieczystaw Moczar’s anti-Semitic faction in the Polish United Workers’ Party
in 1968. This matter needs to be talked about openly, so that the situation does not recur. We
should admire the Righteous and pay tribute to them, without using them for current, often
very dubious purposes.

Michat Glowiriski

Michal Glowinski — profesor filologii, historyk literatury polskiej, przewodniczacy Rady Naukowej Instytutu Badan Literackich Polskiej Akademii Nauk.
W czasie wojny uratowany z warszawskiego getta przez Irene Sendlerows.

Michat Glowiriski — professor of philology, historian of Polish literature, Chairman of the Scientific Council of the Institute of Literary Research, Polish Academy of

Sciences. Saved from the Warsaw Ghetto by Irena Sendler during the war.

SWlatIa \%% C].emnOS,CI — Sprawiedliwi wéréd Narodéw Swiata

LLIGHTS IN THE DARKNESS
— THE RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS

ToMmASzZ PIETRASIEWICZ

We wrzes$niu 2010 roku mineta dziesigta rocznica nie-
zwyktego zdarzenia artystycznego, ktére dla Osrodka ,Brama
Grodzka — Teatr NN” stafo sie rodzajem kamienia wegielnego
dla programu po$wieconego zbieraniu i dokumentowaniu hi-
storii Sprawiedliwych. Byfo to Misterium Pamieci ,Jedna Ziemia
— Dwie Swigtynie”, zorganizowane przez O$rodek w Lublinie
w ramach I Komitetu Kultury Chrzescijaniskiej. Gléwnymi
uczestnikami Misterium byta grupa Zydéw Ocalonych z Zagta-
dy i di, ktorzy ich ratowali — Sprawiedliwi.

Symboliczna i ponadczasowa wymowa Misterium oraz
towarzyszace mu emocje uczestnikow byly olbrzymie. Miste-
rium stalo sie rodzajem ikony dla wszystkich dziatani Osrodka
podejmowanych na rzecz pojednania Polakéw i Zydow.

Wiekszos¢ Ocalonych i Sprawiedliwych, ktorzy wzieli udziat
w Misterium, juz nie zyje. W lutym 2011 roku zmart réwniez
arcybiskup Jézef Zycinski, dzigki ktéremu Misterium ,Jedna
Ziemia — Dwie Swiatynie” zostalo zrealizowane.

Wydalo mi sie, Ze najodpowiedniejszg forma wyrazenia
mojej wdziecznosci i podziekowania tym wszystkim, ktérzy
dziesie¢ lat temu zaufali mi i uczestniczyli w Misterium,
bedzie po prostu opowiedzenie o tym, co wtedy sie wydarzylto.
Zanim to zrobie, chciatbym krétko wspomnieé o drodze, ktéra
doprowadzita mnie do tego wrzesniowego dnia w 2000 roku,
a w konsekwencji do spotkania ze Sprawiedliwymi.

September 2010 marked the tenth anniversary of an extraordinary artistic event which
became to the Grodzka Gate — NN Theatre Centre a kind of cornerstone for its project
dedicated to collecting and documenting the stories of the Righteous. It was the “One Land
— Two Temples” Mystery of Memory, organised by the Lublin Centre as part of the First
Christian Culture Committee. The main participants of the Mystery were a group of Jewish
Holocaust Survivors and those who had rescued them — the Righteous.

The symbolic and timeless message of the Mystery and the emotions of the participants
were overwhelming. The Mystery became a kind of icon for all of the activities undertaken by
the Centre to promote reconciliation between Poles and Jews.

Most of the Holocaust Survivors and Righteous who took part in the Mystery are no
longer alive. In February 2011, Archbishop J6zef Zyciriski, thanks to whom the “One Land —
Two Temples” Mystery was staged, has also passed away.

It seemed to me that the most appropriate way to express my gratitude and thank all
those who trusted me ten years ago and took part in the Mystery will simply be to tell about
the things that happened then. But before I do so, I would like to briefly mention the road
that led me to that September day in 2000, and so to the meeting with the Righteous.

Establishing the NN Theatre based at the Grodzka Gate in Lublin in the early 1990s,

I was not aware that the vast empty space on one side of the Gate holds the memory of a
Jewish city, that the Gate leads to a non-existent town: a Jewish Atlantis. In the place once
occupied by houses, synagogues and streets there is now a huge parking lot, new roads and
lawns. A large part of the area has been covered with concrete. Together with the foundations
of old Jewish buildings, the memory of those who once lived there was buried under this con-
crete shell. It was then that I had to answer a fundamental question: “How is it possible that

Tworzac na poczatku lat dziewiecdziesigtych w Lublinie Teatr NN z siedzibg w Bramie
Grodzkiej, nie bytem $wiadomy tego, ze olbrzymia, pusta przestrzen po jednej stronie
Bramy ukrywa Pamie¢ po miescie zydowskim, ze Brama prowadzi do nieistniejacego mia-
sta — zydowskiej Atlantydy. W miejscu, w ktorym przez lata byly domy, synagogi i ulice,

13.



jest teraz wielki parking, nowe drogi i trawniki. Duza czgsc¢ tego
terenu pokryto betonowg nawierzchnig. Pod tg betonows sko-
rupg, razem z fundamentami dawnych zydowskich budynkéw,
schowana zostala pamiec o tych, ktérzy kiedy$ tu mieszkali. To
wtedy musialem sobie odpowiedzie¢ na zasadnicze pytanie: Jak
to mozliwe, ze ja, mieszkaniec tego miasta, dorosly juz cztowiek,
nic o tym nie wiem? Préba znalezienia odpowiedzi na to pytanie
zmienita cale moje zycie. Swiadomos¢ zagtady miasta zydow-
skiego i niepamieci o nim coraz glebiej osadzata sie we mnie.
Wtedy tez po raz pierwszy dowiedzialem si¢ o Sprawiedliwych,
ktérzy ratujac zycie Zydéw, z narazeniem wlasnego, potrafili
przeciwstawic sie wszechobecnemu ztu. Historie Sprawiedli-
wych przywracaly wiare w drugiego czlowieka, tworzyly dla
mnie wazny punkt oparcia w mysleniu o Zagladzie.

Kiedy otrzymatem od ksiedza arcybiskupa J6zefa Zycinskiego
propozycje przygotowania jakiego$ artystycznego dziatania na
Kongres Kultury Chrzescijaniskiej, zdecydowalem sie, ze bedzie
ono zbudowane wokoét symbolicznego spotkania Ocalonych
i Sprawiedliwych. Misterium zostalo zrealizowane we wrzesniu
2000 roku na wielkiej przestrzeni wokét Bramy Grodzkiej.

W miejscu, gdzie na jednej ziemi przez setki lat zyli obok siebie
Polacy i Zydzi. Symbolami tamtego dwukulturowego miasta sa
nieistniejace juz $wigtynie: Wielka Synagoga w miescie zydow-

I, a resident of this city, an adult, know nothing about it?” The attempt to find the answer
changed my whole life. Awareness of the annihilation of the Jewish city and its absence from
memory was sinking deeper and deeper into my consciousness. It was also at that time that
I first learned about the Righteous, who, risking their lives to save Jews, were able to confront
omnipresent evil. The stories of the Righteous restored my faith in other human beings and
became for me an important point of reference in my thinking about the Holocaust.

When I received a proposal from Archbishop Jozef Zyciriski to prepare some kind of
artistic event for the Christian Culture Congress, I decided it would be woven around a sym-
bolic meeting between Holocaust Survivors and the Righteous. The mystery play was staged
in September 2000 in the vast space surrounding the Grodzka Gate, where Poles and Jews
used to live side by side for hundreds of years. Extinct temples — the Great Synagogue in the
Jewish city and St. Michael’s parish church in the Christian city — are symbols of the bi-cul-
tural city that is no more. Hence the title of the mystery play: “One Land — Twwo Temples”.
These places of worship used to stand on two sides of the Grodzka Gate, once connecting the
Jewish and Christian cities, a symbolic meeting place.

Today a busy street runs through the place once occupied by the synagogue, and an
empty square is all that is left of the church. The mystery play began with the digging up of
some earth on both sides of the Gate, where the two temples had stood, by Archbishop Jozef
Zyciriski and Rabbi Michael Schudrich. The earth placed in clay vessels was passed from
person to person by the Righteous on one side of the Gate, and by Survivors on the other.
Each of them told his or her story in a few words. All the participants of the Mystery could
hear them through loudspeakers placed around the Gate.

skim i ko$cidl farny pw. $w. Michala w miescie chrzescijaniskim. Stad wlasnie nazwa Misterium: ,Jedna Ziemia —
Dwie Swigtynie”. Swigtynie te staly po obu stronach Bramy Grodzkiej, ktéra tgczyta kiedy$ miasto zydowskie z chrze-

Scijanskim, byta symbolicznym miejscem ich spotkania.

Dzisiaj w miejscu synagogi przebiega ruchliwa ulica, po kosciele pozostat pusty plac. Misterium rozpoczeto
si¢ od wykopania — w tym samym momencie po obu stronach Bramy, tam, gdzie staly Swigtynie — ziemi przez
arcybiskupa J6zefa Zyciniskiego i rabina Michaela Schudricha. Ziemie umieszczong w glinianych naczyniach przeka-

zywali sobie z rak do rak po jednej stronie Bramy Sprawiedliwi,
po drugiej — Ocaleni. Kazdy z nich w kilku zdaniach opowiadat
swoja historie. Wszyscy uczestnicy Misterium mogli je uslyszec¢
dzigki glosnikom ustawionym wokot Bramy.

Naczynia z ziemig — przekazywane z rak do rak — dotarly
do Bramy Grodzkiej. Tam ziemie z obu naczyn wymieszat
ksigdz Romuald Jakub Weksler-Waszkinel, jako zydowski chlo-
piec ocalony z Holokaustu. O swoim pochodzeniu dowiedziat
sie, bedac juz katolickim ksiedzem. W tej wymieszanej ziemi
mloda dziewczyna z Lublina i jej rowiesnik z Izraela, wnuk
jednego z Ocalonych, posadzili dwa krzewy winorosli: jeden
z Lublina, drugi przywieziony z Izraela.

W Misterium wzieto udziat kilka tysiecy oséb — wspot-
uczestnikéw i obserwatorow. Byly to gléwnie osoby mlode —
uczniowie lubelskich szkét. Dla Osrodka Misterium stato sie
poczatkiem metodycznego programu dokumentowania historii
Sprawiedliwych z Lublina i Lubelszczyzny, ktéry nazwalismy
,Sprawiedliwi wéréd Narodéw Swiata — Swiatta w Ciemnosci”.

Efektem tego programu staly sie ekspozycja w Osrodku poswie-

cona Sprawiedliwym oraz programy edukacyjne adresowane
do uczniéw szkoét srednich.

Passed on from person to person, the vessels containing the earth reached the Grodzka
Gate. There the earth from the two vessels was mixed by Rev. Romuald Jakub Weksler-Wasz-
kinel, rescued from the Holocaust as a Jewish boy. He learned about his Jewish origins
already as a Catholic priest. In that mixed earth a young girl from Lublin and a boy of
her age from Israel, the grandson of one of the Survivors, planted two grapevines: one from
Lublin, the other brought from Israel.

Several thousand people took part in the Mystery as participants and viewers. These
were mainly young people, students from Lublin schools. For the Centre, the Mystery marked
the beginning of a systematic project to document the history of the Righteous from Lublin
and the Lublin region, which we have called “Lights in the Darkness — the Righteous Among
the Nations”. The project has resulted in an exhibition at the Centre devoted to the Righ-
teous and in educational programmes addressed to secondary school students.

Even so, after years of work, I must say that the stories of the Righteous are still little
known. On numerous occasions the Righteous themselves, their families and their local
communities regard their deeds not as something to be proud of but rather as something it is
better not to talk about.

That it is so is demonstrated for example by the fact that that despite its considerable
commitment the Centre has been unable to find a school to be named afer the Righteous in
the Lublin region, or in Lublin itself. Dramatic situations have occurred when teachers who
supported the idea were sternly dissuaded from it.

Mimo to, po latach naszej pracy, musze powiedzie¢, ze historie Sprawiedliwych
wciaz s3 malo znane. Wielokrotnie sami Sprawiedliwi, ich rodziny oraz lokalna spotecz-
no$¢ traktuja je nie jako powdd do dumy, ale co$, o czym lepiej nie méwic.

O tym, ze tak jest, moze $§wiadczy¢ miedzy innymi to, Ze mimo duzego zaangazowa-
nia Osrodek nie znalazl ani na LubelszczyZnie, ani tez w Lublinie szkoly, ktéra przyjetaby

imie Sprawiedliwych. Dochodzilo wrecz do dramatycznych sytuacji, kiedy nauczyciele,
ktorzy chcieli, aby tak sie stalo, w sposéb bardzo zdecydowany byli odwodzeni od tego
pomystu.



Sprawiedliwi w czasach Zaglady zdali egzamin, przed jakim During the Holocaust, the Righteous passed the test they were faced with. We, living a
zostali postawieni. My — zyjacy kilkadziesiat lat p6Zniej — nieste- | few decades later, are regrettably often — all too often — unable as a society to afford to make
ty czesto, zbyt czesto nie potrafimy jako spolteczenstwo zdoby¢ an elementary gesture of respect to honour their memory..

sie na elementarny gest szacunku wobec pamieci o nich.

Tomasz Pietrasiewicz
Tomasz Pietrasiewicz

Tomasz Pietrasiewicz — dyrektor Osrodka ,Brama Grodzka — Teatr NN” w Lublinie, zajmujacego si¢ migdzy innymi dokumentacja dziedzictwa Zydow
lubelskich. ,Brama” jako jedna z pierwszych instytucji bada losy Polakéw ratujacych Zydow w czasie Zaglady, przeprowadzajac z nimi rozmowy, zbierajac
dokumenty i zdjecia. W 2008 roku — jako efekt tych dziatan — wydano ksigzke Swiatta w Ciemnosci — Sprawiedliwi wéréd Narodéw Swiata.

Tomasz Pietrasiewicz — Director of the Grodzka Gate — NN Theatre Centre in Lublin, whose activities include documenting the heritage of Lublin’s Jews. The Grodzka
Gate Centre is one of the first institutions to research the fate of Poles rescuing Jews during the Holocaust, carrying out interviews, collecting documents and photo-

graphs. These efforts have led to the publication, in 2008, of the book Swiatta w Ciemnosci — Sprawiedliwi wsréd Narodéw Swiata (Lights in the Darkness — the
Righteous Among the Nations).
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MATKA/ MOTHER (1898—19805) OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: BLIMA KURCHANT (UR. / B. 1930), HERSZL KURCHANT, tE)BUSZ KURCHANT, MARIANKA KURCHANT, DORKA AJZENBERG

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1994

OJCIEC | FATHER (1898-1940)

SYN / SON (UR. / B. 1927)

— Wielki bol pozostaje po smierci kogos bliskiego, a c6z mozna
powiedzie¢ o uczuciach dziewigcioletniego dziecka, kiedy na jego
oczach ginie najblizsza o§mioosobowa rodzina — méwita Marianna
Adameczek. Urodzita si¢ w Charlejowie (woj. lubelskie) jako Blima
Kurchant. Przed wojna jej ojciec Herszl byt wlascicielem zakiadu
szewskiego i prowadzit interesy z Polakami. Podczas okupacji
Kurchantowie przeniesli sie do Serokomli.

Latem 1942 roku Niemcy rozstrzelali w Serokomli wielu
Zydéw, w tym zone Herszla, Fajge, i dzieci: Hane, Libe, Gitle
i Chaima. Herszlowi wraz z pozostaltymi dzie¢mi: Eejbuszem,
Blimg i Mariankg udalo sie przezy¢. Poprosit o schronienie
rodzine Adameczkéw, ktorych znal jeszcze sprzed wojny. Stani-
staw Adameczek wykopal ziemianke pod spichlerzem. Herszl
— mimo ze sie tam ukrywal — mog} tez na co dzien pracowaé
w domu. Zimg Kurchantowie ukrywali sie w stomie w stodo-
le, wiosng przenosili sie do ziemianki. Zywno$¢ dostarczat im
kilkunastoletni syn gospodarzy, Kazimierz Adameczek.

Od czasu do czasu wieczorami Herszl i jego dzieci wycho-
dzili do innych Zydéw ukrywajacych sie w okolicznych lasach.
Tak tez bylo w sierpniu 1943 roku — Kurchantowie opuscili tym-
czasowo kryjowke, zeby cho¢ przez chwile poby¢ na swiezym
powietrzu. Wtedy to, po anonimowym donosie, Niemcy zorga-
nizowali oblawe, podczas ktérej zgineto kilkudziesieciu Zydéw,
w tym Herszl i Marianka. Rannej Blimie i tejbuszowi udalo sie
uciec. Stanistaw Adameczek pojechat do Deblina i tam zdobyt

“Great pain remains after the death of a loved one, and what can you say about the
emotions of a nine-year-old child when her closest family of eight dies before her very eyes”,
said Marianna Adameczek, born at Charlejéw (Lublin province) as Blima Kurchant.
Before the war, her father Herszl owned a shoemaker’s shop and did business with Poles.
During the Nazi occupation, the Kurchants moved to Serokomla.

In the summer of 1942, the Germans shot a number of Jews in Serokomla, including
Herszl's wife, Fajga, and children: Hana, Liba, Gitla and Chaim. Herszl and the remain-
ing children, Eejbusz, Blima and Marianka, managed to survive. Herszl asked the Adamec-
zek family, whom he had known before the war, for shelter. Stanistaw Adameczek made
a dugout under his granary. Even though Herszl was hiding there, he could also work at
home most of the time. In the winter, the Kurchants hid in the straw in the barn, and in the
springtime they moved to the dugout. Their hosts’ teenage son, Kazimierz Adameczek, de-
livered food to them. Occasionally in the evenings Herszl and his children went out to meet
other Jews hiding in the local woods. This was also the case in August 1943: the Kurchants
temporarily left their hiding place to spend at least a short while outdoors. It was then, after
an anonymous denouncement, that the Germans organised a manhunt in which several
dozen Jews were killed, including Herszl and Marianka. Wounded Blima and Eejbusz man-
aged to escape. Stanistaw Adameczek went to Deblin and got some surgical dressings there.
Meanwhile, Eejbusz brought a Jewish girl, Dorka, to the dugout, and returned to the forest.

Blima and Dorka survived until the liberation, but Lejbusz was killed by Poles. After
the war, Stanistaw was frequently bothered by local gangs for hiding Jews. Following one of
these intrusions, he died of a heart attack.

Blima returned to Charlejéw, got married and changed her name to Marianna. Dorka
emigrated to Israel.

srodki opatrunkowe. Tymczasem tejbusz przyprowadzil do ziemianki zydowska dziewczynke, Dorke, a sam wrdcil do lasu.

Blima i Dorka doczekaly wyzwolenia, Eejbusz zginat z rak Polakéw. Po wojnie Stanistaw byt wielokrotnie nekany przez okoliczne
bandy za ukrywanie Zydéw. Po jednym z takich najé¢ zmart na zawat serca.

Blima wrocita do Charlejowa i wyszta za maz, zmienita imie na Marianna. Dorka wyjechala do Izraela.




(1901-1985)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY |/ PEOPLE HE HELPED: MIRIAM SCHEIN, RABIN / RABBI LEWERTOW Z DWOMA SYNAMI / WITH TWO SONS, R6ZA JAkuBOWICZ, TADEUSZ JAKUBOWICZ

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1980

Franciszek Banas pracowal w policji od 1924 roku. Przed
wojna jego kontakty z Zydami mialy jedynie stuzbowy charak-
ter, a w wypowiedziach na ich temat czesto powielal negatywne
stereotypy.

W 1941 roku przelozeni Franciszka Banasia, tak jak on
sam zaangazowani w konspiracje, wyznaczyli mu posterunek
przy bramie krakowskiego getta. Mial odtad zdawac podziemiu
relacje ze zbrodni popelnianych na Zydach. Ponadto pomagat
szmuglowac do getta zywnos¢, a takze przekazywal korespon-
dencje pomiedzy gettem a ,aryjska strong”. Utatwial rtowniez
Zydom ucieczki z getta — tak pomégt miedzy innymi rabinowi
Lewertowowi i jego dwém synom.

»Praca w getcie byla niezgodna z moim sumieniem —

zapisal w pamietnikach. — Stale musialem patrzeé¢ na
zbrodnie i $mier¢. Raz powiedzialem na wartowni do mfodych
policjantéw, [...] aby nie przyczyniali si¢ do cierpien ludzkich [...].
Jeden [z nich] odpowiedzial: »Panie Banas, nie wiedzialem, ze
pan jest wujek zydowski i staje w ich obronie«”.

Podczas likwidacji getta krakowskiego w marcu 1943 roku
Franciszek Banas spotkal Roze Jakubowicz i jej synka Tadeusza.
Kobieta znala przed wojng jednego z kolegdéw Franciszka. ,Szta
wprost na brame, gdzie stali esesmani, staniata sie na nogach.
Wiecej wygladala na nieboszczyka jak [na] zywego” — wspomi-
nal. Bana$ przekupit esesmana stojgcego na warcie i wyprowa-
dzit Réze oraz jej synka za brame getta. Oboje przezyli wojne.

Franciszek Banas served in the police force from 1924. Before the war, he had contacts
with Jews in his official capacity only, and often repeated the negative stereotypes in state-
ments about them.

In 1941, Franciszek Banas’s superiors, who, like himself, were active in the anti-Nazi
underground, ordered him to a post at the gate of the Krakéw ghetto. From that time on, it
was his responsibility to report crimes committed against Jews to the Polish underground. He
helped to smuggle food into the ghetto and passed on correspondence between the ghetto and
the “Aryan side”. He also facilitated the escapes of Jews from the ghetto to the “Aryan side”.;
this is how he helped Rabbi Lewertow and his two sons, amongst others.

“Working in the ghetto was against my conscience”, he wrote in his memoir. “I had to
look at crime and death all the time. Once I told a young policemen in a guardroom [...] not
to contribute to human suffering [...] One [of them] replied: ‘Mr. Banas, I did not know that
you were a Jewish uncle and stood up for them’”.

During the liquidation of the Krakow ghetto in March 1943, Franciszek Banas met
Roza Jakubowicz and her little son Tadeusz. The woman had known one of Franciszek’s
friends before the war. “She was going straight towards the gate where the SS men stood,
staggering. She looked more like a dead person than a living one”, he recalled. Banas bribed
the SS man on guard and escorted R6za and her little boy outside the ghetto gate. They both
survived the war.

The Holocaust left a deep mark on Franciszek Banas. “I, for one, was devastated by
the genocide in the Krakow ghetto. How could one murder defenceless people like that? Who
gave one man the right to murder other people?”, he wrote. “Was a four-year-old Polish or
Jewish or Ruthenian child an enemy of Hitler, an SS man or a member of the Gestapo?”.

Holokaust odcisnal na Franciszku Banasiu glebokie pietno. — ,\W kazdym razie mnie to ludobéj-
stwo w getcie krakowskim zalamalo. Jak mozna bylo tak mordowa¢ bezbronnych ludzi? Kto upo-
waznial jednego cztowieka do mordowania drugich?” — pisal. — ,Czy czteroletnie dziecko polskie czy
zydowskie lub ruskie byto wrogiem Hitlera lub esesmana czy gestapowca?”




MATKA /| MOTHER (1908-1943)

OJCIEC | FATHER (1899—1943)

SYN / SON (1934-1943)

SYN / SON (1931-1943)

MACOCHA WINCENTEGO BARANKA /| WINCENTY BARANEK’S STEPMOTHER (1885-1943)

OSOBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY / PEoPLE THEY HELPED: ELIASZ GOTFRIED, FURMAN Z MIECHOWA ORAZ JEGO TRZE) SYNOWIE / A CARTER FROM MIECHOW, AND HIS THREE SONS

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2013

Rankiem 15 marca 1943 roku przyjechalo z Miechowa
do Siedlisk (malopolskie) kilku umundurowanych Niemcow,
ktérzy udali sie do soltysa. Nakazali mu zgromadzenie miejsco-
wych mezczyzn.

Po przybyciu mezczyzn wszyscy ruszyli w kierunku zabudo-
wan rodziny Barankéw, w ktorych dokonano gruntownej rewizji.
W jej trakcie wykryto w stajni schowek, a w nim czterech mez-
czyzn — pochodzacych z Miechowa braci Gotfrydéw i ich ojca.

Z zeznan $wiadka Jana Kani: ,[...] jeden z Niemcow wskazat
na poddasze chlewu przylegajacego bezposrednio do domu
Baranka i tam zagladnat. Okazalo sie, Zze pomiedzy domem
a chlewem Baranka wymurowana byla dodatkowa $cianka i tam
urzadzony byt schowek. Zydom nakazano wyjs¢ z kryjowki.
Mezczyzn wyprowadzono za chlew i zastrzelono. Ich ciala po-
chowano za stodofs.”

Po zamordowaniu Zydéw Niemcy udali si¢ do domu Ba-
rankow. Wyprowadzili Fucje i Wincentego do stodoly, gdzie ich
zastrzelili. Po chwili przyprowadzili tam réwniez dzieci, ktérym
nakazali uklekngé w drzwiach stodoly i je réwniez zastrzelili.

Po popelnionej zbrodni obrabowali dom Barankéw. Nie znaleZzli
jednak macochy Wincentego, Katarzyny. Grozac, ze wymordujg
calg wies, nakazali mieszkancom odnalezienie jej. Nastepnego
dnia sgsiedzi odprowadzili Katarzyne na niemiecki posterunek,
gdzie najprawdopodobniej zostala zamordowana.

In the morning of March 15th, 1943, several uniformed Germans came from Miechow
to Siedliska (Malopolska province) and went to the village administrator. They told him to
gather the local men.

Once the men arrived, they all went together to the farm buildings of the Baranek fami-
ly, where a thorough search was carried out. The search revealed a hiding place in the stable
with four men in it: the Gotfried brothers from Miechow and their father.

From the testimony of Jan Kania, a witness: “...one of the Germans pointed to the loft of
the pigsty adjacent to Baranek’s house and looked in it. As it turned out, an additional wall
had been built between Baranek’s house and the pigsty, and a hiding place was arranged
there”. The Jews were ordered to leave their hiding. The men were taken behind the pigsty
and shot. Their bodies were buried behind the barn.

After they had murdered the Jews, the Germans went to the Baraneks’ house. They took
tucja and Wincenty to the barn, where they shot them. A moment later, they also brought
the children there, ordered them to kneel down in the barn door, and shot them. After
the murder, they robbed the Baraneks’ house. However, they did not find Eucja’s mother,
Katarzyna. Threatening to murder the entire village, they ordered the local people to find
her. The next day the neighbours brought Katarzyna to the German post, where she was
most probably murdered.




z D. CHRZASZCZ MATKA [ MOTHER (1898-1988)

Z D. | NEE BOBROWSKA CORKA / DAUGHTER (192I-1999)

Z D. | NEE BOBROWSKA CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1927)

CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1929)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: MALKA STEINFELD, MATKA /| MOTHER, MORDECHA] STEINFELD, OJCIEC /| FATHER, RACHEL LIBERMAN Z D. / NEE

STEINFELD, CORKA [ DAUGHTER (1922 — 1995), ESTERA STEINFELD, CORKA [ DAUGHTER (1940 —1942), ZEEV STEINFELD, SYN / sSON (1925 —1990,) PAUL SCHAFER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1995

Helena i Julian Bobrowscy z czwoérka dzieci mieszkali
w Krakowie. Na poczatku okupacji Niemcy aresztowali Juliana,
ktory trafit do KL Auschwitz, gdzie zginal. Jedyny syn Bobrow-
skich, Jan, dziatal w Armii Krajowej, nie bywal w domu. Helena
zostala z cérkami.

Niedaleko Bobrowskich mieszkaly przed wojng dwie rodzi-
ny zydowskie: Steinfeldow i Weinfeldéw, obie zasymilowane.

W 1940 roku Steinfeldom urodzila sie cérka, Esterka. Prze-
niesli sie wtedy do nieodleglej Bochni, gdzie musieli zamieszkac
w getcie. Ojciec, Mordechaj, trafit do KL Auschwitz, ztapany
podczas jednej z niemieckich akcji likwidacyjnych. Jego zonie
Malce i corce Esterce udalo sie uciec.

Razem z synem Zeevem i corka Rachelg dotarli do Krako-
wa. Jesienig 1942 roku zapukali do drzwi mieszkania Bobrow-
skich. Dawni sgsiedzi przyjeli ich cieplo, przenocowali i dobrze
zaopatrzyli na dalsza droge. Bali sie donosu sasiadéw.

Rodzine Steinfeldéw ostatecznie wywieziono do KL Au-
schwitz, wczesniej, jeszcze w 1942 roku zmarta Esterka. Malka
zginela w Auschwitz. Racheli udalo sie zbiec z transportu i do-
sta¢ do Krakowa. Przez cztery tygodnie ukrywata sie u Bobrow-
skich. Jesli juz wychodzita z domu, udawata swoja rowiesniczke
Marie, jedna z cérek Heleny. Kobiety — dzieki pomocy ,Zegoty”
— pomogly jej zorganizowac ucieczke z Polski. Dziewczyna
dotarta na Stowacje, a stamtad przez Wegry i Turcje do Palesty-
ny. Zeev uciekl z marszu $mierci w styczniu 1945 roku razem

The Bogdaniuks lived in Wloclawek before the war, having moved there from the village
of Sarnaki in the Eosice district. Stanistaw Bogdaniuk worked in Wioclawek as a postman.
Afier the German invasion of Poland, the family returned to their home village.

In February 1941, the Germans arrested Stanistaw Bogdaniuk’s wife and oldest son; both
were imprisoned in concentration camps in Germany until the end of the war. The father was
left alone with five children. After the liquidation of the ghetto in the nearby town of Eosice, the
Bogdaniuks hid Srul Szulmajster and Meta Kaptan, both from Sarnaki, from the end of August
1942 until July 1944. They prepared a hiding place for them in a stock of wood in their barn.
“Our pleas that father should not hide them did not help”, Zofia Czarkowska recalls. “He was
always thinking of our mother and brother, imprisoned in the camps. He always said: ‘If you
help somebody, then perhaps somebody else will help your mother and brother, too””. Zofia and
Irena brought food prepared by their oldest sister, Stanistawa, to the Jews: “Tice a week she
[baked] seven tins [of bread], to be collected by the Jews hiding in the forest”, Zofia Czarkowska
recounts. “They gave our father money for the rye, which he bought and then had it ground at the
mill. They got as many kilograms of bread as there were kilograms of rye flour [...] The remain-
ing bread was given to my sister in return for the baking. These were two tins of bread: food for
ourselves and for the parcels we sent to the camp for our mother and brother”. Zofia recalls her
relationship with the men in hiding: “They often talked to me, asked, debated. When it was quiet
and there were no strangers around, they both walked about the barn freely with Srul. My father
watched over their safety”. Srul joined the communist “people’s militia” (milicja) after the war.
He was killed in a skirmish with partisans from the anti-communist underground fighting for
an independent Poland. Mela Kaptan emigrated to Australia. He died in the 1960s. Stanistaw
Bogdaniuk did not stay in touch with the survivor out of fear of corresponding with someone
living abroad.

z przyjacielem, francuskim Zydem Paulem Schaferem i obaj dotarli do mieszkania Heleny. Bobrowskie zaopiekowaly sie nimi i pomagaly do
konca wojny. Teresa Bobrowska: ,To bylo po prostu cztowieczenstwo. Oni sie znaleZzli w takiej sytuacjii sprawa zalatwiona. Trzeba bylo po-
moéc”. Po wojnie Zeev dolaczyt do siostry mieszkajgcej w Izraelu. Oboje do $mierci korespondowali z Bobrowskimi.




OJCIEC / FATHER (1894-1984)

Z D. /| NEE BOGDANIUK CORKA / DAUGHTER (UR. / B.I93I)

Z D. /| NEE BOGDANIUK, CORKA / DAUGHTER (1930—2008)

CORKA / DAUGHTER (1921-19806)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: SRUL SZULMAJSTER, MEtA KAPtAN

Bogdaniukowie mieszkali przed wojng we Wloctawku,
dokad przeprowadzili sie z Sarnak, wsi w powiecie tosickim.
Stanistaw Bogdaniuk pracowal we Wloclawku jako listonosz.

Po niemieckiej inwazji na Polske rodzina powrdcita do rodzin-
nej miejscowosci.

W lutym 1941 roku Niemcy aresztowali zone Stanistawa
Bogdaniuka i ich najstarszego syna — do kotica wojny oboje
przebywali w obozach koncentracyjnych w Niemczech. Ojciec
zostal z pieciorgiem dzieci.

Po likwidacji getta w pobliskich Eosicach Bogdaniukowie
ukrywali pochodzacych z Sarnak Srula Szulmajstera i Metfe Ka-
plana — od konca sierpnia 1942 do lipca 1944 roku. Przygotowali
im kryjéwke w sktadzie drewna w stodole.

— Nie pomogly nasze prosby, by ojciec nie ukrywat ich —
wspomina Zofia Czarkowska. — Mial na mysli zawsze naszg
matke i brata, ktorzy przebywali wigzieni w obozach. Zawsze
moéwil: |, Jezeli wy komu pomozecie, to i matce, i bratu moze kto
pomoze?”.

Zofia i Irena nosily Zydom jedzenie, ktére przygotowywata
ich najstarsza siostra, Stanistawa. — Dwa razy w tygodniu [pie-
kta] po siedem blach [chleba], po ktéry przychodzili Zydzi ukry-
wajacy sie w lesie — opowiada Zofia Czarkowska. — Ojcu dawali
pienigdze na zyto, ktére kupowat i melt we mlynie. Otrzymywali
tyle kilogramoéw chleba, ile wyszlo maki zytniej. [...] przypiek

The Bogdaniuks had lived in Wloctawek before the war, where they had moved from the
village of Sarnaki in the Losice district. Stanistaw Bogdaniuk had worked in Wioctawek as a
postman. After the German invasion of Poland, the family returned to their village of origin.

In February 1941, the Germans arrested Stanistaw Bogdaniuk’s wife and their eldest
son; both were kept in concentration camps in Germany until the end of the war. The father
was left alone with five children.

After the liquidation of the ghetto in the nearby town of Losice, the Bogdaniuks hid Srul
Szulmajster and Meta Kaptan, both coming from Sarnaki, from the end of August 1942
until July 1944. They prepared a hiding place for them in a stock of wood in their barn.

“Our pleas that the father should not hide them did not help”, Zofia Czarkowska
recalls. “He always had our mother and brother on his mind, who were imprisoned in the
camps. He always said: ‘If you help somebody, then perhaps somebody else will help your
mother and brother, t00?”.

Zofia and Irena brought food prepared by their eldest sister, Stanistawa, to the Jews.
“They gave our father money for the rye, which he bought and then had it ground at the
mill”, Zofia Czarkowska recounts. “They got as many kilograms of bread as there were
kilograms of rye flour... The remaining bread was given to my sister in return for the baking.
These were two baking tins of bread: food for ourselves and for the parcels that we sent to the
camp for our mother and brother”. Srul joined the communist “people’s police” (milicja)
after the war. He was killed in a skirmish with partisans from the anti-communist under-
ground fighting for an independent Poland. Mela Kaplan emigrated to Australia after the
war. He died in the 1960s. Stanistaw Bogdaniuk did not stay in touch with the survivor out
of fear of corresponding with a person living abroad.

z chleba pozostawal siostrze za robote. Bylo tego dwie blachy, co stanowilo pokarm dla nas i na paczke do obozu dla matki

i brata. O relacji z ukrywajacymi sie Czarkowska wspomina: — Czesto ze mng rozmawiali, pytali, dyskutowali. Gdy panowat

spokdj i nikogo z obcych nie bylo, obaj ze Srulem chodzili swobodnie po stodole. Ojciec méj czuwal nad ich bezpieczenstwem.
— Srul po wojnie wstapil do milicji. Zginal w potyczce z partyzantami podziemia niepodleglo$ciowego. Meta Kaptan po

wojnie wyjechat do Australii. Zmart w latach 6o. Stanistaw Bogdaniuk z obawy przed korespondowaniem z kims z zagranicy

nie utrzymywat kontaktu z ocalonym.




(1903-1990)

OsoBA, KTORE) UDZIELItA POMOCY [ THE PERSON SHE HELPED: MASZA FAJNSZTEJN

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1991

Stanistawa Butkiewicz Chane i Jakowa Fajnsztejnow znala
jeszcze sprzed wojny — byla opiekunkg ich céreczki Maszy. Gdy
rozpoczela sie niemiecka okupacja Wilna, Fajnsztejnowie zostali
uwiezieni w getcie. Codziennie wychodzili na ,strone aryjska”
na roboty. Jesienig 1941 roku Chana wziefa z sobg dziewczynke,
przekupifa straznika i w uméwionym miejscu przekazala corke
pani Stanistawie.

Odtad Masza Fajnsztejn zyta jako Marysia Butkiewicz. Jej
rodzice zgineli w Ponarach. W obawie przed podejrzliwymi s3-
siadami Stanistawa przeniosta sie na wies do swoich krewnych.
Po wojnie zamieszkala w Wegorzewie. Wychowywala dziew-
czynke jak wlasng corke.

— Przyjechali§my w wagonach bydlecych z krowami, kura-
mi, psami — wspomina Masza Fajnsztejn. — Pamig¢tam pierwsza
choinke po przyjezdzie. Niania przyniosta drzewko z lasu. Ean-
cuch zrobiliSmy z poniemieckiej tapety, sklejajac rozrzedzong
maka. Na czubku wisiala gwiazda. Byly dwa prawdziwe lichta-
rzyki ze §wieczkami, kilka cukierkéw i trzy ciastka upieczone
przez nianie.

Stanistawa Butkiewicz knew Chana and Jakow Fajnsztejn from before the war; she
had been their daughter Masza’s nanny. As the German occupation of Vilnius began, the
Fajnsztejns were imprisoned in the ghetto. Every day they crossed over to the “Aryan side”
to work. In the autumn of 1941, Chana took her little girl with her, bribed the guard and
handed her daughter over to Stanistawa at the appointed place.

From then on, Masza Fajnsztejn lived as Marysia Butkiewicz. Her parents were killed
in the Ponary (Paneriai) massacre. Fearing suspicious neighbours, Stanistawa moved to the
countryside to live with her relatives. After the war, she settled in Wegorzewo. She brought
up the little girl as if she were her own daughter.

“We arrived [in post-war Poland] in cattle carriages, together with cows, hens and dogs”,
Masza Fajnsztejn recalls. “I remember the first Christmas tree after our arrival. Nanny
brought it from the forest. We made a chain out of old German wallpaper, using glue made
of flour mixed with water. There was a star at the top. There were two real, small can-
dle-holders with candles, several sweets and three biscuits baked by nanny”.

Masza got married after the war. Even though she was aware of her origins, she did not
talk to anyone about them. In 2003, she decided to place an advertisement asking whether
there was anyone who remembered her family. As it turned out, her aunt’s siblings
lived in Israel.

Po wojnie Masza wyszla za maz. Cho¢ wiedziala o swoim pochodzeniu, nie rozmawiafa z nikim na
ten temat. W 2003 roku rozpoczela poszukiwania swojej rodziny. W Izraelu odnalazta rodzenistwo cioci.




(1913—2009)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY | PEOPLE HE HELPED: HERMAN GRAFF, REGINA GRAFF, RACHELA GRAFF, FROMM PosT, DAWID PosT, ABISH PosT, ABRAHAM KLAK, LAZAR

DILLER, SABA DiLLER, MENDEL HOCH, P. /| Ms. LEwINOWA, KLARA RIEGER z D. /| NEE PosT

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1995

Bazyli Chmielewski pochodzit z Rawy Ruskiej na Lubel-
szczyznie. Na poczatku wojny przyjechal do Tomaszowa Lu-
belskiego, gdzie pracowal w niemieckiej firmie budowlanej,
swiadczacej ustugi okupacyjnym instytucjom.

W okresie istnienia tomaszowskiego getta w przedsiebior-
stwie pracowali takze Zydzi. Gdy Niemcy rozpoczeli wywozenie
Zydéw do obozéw zagtady, dwoch zydowskich pracownikéw
— Fred i Dawid Postowie — zwrécilo sie do Bazylego z prosbg
o ratowanie ich mtodszej siostry, Klary.

Bazyli postarat sie o schronienie dla dziewczyny u rodziny
znajomego w Skarzysku-Kamiennej i przedstawil jg jako swojg
siostre. Tam Klara dostala prace w fabryce amunicji i zaangazo-
wala sie w dziafalno$¢ konspiracyjna. Znajomy Bazylego mial
opinie zagorzalego antysemity, dlatego on oraz mieszkancy jego
domu byli poza podejrzeniem potencjalnych szantazystow.

Bazyli pomagat réwniez innym Zydom. Po likwidacji getta
tomaszowskiego umiescil dziesie¢ osob u znajomego w Rawie
Ruskiej, gdzie ukryto ich w podziemnym bunkrze. Dom znajo-
mego stuzyl juz wcze$niej jako punkt szmuglowania zywnosci,
w ktérym zaopatrywali sie rowniez Niemcy.

Na kilkanascie dni przed przybyciem Armii Czerwonej
polscy gospodarze uciekli i zostawili ukrywajacych sie Zydoéw.
Bazylemu na szcze$cie udalo sie przekonac¢ zaufang znajomg i bylg
gospodynie Postéow, Maryne Kogut, aby zameldowata sie w opusz-

Bazyli Chmielewski was born in 1913 in Rawa Ruska (present-day Ukraine).

Bazyli spent the Second World War in Tomaszow Lubelski. During the war, the rela-
tions between Ukrainian and Poles were particularly difficult. The Ukrainians, in retalia-
tion for the pacification of the Stanistawow and Lviv districts by the Polish Army in the past,
committed brutal murders of Poles and Polish-Ukrainian families. Bazyli relates that since
the death camp in Belzec was situated a few kilometers from Tomaszéw Lubelski, sometimes
the stench of burning bodies could be smelt in the city.

Mr. Chmielewski with two Jews: Fred and Dawid Post, worked at a steelworks in
Tomasz6éw Lubelski. At their mother’s request, Mr. Chmielewski took their sister Klara to
Skarzysko-Kamienna where he sheltered her, as his own sister Jarostawa Chmielewska at his
anti-Semitic friend’s home. The girl worked in an ammunition factory and associated with
the Polish underground organization. Only after her departure from Poland after the war,
did the man who had helped her, find out she was a Jewish woman.

From December 1942 to July 1944, Mr. Chmielewski was also helping a few people in
Rawa Ruska. They were: Herman, Regina and Rachela Graff, Dawid and Abish Post, Abra-
ham Klak, tazar and Saba Diller, Mendel Hoch and Mojzesz Lewin’s wife. Mr. Chmielews-
ki organized a hiding place for them at the Ferdynand Czerwien family’s home. In 1944,
shortly before the advance of the Red Army to Tomaszéw Lubelski, Ferdynand Czerwierd
with his family fled, leaving the hidden people to their own fate but they were rescued by
Bazyli. They all survived the war.
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czonym domu. Pomogt jej zatatwi¢ wszelkie formalnosdi, dzieki czemu mieszkaricy unikneli kontroli agentéw gestapo,
przeszukujacych rutynowo opuszczone budynki. Wszyscy podopieczni Bazylego Chmielewskiego przezyli wojne.

NOTA POWSTAZA NA PODSTAWIE ZRODEE ZGROMADZONYCH PRZEZ OSRODEK ,,BRAMA GRODZKA — TEATR NN”.




OJCIEC | FATHER OsOBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY / THE PERSON THEY HELPED: SARA REIS
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MATKA /| MOTHER

SYN / SON (I1929—201I)

2 D. | NEE CYGAN, CORKA | DAUGHTER (UR. / B. 1031) .Sarla Reis i Ijej' rodzina v&fydost'ali 'SiQ z getta w chznej Sara Reis and her famil‘y escaped the ghetto in Lq’cznu.( Swigtokrzyskie province)
(wojewodztwo swietokrzyskie) dzieki Klementynie Marcinek, thanks to Klementyna Marcinek, Franciszek Cygan's sister-in-law. The woman came to the
szwagierce Franciszka Cygana. Kobieta przyszia do getta ostrzec ghetto to warn them of its imminent liquidation. The Reises took refuge with the Marcinek
ich przed zblizajacg sie akcjg likwidacyjna. Reisowie ukryli sie family. Their house did not prove a safe place, however: the Polish family was denounced

STOSTRA JANINY / JANINA'S SISTER u Marcinkéw, jednak ich dom nie okazal sie bezpiecznym miej- and murdered by the Germans together with the Jews. Only Sara managed to escape.
scem — polska rodzina zostala wydana i wraz z ukrywajgcymi Sara had known the Cygan family of Abramow in the Lublin province before the war.
sie zamordowana przez Niemcéw. Tylko Sarze udalo sie uciec. She turned to them for help. The Poles were terrified at the vision of hiding a Jewish woman
PRZYJACIOLKA FRANCISZKA / FRANCISZEK'S FRIEND Rodzine Cyganéw z lubelskiego Abramowa Sara znata in their home, but even so they decided to help her. Sara spent eight months with them. The

jeszcze sprzed wojny. Zwrdcila sie do nich o pomoc. Polacy byli Cygans introduced her as a relative who had come to look after Franciszek’s wife, Janina.

przerazeni wizja ukrywania Zydéwki w swoim domu, ale mimo This sounded credible, since Janina was indeed ill. “I was scared”, Edward recalled many

tego zdecydowali sie poméc. Sara spedzita u nich osiem miesie- years later. “As I was running about with the boys, going to school, it was hard. Knowing

cy. Cyganowie przedstawiali jg jako krewna, ktora przyjechalta za-  that you had to keep your mouth shut was a great effort [for] a boy like that. I could say that

opiekowac sie zong Franciszka, Janing. Brzmialo to wiarygodnie, I was afraid all the time for those eight months. That is the truth”. Sara could have hidden

poniewaz Janina rzeczywiscie byla chora. with the Cygans even longer if Edward’s father had not been denounced by his colleagues. He
— Balem sie — wspominal po latach Edward. — Jak sie latato was reported to a Polish policeman in Nazi service, who wanted to murder Sara. He backed

z chlopakami, szto sie do szkoly, to ciezko bylo. Juz sama $wia- off only when Franciszek, who cooperated with the anti-Nazi underground, threatened that

domos¢, ze trzeba trzymac jezyk za zebami [dla] takiego chlopa- his colleagues would take revenge if either he or the Jewish woman were hurt. In return for

ka to byl ogromny wysilek. Moge powiedzie¢, ze przez te osiem the policeman’s turning a blind eye, Franciszek promised to send the Jewish woman away.

miesiecy w kotko sie balem. Taka byfa prawda. Having provided Sara with the appropriate papers, Franciszek sent her to Warsaw, to his
By¢ moze Sara ukrywalaby sie u Cyganow jeszcze dluzej, friend Kazimiera Zigha, who helped Sara find a hiding place in Warsaw's Praga district.

gdyby ojca Edwarda nie wydali koledzy z pracy. Donos trafit Sara stayed there until the arrival of the Red Army in September 1944. After the war, she

do granatowego policjanta, ktéry chciat zamordowa¢ Sare. Ugiat emigrated from Poland. She stayed in touch with Edward and his family

sie, gdy wspolpracujacy z podziemiem Franciszek zagrozil mu, THE NOTE IS BASED ON THE SOURCES COLLECTED BY THE ,, GRODZKA GATE — NN THEATRE” CENTRE

ze jesli jemu lub Zyd6wece stanie sie krzywda, ludzie z konspira-

cji pomszczg ich. W zamian za przymkniecie oczu zobowigzat sie odprawi¢ Zydéwke.
Zaopatrzywszy Sare w odpowiednie dokumenty, Franciszek skierowal j3 do Warszawy, do swojej znajomej, Kazimiery Zieby,

ktéra pomogla Sarze znalez¢ kryjowke na warszawskiej Pradze. Sara doczekata tam wejécia Armii Czerwonej we wrzesniu 1944 roku.

Po wojnie wyjechata z Polski. Utrzymywata kontakt z Edwardem i jego rodzing.

NOTA POWSTAEA NA PODSTAWIE ZRODEL ZGROMADZONYCH PRZEZ O$RODEK ,BRAMA GRODZKA — TEATR NN”.



(1881-1950)

OsoBA, KTORE) UDZIELIt POMOCY /[ THE PERSON HE HELPED: JOSEF (ENTENBERG) EYNTOV (UR. / B. 1921)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2010

Josef Eyntov — p6t roku po tym jak Niemcy zajeli jego
rodzinny Przemysl — w czerwcu 1941 roku wraz z rodzi-
cami i dwoma bra¢mi trafit do getta. Podczas kolejnych
akcji deportacyjnych rodzina ukrywata sie w przygotowa-
nych wczesniej kryjowkach. Podczas ostatniej akgji Josef
z kilkoma mlodymi ludZmi przedostat sie korytarzem
prowadzacym z podziemnego bunkra do studzienki kana-
lizacyjnej. Pod ziemig spedzit kilka tygodni. Uciekinierom
pomagali poczatkowo pozostali w getcie Zydzi, zatrudnie-
ni przez Niemcéw do prac porzadkowych.

Josef Eyntov mial ze sobg oszczednosci, wiec zdecydo-

wal sie na wyjscie z ukrycia. Skontaktowal sie ze znajo-
mymi, ktérzy ukrywali sie we Lwowie, i szczesliwie udato
mu sie tam dostaé. Trafil pod opieke profesora slawistyki
Uniwersytetu Jana Kazimierza, Bolestawa Czuruka, ktory
pomagal wtedy wielu Zydom. Zaopatrzony w fatszywe
dokumenty, otrzymane za posrednictwem Czuruka,
zamieszkal u samotnej wdowy, podajac si¢ za Polaka

o nazwisku Stanistaw Ciechanowski.

W ciagu dnia wychodzit z domu, aby nie wzbudza¢
podejrzen gospodyni. Udawat sie do biura thumaczeri profe-
sora, gdzie spotykat innych Zydéw, bedacych w podobnej
do jego sytuacji. Duzo czasu spedzal w kinie i ogladat nie-

Josef Eyntov was a Jew living in Przemysl. When the Second World War broke out the
city fell under the Soviet occupation until German invasion in June 1941. Within half a year
after the Germans took up the city, he, his parents and two brothers, were deported to the ghet-
to. At the time of the last liquidation action in 1943 Josef with a group of other young people
made it through the corridor leading from an underground bunker to a sewer manhole. He
spent a few weeks hiding underground. Initially, the fugitives gained help from the Jews who
were ordered by the Germans to stay in the ghetto for cleaning works.

Josef Eyntov eventually took the risk of returning to the surface. He contacted his friends
hiding in Lviv, and then he safely arrived in the city. In Lviv, he became a protégé of Bolestaw
Czuruk, a professor of Slavic studies at the Jan Kazimierz University, who at that time
helped a lot of Jews. Through the agency of Czuruk, Josef obtained false documents. He then
rented a room in the apartment belonging to an old widow and passed as a Pole named
Stanistaw Ciechanowski.

At daytime, he would go into the downtown so as not to arouse the widow’s suspicions.
He visited the professor at his translation office, where he met other Jews; he spent much of his
time in the cinema watching German propaganda movies; at the post office he wrote letters
that he never intended to post. When the city was liberated, he joined the Home Army. In
spring 1945, he departed for Cracow and later for Rzeszow. There, he witnessed the massacre
of Jews that took place in the days of 11-12 June 1945. Soon after he left for Palestine.

In 1947, professor Czuruk was arrested by the communist security service and consigned
to the jail situated on Rakowiecka Street in Warsaw. His stay in prison seriously aggravated
his health. Professor Czuruk died in 1950.

mieckie filmy propagandowe, a takze pisal na poczcie nigdy niewystane listy. Po wej$ciu wojsk radzieckich do Lwowa walczyt w szeregach
Armii Krajowej. Wiosng 1945 roku pojechal do Krakowa, skad udat sie do Rzeszowa. Tam, 11-12 czerwca 1945 roku byt swiadkiem pogro-
mu Zydéw. Niedtugo pézniej nielegalnym transportem udat sie do Wloch, a nastepnie do Palestyny. Zamieszkal na stale w Hajfie.

W 1947 roku profesor Czuruk zostal aresztowany przez komunistyczng stuzbe bezpieczeristwa i osadzony w wiezieniu przy
ulicy Rakowieckiej w Warszawie. Pobyt w wiezieniu bardzo negatywnie wplynal na jego zdrowie. Zmart w 1950 roku.




Krystyna Danko .. e

KRryYsTYNA DANKO
FOT. Z. NOSOWSKI

OsoBY, KTORYM UDZIELItA POMOCY |/ PEOPLE SHE HELPED: MiCHAt Kokoszko, EUGENIA Kokoszko, HELENA Kokoszko, MARIA KOkoszko, JAsIA KOTOWICZ z D. /| NEE ZYBERT

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1998

Krysia Chlond i Lusia Kokoszko zaprzyjaznily sie w gimna-
zjum. Przez piec lat siedzialy w jednej fawce szkolnej, odwiedza-
ly sie w domach.

Gdy w czasie wojny rodzina Kokoszkéw trafita do otwoc-
kiego getta, Krystyna — wbrew zakazowi — czesto ich odwiedza-
ta. Dostarczata produkty codziennego uzytku oraz pienigdze,
przekazywane przez znajomych Kokoszkow na utrzymanie
ukrywanych. Rodzice Lusi poprosili Krystyne, aby przewiozla ich
mlodszg corke, szescioletnig Maryne, do Warszawy w bezpiecz-
niejsze miejsce w dzielnicy Leszno. Kokoszkowie wraz z Lusig
uciekli z getta i ukrywali sie w Celestynowie, p6Zniej w Joze-
fowie. Krystyna nadal ich odwiedzala, posredniczyla w kontak-
tach miedzy rodzicami a corkg ukrywang w Warszawie. Doktor
Michat Kokoszko, pod zmienionym nazwiskiem Kosowski,
prowadzil pediatryczng praktyke lekarska.

Calej rodzinie Kokoszkéw udato sie przetrwaé wojne.

Do korica zycia mieszkali w Warszawie.

W rodzinnym domu Chlondéw w Otwocku, przy ulicy
tukasinskiego, w czasie wojny przez kilka miesiecy mieszkata
czteroletnia Jasia Kotowicz, cérka Oleny Kotowicz z domu
Zybert, ktéra w tym czasie ukrywala sie w Warszawie. Jasig

Krysia Chiond and Lusia Kokoszko became friends in secondary school. For five years
they shared a desk at school and visited each other at home.

During the war, when the Kokoszko family was confined in the Otwock ghetto, Krysty-
na kept visiting them, even though it was forbidden. She brought them money from Warsaw.
Lusia’s parents asked Krystyna to take their younger daughter, six-year-old Maryna, to
Warsaw, to a safer place in the district of Leszno. Together with Lusia, they escaped from the
ghetto and hid first in Celestynéw, then in Jozefow. Krystyna kept visiting them there too,
serving as a liaison between the parents and their daughter, hiding in Warsaw. Dr Michal
Kokoszko had a paediatric practice under the false name Kosowski.

The entire Kokoszko family managed to survive the war. They lived in Warsaw for the
rest of their lives.

During the war, four-year-old Jasia Kotowicz, the daughter of Olena Kotowicz nee
Zybert, who was hiding in Warsaw, lived at the Chlond family home in Otwock, in Eu-
kasiviskiego Street, for several months. Elzbieta, Krysia’s elder sister, was Jasia’s primary
caregiver. Olena and her husband and daughter survived the war. Her brother, Selim Zybert,
Krystyna’s schoolmate from secondary school, was in hiding in Warsaw; he did not survive.

In 1951, Krystyna Chlond married Mieczystaw Dariko.

NOTE PUBLISHED COURTESY OF ZBIGNIEW NOSOWSKI, CHAIRMAN OF THE COMMITTEE FOR
THE REMEMBRANCE OF OTWOCK AND KARCZEW JEWS.

opiekowala sie gléwnie starsza siostra Krysi, Elzbieta. Olena z mezem i cérkg przezyli wojne. Jej brat,
Selim Zybert, dawny gimnazjalny kolega Krystyny, ukrywal si¢ w Warszawie; nie przezyl wojny.

ARTYKUZ ZAMIESZCZAMY DZIEKI UPRZEJMOSCI ZBIGNIEWA NOSOWSKIEGO, PRZEWODNICZACEGO
SPorECZNEGO KoMITETU PAMIECI ZYDOW OTWOCKICH I KARCZEWSKICH.
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Z D. | NEE KAPYE, ZONA / WIFE (UR. [ B. 1923)

MAZ | HUSBAND (UR. / B. 1908)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY / PEOPLE THEY HELPED: MiICHAt BLocH, OLGA BLocH, FREDA BLOCH, JERZY BLoCH

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1993

Do Wlodzimierza Wolynskiego Blochowie uciekli z War-
szawy jesienig 1939 roku. Po ucieczce z getta wiodzimierskiego
we wrzesniu 1942 roku rodzina Blochéw przez rok ukrywata
sie w okolicznych wsiach. Gdy jednak konflikt polsko-ukrain-
ski zaostrzy! sie, a okoliczne wsie stanely w ogniu, Bloch wraz
z zong Olga, osiemnastoletnia corky Freda i szesnastoletnim
synem Jerzym zwrocili sie o pomoc do rodziny Alojzego i Zofii
Dziadkéw z Wiodzimierza Wolyniskiego — w 1943 roku trafili do
ich mieszkania, ktére miescilo sie w budynku przychodni przy
ulicy Szpitalnej 15.

Doktor Michat Bloch byt podczas okupacji sowieckiej dyrek-
torem miejscowego szpitala powiatowego, w ktérym Alojzy pra-
cowal jako ogrodnik, Zofia za$ wydawata bielizne w magazynie.

Do czasu wyzwolenia Wiodzimierza Wolynskiego w lipcu
1944 roku Alojzy oraz Zofia ukrywali rodzine Blochéw w piw-
nicy swojego mieszkania: zapewnili im wyzywienie, dach nad
glowa, wynosili nieczystosci, a takze dostarczali gazety.

Po wojnie doktor Michal Bloch przeniést sie do Eodzi, gdzie
otworzyt gabinet lekarski. W 1948 roku wraz z rodzing wyjechat
do Australii. Do 1966 roku Blochowie i Dziadkowie utrzymywa-
li kontakt korespondencyjny.

The Blochs escaped from Warsaw to Wlodzimierz Wolyriski in the autumn of 1939.
After escaping from the Wlodzimierz ghetto in September 1942, the family hid in the
surrounding villages for a year. But with the exacerbation of the Polish-Ukrainian conflict,
and the local villages in flames, Bloch and his wife Olga, eighteen-year-old daughter Freda
and sixteen-year-old son Jerzy turned for help to the family of Alojzy and Zofia Dziadek
of Whodzimierz Wolyriski. In 1943, they found themselves in their flat, located in the same
building as an outpatient clinic at 15 Szpitalna Street.

During the Soviet occupation, Dr Michat Bloch was the head of the district hospital,
where Alojzy was employed as a gardener and Zofia worked as a linen keeper.

Until Wiodzimierz Wolyriski was liberated in July 1944, Alojzy and Zofia hid the
Bloch family in the cellar of their flat: they supplied them with food and shelter, took out
waste and provided newspapers.

After the war, Dr Michat Bloch moved to £E6dZ, where he set up a medical practice.

In 1948 he emigrated to Australia together with his family. The Blochs and the Dziadeks
kept correspondence until 1966.

“And I think that God has rewarded me for saving the four of them, these Blochs; God
has likely rewarded me, I do not complain, not even now; I am sick, I cannot walk, but I'm
not in pain, that’s what I'm glad about”, Zofia Dziadek said in an interview for the Muse-
um of the History of Polish Jews.

— I mysle, ze mnie Pan Bég wynagrodzil za to, ze uratowalam tych czworo, tych Blochéw, mnie
Pan Bég chyba wynagrodzil, ja nie narzekam i teraz tez nie, chora jestem, chodzi¢ nie mogeg, ale mnie

nie boli, z tego sie ciesze — méwilta Zofia Dziadek w wywiadzie dla Muzeum Historii Zydéw Polskich.




OJCIEC / FATHER (I1902-1993)

MATKA / MOTHER (1904-1970)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: SZEPSEL GRYNBERG, OJCIEC / FATHER (1906 — 1990), CHANA GRYNBERG z D. / NEE GOLDFARB, MATKA / MOTHER (1900 — 1991), SARA GLIKSMAN
z D. [ NEE GRYNBERG, CORKA [ DAUGHTER, IcCHAK GRYNBERG, SYN / SON (1927 — 2010), PINCHAS RAFAtowicz, MAZ [ HUSBAND (1901 — 1966), SzoszANA RAFAtowIcz z D. [ NEE GOLDFARB, ZONA [ WIFE (1898 —1983)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1969

Jozef Fink byt dyrektorem szkoly w Czekanowie kolo Soko-
towa Podlaskiego. Wraz z Zong Lucyng i dwdjka dzieci mieszkali
w budynku szkolnym. Przyjaznili sie z dwiema zydowskimi
rodzinami, ktére prowadzily w Sokotowie sklepy blawatne.

W sierpniu 1941 roku rodziny te — Grynbergéw i Rafalo-
wiczéw — zapedzono do sokolowskiego getta. Rok p6zniej pan
Grynberg zwrdcil sie do Finka z prosbg o ratunek dla corki Sary.
Jozef zgodzit sie pomoéc — wyprowadzil jg z getta i ukryt w szko-
le. —[...] Sara nie mogta wychodzi¢, nie mozna byto jej pokazac,
ona siedziala zamknieta w pokoiku, [...] strasznie ptakala. Ona
strasznie tesknila... — wspomina Maria, cérka Sprawiedliwych.
Wkrotce Fink odprowadzil dziecko z powrotem do rodzicow.

Jesienig 1942 roku obie zydowskie rodziny zabrano do pracy
w folwarku. Niebawem, dowiedziawszy sie o likwidacji getta,
Grynbergowie i Rafalowiczowie uciekli z majgtku. Poprosili
o pomoc Finkéw. Ci przyjeli szostke uciekinier6w — ukryli ich
w stodole, w wykopanym przez mezczyzn péltorametrowym
dole przykrytym klodami drewna. Ukrywani wychodzili na
zewnatrz tylko nocg. Finkowie dostarczali im zywno$¢, a takze
ksigzki i podziemng prase. Ukrywali ich dwa lata.

Latem 1944 roku do Czekanowa zaczat zbliza¢ sie front.
Niemcy wysiedlili mieszkaticow wsi. Ukrywani nie opuscili jednak
schronienia, gdyz nie chcieli naraza¢ Finkéw na dekonspiracje.

Finkowie wrocili do domu po szesciu dniach, gdy do wsi
wkroczyly wojska radzieckie. Przez ten czas pani Fink ukrad-

kiem podrzucata Zydom wode i jedzenie. Z trudem wytrzymali ten czas — w kryjowce brakowato
powietrza. Ukrywani przezyli i w 1948 roku wyjechali do Izraela.

Przyjazi potomkéw trzech rodzin trwa do dzisiaj.

Jozef Fink was a schoolmaster in Czekanéw near Sokotéw Podlaski. Together with his
wife Lucyna and their two children they lived in the school building. They were friends with
two Jewish families that ran draper’s shops in Sokotow.

In August 1941, these two families, the Grynbergs and the Rafalowiczs, were driven
to the Sokolow ghetto. One year later, Mr. Grynberg asked Fink to save his daughter Sara.
Jozef agreed to help: he took her out of the ghetto and hid her in the school building. “Sara
could not go out, she could not be shown to anybody, she sat locked up in a small room |[...]
crying awfully. She was awfully homesick...”, Maria, the daughter of the Righteous, recalls.
Soon Fink took the girl back to her parents.

In the autumn of 1942, both Jewish families were taken to work on a manor farm.
Shortly afterwards, having heard about the liquidation of the ghetto, the Grynbergs and
the Rafalowiczs escaped from the country estate. They asked the Finks for help. The Finks
received the six fugitives and hid them in a barn, in a hole one and a half metres deep, dug
out by the men and covered with logs. The people in hiding went out during the night only.
The Finks supplied them with food as well as books and underground newspapers. They did
their best to keep their charges from being idle. They hid them for two years.

In the summer of 1944, the front began to approach Czekanow. The Germans displaced
the village residents. Those in hiding did not leave their shelter, however, for they did not
want to expose the Finks.

The Finks returned home six days later, after Soviet troops entered the village. During
that time, Mrs Fink secretly supplied the Jews with water and food. It was difficult for them
to last out: there was not enough air in the hiding place.

Those hidden survived and emigrated to Israel in 1948. The friendship between the
descendants of the three families continues to this day.



OJCIEC | FATHER (ZM. / D. 1903)

Z D. [ NEE HAURYLISZYN, MATKA / MOTHER (ZM. / D. 1960)

SYN / SON (1927—2012)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: JUNIA BONDER (1924 — 1996), |6zEF BONDER (UR. / B. 1929)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2006

Bonderowie — pochodzacy ze wsi Faszczéwka w wojewodz-

twie tarnopolskim — na poczatku 1942 roku trafili do getta

w Skalacie. Poniewaz zdawali sobie sprawe z czekajacego ich
zagrozenia, postanowili ocali¢ dzieci: czternastoletniego J6zefa
i osiemnastoletnig Junie.

Jesienig 1942 roku Izrael i Pesha Bonderowie skierowali
dzieci do rodziny Firutéw mieszkajacych we wsi Ostra Mogila,
kilka kilometréw na wschod od Skafata. Bonderowie znali Firu-
tow sprzed wojny. Junia przez pewien czas pracowala w Ostrej
Mogile i wynajmowala u Firutéw pokdj. Jézef Bonder zaprzy-
jaznit sie wéwczas z Bronistawem Firutg. — To dobrzy ludzie
i pomoga wam — moéwit Izrael do swoich dzieci, ktére wowczas
widzialy go po raz ostatni.

Przez krotki czas Bonderowie ukrywali sie u krewnej
Firutéw, potem przeniesli sie do ich gospodarstwa. Pozosta-
wali pod opieka polskiej rodziny ponad poéttora roku, do chwili
wkroczenia Armii Czerwonej w marcu 1944 roku. W okresie
wiosennym i letnim ukrywali si¢ w stodole; w zimie w oborze
i w domu Firutéw. — Czasem zima przytulalem sie do krowy,
zeby byto mi cieplej — wspominal Jozef. Jedzenie przynosila im
nocami Anna Firuta.

Kiedy zblizali sie Niemcy lub Ukraincy, ostrzegane przez

Early in 1942, the Bonders, who came from the village of Faszczowka in the Tarnopol
province, were placed in the ghetto at Skalat. Aware of the looming threat, they decided to
save their children: fourteen-year-old Jozef and eighteen-year-old Junia.

In the autumn of 1942, Izrael and Pesha Bonder sent their children to the Firuta
family living in the village of Ostra Mogita, several kilometres east of Skatat. The Bonders
had known the Firutas before the war. Junia had worked at Ostra Mogila for some time,
renting a room from the Firutas. It was then that J6zef Bonder got friendly with Bronistaw
Firuta. “They are good people and they will help you”, said Izrael to his children, who on
that occasion saw him for the last time.

For a short time, the Bonders hid with a female relative of the Firutas, and later moved
to their farm. They remained in the care of the Polish family for more than one and a half
years, until the arrival of the Red Army in March 1944. In the summertime and springtime,
they hid in the barn; in the winter, in the cowshed and in the Firutas’ house. “Sometimes in
the winter I would cuddle up to a cow to keep warm”, J6zef recalled. Anna Firuta brought
them food at night.

Whenever the Germans or the Ukrainians were approaching, the siblings, warned by
the Firutas, ran away to the nearby forest. There were also other Jews hiding nearby, whom
the Firutas supplied with food.

After the war, the family lost touch with the Bonders. The Firutas were resettled to Low-
er Silesia. J6zef and Junia emigrated to the USA. In 2009, Jézef and Bronistaw found each
other and re-established contact.

Firutéw rodzetistwo uciekato do pobliskiego lasu. W okolicy ukrywali sie réwniez inni Zydzi, ktérych Firuto-

wie zaopatrywali w Zywnos¢.

Po wojnie rodzina stracila kontakt z Bonderami. Firutéw przesiedlono na Dolny Slask, a Jézef i Junia
wyemigrowali do Stanéw Zjednoczonych. W 2009 roku Jézef i Bronistaw odnaleZli sie i wznowili kontakt.




(1922—2013)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY |/ PEOPLE HE HELPED: BELLA WYSZEWIANSKA, LEON WYSZEWIANSKI (zZM. / D. 1943), MAKSYMILIAN WYSZEWIANSKI, SAMUEL WYSZEWIANSKI,

P. / Ms. PAUSHER, MATKA /| MOTHER, P. [ Ms. PAUSHER CORKA [ DAUGTHER, STANIStAWA TRYTES (zM. / D. 1943), SzLomo GeziT, EUGENIA WATT (CHWATTOWA), JANEK KACZYNSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1997

Stanistaw Frybes pochodzil ze Stanistawowa (woj. lubel-
skie), w chwili rozpoczecia wojny mieszkal w Warszawie. Jego
rodzice nie zyli, reszta rodziny pozostala na terenach okupowa-
nych przez Sowietéw. Stanistaw Frybes mieszkal w Warszawie
w roznych miejscach, najczesciej u znajomej ojca, Wilhelminy
Skroczynskiej. Jej mieszkanie bylo punktem konspiracyjnym
oraz miejscem organizowania pomocy dla uciekinieréw z getta.

Jesienig 1940 roku Frybes przewiozt z terenu zamykanego get-

ta do mieszkania Skroczynskiej pracowniczke ZUS, panig Pauszer,
i jej matke. Bral réwniez udzial w niesieniu pomocy innym
ukrywajacym sie Zydom — zapewniat im aprowizacje, dostarczat
dokumenty i korespondencje, pomagal w znajdowaniu kryjowek.

W marcu 1943 roku w mieszkaniu Wilhelminy Skroczyn-
skiej przy ulicy Mickiewicza 25 ukrylo sie malzenstwo Belli
i Maksymiliana Wyszewianskich oraz ich dorosli synowie: Leon
i Samuel. Byli tam réwniez inni uciekinierzy z getta. Z powodu
ciasnoty Stanistaw Frybes przemieszkiwal wowczas w mieszka-
niu Julii Baranowskiej przy Mickiewicza 27 i poprosil j3 o przy-
jecie do siebie Leona Wyszewianskiego.

Mieszkanie Baranowskiej, w ktérym odbywaly sie tajne
komplety, zostato zadenuncjowane. W grudniu 1943 roku
zandarmi niemieccy aresztowali ukrywajacych sie tam Leona
Wyszewianskiego i Stanistawe Trytes oraz Polakéow, w tym Fry-
besa. Oboje Zydzi zostali zamordowani. Polakéw wypuszczono

At the beginning of World War 11, Stanistaw Frybes, who came from Stanistawowo,
lived in Warsaw. His parents were already dead, while the rest of his family lived on the
territory under the Soviet occupation. Stanistaw earned a living by giving private lessons.
He lodged with various friends, but most often he stayed with his father’s friend Wilhelmina
Skroczyriska. Her apartment became the hub of underground activity, where the help for
fugitives from the ghetto was organized.

In the autumn of 1940, he helped two Jewish women and transported them to
Skorczyriska’s apartment. The survivors were Ms. Pauszeri and her mother. The rescuers
found for them a place of living situated on the “Aryan side” of the city. Stanislaw took active
part in the help organized for other Jews. He did it either by delivering food supplies, docu-
ments or correspondence, or by finding new places of living.

In March 1943 new fugitives moved to Skroczyriska’s apartment: the married couple
of Bella and Maksymilian Wyszewiariski together with their adult sons, Leon and Samuel.
Also other Jewish survivors found shelter at this address. Soon, the hiding place became too
crowded.

At the night of January 19, 1943, the apartment belonging to Baranowska was de-
nounced. Germans arrested Leon, a Jewish woman called Stanistawa Trytes and some boys
staying in the apartment, including Frybes himself. Both Jews were murdered, while the
Polish prisoners were released after a month when the ransom was paid.

Among all the people he helped the following persons survived the war: Bella, Maksymil-
ian and Samuel Wyszewiariski , a child from the ghetto called Janek Kaczyriski (in Israel
Szlomo Gezit), Eugenia Watt, the members of the Szereszewski family and the relatives of
the Wyszewianiskis. After the war, Frybes maintained close contacts with the Wyszewiariskis.

po wplaceniu okupu. Sposréd oséb, ktérym pomagano, ocaleli: Bella, Maksymilian i Samuel Wyszewianscy, Janek
Kaczynski, Eugenia Watt, czlonkowie rodziny Szereszewskich, krewni Wyszewianskich. Z rodzing Wyszewianskich
Stanistaw Frybes utrzymywal po wojnie staly kontakt. Wilhelmina Skroczynska zostata uhonorowana tytutem Spra-

wiedliwej wéréd Narodéw Swiata w 1985 roku.




(1912-1998)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY [/ PEOPLE HE HELPED: BENIAMIN MANDELKERN Z ZONA / WITH WIFE, HELENA WOLANSKA, SEWERYN ZYTo, MAZ | HUSBAND, EUGENIA

ZYTO, ZONA | WIFE, WIKTOR ZYTO, SYN / SON, HANNA SZECHTER, ANNA KOPEE, MATKA /| MOTHER, WIKTORIA KOPEC, CORKA [ DAUGHTER, W1EStAW OLECHOWSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1986

Przed wojna Ludwik Golecki byt porucznikiem Wojska
Polskiego. W trakcie kampanii wrzesniowej 1939 roku trafit
do radzieckiej niewoli, z ktérej udalo mu sie uciec. Wrécit
do rodzinnego Parczewa, gdzie prowadzit z Zong sklep kolonial-
ny. Zaangazowal sie tam w konspiracje i pomoc Zydom. Gdy
zagrozilo mu aresztowanie, wyjechal do Warszawy. Tam pod
falszywym nazwiskiem pracowat w sklepie papierniczym, ale
w dalszym ciggu pozostawal w kontakcie z zong i przyjaciétmi
z Parczewa.

W sierpniu 1942 roku Golecki pomégl Beniaminowi Man-

delkernowi i jego zonie, ktérzy uciekli z transportu do Treblinki.

Umiescil ich pod opiekg zony w Parczewie, a potem pomogt im
ukry¢ sie w Warszawie; zatatwil Mandelkernom m.in. fatszywe
dokumenty tozsamosci. Golecki pomagat réwniez innym Zy-
dom, m.in: Helenie Wolanskiej, Eugenii Zyto, Hannie Szechter,

Before the Second World War, Ludwik Golecki was lieutenant in the Polish Army. In
1939 he returned to his home town Parczew and ran a shop together with his wife. Because
he was involved in the underground activity and risked being unmasked, he soon had to
leave the town so that the Nazis would not arrest him — in Warsaw he started working in
a stationery shop under a false name.

In August 1942 Ludwik Golecki helped Beniamin Mandelkern and his wifeescape from
a transport to Treblinka and hide in Warsaw.

He also provided help for other Jews. He organized the so-called “Aryan papers”, work
and food for them, and helped them find hiding places outside the ghetto. Among the people
Golecki rescued were Helena Wolariska, Genia Zyto, Wiktor Zyto, Hanka Szechter, Wikto-
ria Kopec and Anna and Wiestaw Olechowsks.

Ludwik Golecki was honored with the title Righteous Among the Nations in 1986
thanks to the efforts of one of the rescued, Genia Zyto. After the war the Mandelkerns emi-
grated to Canada. The Golecki family remains in contact with them to this day.

Annie i Wiktorii Kope¢, Wiestawowi Olechowskiemu. Organizowal dla nich ,aryjskie papiery”, prace

i zywno$¢, pomagal znalez¢ kryjowki poza gettem.

Ludwik Golecki zostat uhonorowany tytutem Sprawiedliwego wsréd Narodow Swiata dzieki
staraniom Eugenii Zyto. Mandelkernowie po wojnie wyjechali do Kanady. Rodzina Goleckiego do dzi$

pozostaje z nimi w kontakcie.




MATKA / MOTHER, (1885-1960)

Z D. / NEE HALAMAJ, CORKA / DAUGHTER (ZM. / D. 1976)

OsoBY, KTORYM UDZIELItY POMOCY [ POEPLE THEY HELPED: MOjZESz MALTZ, ojCIEC [ FATHER (1902 — 1992), HANA MALTZ, MATKA /[ MOTHER (1909 — 1993), CHAJA DVORA MALTZ, SIOSTRA OJCA | FATHER’S

SISTER, CHAIM MALTZ, SYN / SON (UR. / B. 1936), ITA NACHFOLGER z D. / NEE MALTZ, SIOSTRA OJCA [ FATHER'’S SISTER (1907 — 2007), SAMUEL MALTZ (zMm. / D. 2003), FAJGA MALKIN Z D. /| NEE LETZTER

(UR. / B. 1938), LEA LETZTER (zM. / D. 2002), DAWID KINDLER (1892 — 1984), LAURA KINDLER, ELIASZ KINDLER (UR. / B. 1938), SIMCHA KINDLER, REGINA KRAM, JOSZUA KRAM, SAMUEL KRAM (UR. / B. 1936)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1984

Franciszka Halamajowa wraz z dorosly cérka Heleng pro-
wadzily niewielkie gospodarstwo w Sokalu w okolicach Lwowa.
Znaly wiele miejscowych rodzin zydowskich, w tym Kraméw,
Maltzéw i Kindlerow. Bylo to szesnastu z trzydziestu sokalskich
Zydow, ktérzy dozyli korica wojny. Przed jej rozpoczeciem
w miasteczku zyto szes¢ tysiecy Zydow.

Handlarz bydlem Mosze Maltz oraz lekarz Dawid Kindler
z rodzinami uciekli z getta w Sokalu i ukryli sie w schowku nad
chlewem u Franciszki Halamaj w listopadzie 1942 roku. Kobie-
ta sama zaproponowala im pomoc. — To cud, ze wuj spotkal pa-
nig Halamajowa, poniewaz nikt inny by nas nie przyjal — moéwi
ocalona Fajga Malkin, siostrzenica Moszego Maltza.

W tym samym czasie malarz pokojowy Joszua Kram
za zgoda Franciszki Halamajowej przygotowal w jej kuchni pod
podioga kryjéwke dla siebie, zony i syna. Kramowie spedzili pod
podioga wiele miesiecy. Nocami opuszczali schronienie i po-
magali w gotowaniu. Nie wiedzieli jednak, dlaczego gospodynie
potrzebuja tyle jedzenia i ze nie s3 jedynymi Zydami, ktérych
kobiety ukrywaja.

Franciszka kupita $winie i kury, aby sasiedzi nie dziwili sie,
ze nosi do chlewu wiadra z jedzeniem i wynosi nieczystosci.
Aby odwroci¢ od siebie uwage, wygtaszala w miasteczku anty-
semickie poglady. Mimo to jeden z sgsiadéw odkryt obecnosc¢
ukrywanych, ale po rozmowie z jednym z nich, powszechnie

Franciszka Halamaj and her grown-up daughter Helena ran a small household in
Sokal near Lviv. They knew a lot of local Jewish families. They saved 16 people from death
by hiding them in a hiding place above the pigpen and under the kitchen floor. Only 30
Sokal Jews survived World War 11. Before the war, about G thousand Jews had been living
in the town.

Mosze Maltz, a cattle merchant, and Dawid Kindler, a doctor, escaped from the ghet-
to together with their families and found shelter in the household of Franciszka Halamaj in
November 1942. The woman offered them help of her own volition.

At the same time Joszua Kram, a decorator, prepared a hiding place for himself, his
wife and son in the housekeeper’s kitchen. The Krams spent a lot of months hidden under
the kitchen floor. They would only leave the shelter at nights and help the landladies with
cooking meals. However, they did not know why the women néeded so much food, as they
were not aware of the fact that they were not the only Jews who were hiding there.

Franciszka decided to purchase pigs and hens. She bought the animals in order to
deceive her neighbors who would be surprised seeing that she carried so many buckets with
water to the pigpen and threw away so much litter from there. Also, to divert any suspicions,
she spread anti-Semitic opinions in the town. Despite these precautions, one of the neigh-
bors discovered the presence of the Jews, but after a conversation with one of the fugitives,

a widely respected doctor, he refrained from tipping the Germans off. Nevertheless, the Jewish
survivors were so terrified that they were on the point of poisoning themselves.

Apart from Chaja Dewora Maltz (she died from tuberculosis), all of the Jews survived
World War II, which ended in Sokal in July 1944. After 20 months of hiding, they left Fran-
ciszka and Helena Halamaj and soon they dispersed all over the world.

szanowanym lekarzem, nie doniést Niemcom. Przerazeni Zydzi byli juz jednak gotowi otru¢ sie cyjankiem.

Poza Chajg Dewora Maltz (zmarla na gruzlice) wszyscy przezyli wojne. W lipcu 1944 roku do Sokala
wkroczyly wojska radzieckie. 19 lipca, po dwudziestu miesigcach ukrywania, Zydzi opuscili dom Franciszki
i Heleny i wkrotce rozjechali sie po $wiecie. Do dzi$ utrzymuja kontakty z potomkami kobiet.




Z D. /| NEE GRZYBOWSKA, CORKA / DAUGHTER (1924—2012)

ZIEC [ SON-IN-IAW (1918-1990)

OJCIEC / FATHER (1896-1964)

Z D. | NEE GEADYSZ, MATKA / MOTHER (IQOI-1994)

OsoBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY /[ THE PERSON THEY HELPED: |CCHAK KLEINMANN

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2004

Przed wojna Wanda Kafarska mieszkata wraz z rodzicami
i rodzenstwem w Bedzinie. Podczas okupacji jej ojciec Stani-
staw Grzybowski pracowal w chorzowskiej kopalni. Do jego
brygady przydzielono kilku Zydéw z obozu pracy przymusowej.
Jednym z nich byt Bencion Kleinmann, maz Hany i ojciec Celi
oraz mlodszego Icchaka. Co jakis czas Stanistaw przywozit
Hanie z Chorzowa listy od meza. Z kolei dla Benciona zabieral
od zony paczki z bielizng i jedzeniem.

— Tatus stal sie facznikiem miedzy panem Kleinmannem
a jego zong — wspomina Wanda. W polowie 1942 roku Niemcy
zatozyli w Bedzinie getto, w ktérym znalazla sie Hana z dziec-
mi. W 1943 roku Niemcy rozpoczeli jego likwidacje. Do jedne-
go z transportéw do Auschwitz trafita takze Hana Kleinmann
z trzynastoletnig Celg i dziewiecioletnim Icchakiem. Wcze$niej
Hana podala cérce adres Stanistawa Grzybowskiego.

W dachu pociggu brakowato dwoch desek, dzieki czemu
Celi i Icchakowi udato sie wydostac z transportu i dotrzec
do mieszkania Stanistawa.

Hana zgineta w Auschwitz. Cela, gdy wyszta z domu, aby
zdoby¢ ,aryjskie papiery”, zostala aresztowana przez Niemcow
i zamordowana. O dalszych losach Benciona nic nie wiadomo.

Icchaka Stanistaw ukryt w ziemiance w lesie i co wieczor
przynosit mu jedzenie. Przez pewien czas chlopiec ukrywat

Before the war, Wanda Kafarska lived with her parents and siblings in Bedzin. During
the Nazi occupation, Stanistaw Grzybowski worked in a coalmine in Chorzow. Several Jews
from a forced labour camp were assigned to his team. Bencion Kleinmann, the husband of
Hana and the father of Cela and her younger brother Icchak, was one of them. Once in a
while, Stanistaw brought letters for Hana from her husband in Chorzow. For Bencion, he
took parcels from his wife, containing linens and food.

“Father became a liaison between Mr. Kleinmann and his wife”, Wanda recalls. In
mid-1942, the Germans set up a ghetto in Bedzin, where Hana and the children were
confined. In 1943, the Germans began the liquidation of the ghetto. Hana Kleinmann with
thirteen-year-old Cela and nine-year-old Icchak were put on one of the transports to Aus-
chwitz. Earlier, Hana had given her daughter Stanistaw Grzybowski’s address to be used in
emergency.

Two boards were missing from the roof of the carriage, which allowed Cela and Icchak
to get out and reach Stanistaw’s flat.

Hana was killed at Auschwitz. When Cela left the house to procure “Aryan papers”, she
was arrested by the Germans and murdered. Nothing is known of Bencion’s later fate.

Stanistaw hid Icchak in a dugout in the forest and brought him food every evening.

For some time, the boy hid in his flat as well. When somebody knocked on the door, he hid
under a bed. One day Grzybowski took Icchak to his daughter to Grodziec (now a district of
Bedzin). In the spring of 1944, Wanda with her husband Kazimierz, their young son and
Icchak, who was called Jas, moved to Przeciszow. After the war, Icchak emigrated to Israel
with his uncle and aunt.

sie tez w jego mieszkaniu. Gdy kto§ pukat do drzwi, chowal sie pod t6zko. Ktérego$ dnia Grzybowski
zawiozl Icchaka do corki do Grodzca (dzis dzielnica Bedzina). Wiosng 1944 roku Wanda z mezem
Kazimierzem, synkiem i Icchakiem, ktérego nazywano Jasiem, przeprowadzili sie do Przeciszowa.

Po wojnie Icchak wyjechat z wujostwem do Izraela.




MATKA / MOTHER (1896-1980)

Z D. | NEE KAZUCKA, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. I915)

ZIEC [ SON-IN IAW (I19I5-1995)

SIOSTRA MATKI | MOTHER'SISTER (1898-1979)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: ANETA NISSENBAUM Z D. / NEE GUTFREUND (UR. / B. 1938), SABINA GUTFREUND (UR. / B. 1915)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1997

Przed wojna Maria i Wtadystaw Katuccy wraz z cérka
Marig mieszkali w Krakowie. Wladystaw zostatl aresztowany na
poczatku wrzesnia 1939 roku przez Niemcéw; zginat w obozie
w Buchenwaldzie.

Rok pézZniej corka Maria wyszla za maz za Tadeusza Kota,
ktory byt zaangazowany w dziatalno$¢ konspiracyjna. Jesienig
1940 roku do Marii Kaltuckiej przyjechala jej znajoma, Karo-
lina Narowska. Poprosita o przechowanie kolezanki Sabiny
Gutfreund z malg céreczka Ania, ktore wczesniej przebywaly
w Bochni. Maria zgodzita sie. Matka z dzieckiem ukrywata
sie u Polakow przez trzy lata. Okolica nie nalezata do najbez-
pieczniejszych — w hotelu sasiadujagcym z domem miescila sie
siedziba sztabu niemieckiego, na pierwszym pietrze kamienicy
mieszkali Niemcy, a w oficynie granatowy policjant.

Sabina rzadko wychodzila ze swojego pokoju. Przez okno
wygladala jedynie ukradkiem. Mogta opuszcza¢ pomieszczenie
tylko wowczas, gdy w poblizu nie bylo ,niepozadanych oséb”.
Jadata z gospodarzami, odwiedzali jg nawet rodzice, robila
na drutach, haftowata i szyla. — Pamietam — wspomina Maria

Kot-Kalucka — jak pewnego dnia Aneczka [...] wlozyta do maszy-

ny palec, podczas gdy jej matka szyta. Zraniony palec opatrzyla

ciocia Lucia, ktéra duzo czasu poswiecata dziewczynce — wypro-

wadzala jg na ganek czy przesiadywala z nig w oknie, zajmujac
sie opowiadaniami.

Before World War 11, Maria and Wiadystaw Katucki and their daughter Maria lived in
Cracow. At the beginning of September 1939 the Germans arrested Wiadystaw Katucki. His
life ended in the Buchenwald concentration camp.

A year later, Maria married Tomasz Kot, who was engaged in the Polish resistance
movement. Because of the nature of his activity, many Poles hidden by the Home Army as
well as Jews passed through the family’s apartment.

In the fall of 1940, Maria Katucka was visited by her friend Karolina Narowska, who
asked Maria to hide her Jewish friend Sabina Gutfreund with her little daughter Anna.

Maria agreed: both Jews stayed at the Katuckis® for three years. However, the neighbor-
hood where they lived was not a safe place. In the nearby hotel the German headquarters
were located, the German locators lived on the second floor of the tenement house and in the
outhouse opposite the porch resided a “blue policeman” of General Government.

Sabina did not leave the house. She would only steal a glance at the world through the
window and she could leave her room when there was no strangers nearby.

Sabina spent her time knitting, embroidering and sewing. “Aunt Lucia [...] devoted
much of her time to the girl — recollects Maria Kot-Katucka — she would go with her to the
porch or sit with Aneczka at the window, telling the girl fairy-tales”.

One day the neighbor, ,,the blue policeman”, discovered that a Jewish child was hiding
in the Katuckis’ apartment. Although he was successfully bribed, the hiding place was not
secure anymore. For this reason Sabina decided to find another shelter in Warsaw, where her
relatives were hiding on the “Aryan side” of the city. Tadeusz Kot managed to procure for her
and her daughter fake documents and organized transport.

Pewnego razu sgsiad, granatowy policjant, odkryl, ze w mieszkaniu ukrywa sie zydowskie dziecko. Funkcjonariusza udato sie przekupi¢, ale Sabina
postanowila znalez¢ kryjowke w Warszawie, gdzie miata krewnych ukrywajacych sie po ,aryjskiej stronie”. Tadeusz zdobyt dla niej i jej corki fatszywe
dokumenty oraz zorganizowat transport. Sabina i jej corka przezyly wojne. Po wojnie wyjechaly do Stanéw Zjednoczonych; utrzymywaty kontakt z

rodzing, ktéra im pomogta.




MATKA / MOTHER (1888-1974)

OJCIEC | FATHER (1890-1974)

z D. /| NEE KONIECZNA, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1922)

z D. [ NEE KONIECZNA, CORKA / DAUGHTER (1928-1977)

SYN / SON (UR. / B. 1925)

SYN / SON (1919—2008)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: LOLA OLMER Z D. /| NEE [KOWICZ, MATKA [ MOTHER, SYDNEY OLMER, OJCIEC / FATHER, TONIA KRYSTAL Z D. /| NEE OLMER, CORKA /

DAUGHTER, LENART OLMER, SYN / SON, BORYS Ikowicz, Wuj / UNCLE, MANIA LAUFER, ZONA [ WIFE, MORYS LAUFER, MAZ /| HUSBAND, P. /[ MR. FRENKIEL, OJCIEC / FATHER, ZELIG FRENKIEL, SYN /

SON, AszER RAFAtOwICZ

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1990

W gospodarstwie Koniecznych w kolonii Dziergznia, gmina
Dzialoszyce (wojewodztwo t6dzkie), ukrywalo sie dziewiecioro
Zydéw. Opieka nad nimi spoczywata gtéwnie na Honoracie Ko-
niecznej. Wiekszo$¢ czynnos$ci gospodarze wykonywali nocg, by
nie zwraca¢ uwagi sasiadéw. Tylko wtedy Zydzi opuszczali kry-
jowke. Wowczas mezczyzni, w tym Mieczyslaw, stali na strazy.

Latem 1943 roku kto$ z sgsiadéw poinformowal niemieckg
zandarmerie, stacjonujaca w pobliskich Dziatoszycach, o Zy-
dach ukrywajacych sie u Koniecznych. Niemcy przyjechali do
gospodarstwa. W domu zastali jedynie Honorate i jej ojca.
Przystawili Maciejowi pistolet do skroni i zazadali wydania
Zydoéw. Sytuacje uratowata Honorata stanowczo zaprzeczajac, by
ktokolwiek sie u nich ukrywal. Niemcy przeszukali dom i gdy
nie znaleZli nikogo, odjechali.

Wszyscy Zydzi ukrywani przez Koniecznych przezyli okupa-
cje. Po wojnie wyemigrowali do Standéw Zjednoczonych i Izra-
ela. Pozostali w kontakcie z rodzing Koniecznych.

Together with Mieczystaw's family, this meant fifteen people now néeded to be provided
for, and Honorata took responsibility for this. Most of the work was done at night in order
not to attract the attention of the neighbours. It was also at night that the Jews would leave
their hiding places to breath fresh air and to stand up and stretch. They were always guard-
ed by Mieczystaw with his father and brother.

Despite all their efforts, the family was betrayed to the local German police. When the
police arrived to search the farm, however, only Honorata and her father from the Konieczny
family remained in the house. As the Germans held a gun to her father’s head, Honorata
suggested the police search the house. The Jews were hidden so well they were not found, and
the Germans left after not finding anything or anyone. All the hidden Jews survived the war.
Afterwards, all fifieen emigrated either to the United States or to Israel, many remaining in
close contact with the family.

FROM THE EXHIBITION “PoLISH HEROES: THOSE WHO RESCUED JEWS”, CURATED BY
THE AUSCHWITZ J[EWISH CENTER, THE GALICIA JEWISH MUSEUM, AND THE POLISH
/ AMERICAN / JEWISH ALLIANCE FOR YOUTH AcCTION (PAJA).

TEKST POWSTAE NA PODSTAWIE INFORMAC]I PREZENTOWANYCH NA WYSTAWIE ,,POLSCY BOHATEROWIE:
C1, KTORZY RATOWALI ZYDOW”, PRZYGOTOWANE] PRZEZ ZYDOWSKIE MUZEUM GALICJA W KRAKOWIE,

CENTRUM ZYDOWSKIE W O§WIECIMIU 1 PAJA.




MATKA | MOTHER (1909—-1997)

OJCIEC | FATHER (1900-1989)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: ARON NAZWISKO NIEZNANE / FAMILY NAME UNKNOWN, SZANGLE KESTENBAUM, CORKA /| DAUGHTER,

RywWkA KESTENBAUM, MATKA /[ MOTHER

We wsi Komodzonka-Budy niedaleko Frampola na Lubel-
szczyznie Zydzi zjawili sie dopiero w czasie wojny. Po ratunek
do Janiny i Kazimierza Ksigzkéw przyszli stolarz Aron i dwie
kobiety: Rywka Kestenbaum z cérka Szangle.

Ksigzkowie mieli czworo matych dzieci. Ich dom byt drew-
niany, polgczony z budynkiem gospodarczym. Znajdowala sie
tam dobrze zamaskowana kryjowka. Przebywaly w niej Szangle
oraz Rywka. Ich opiekun, Aron, ukrywal sie w lesie z innymi
Zydami. -Mama przyszykowala jedzenie — opisuje Marianna
Sirko, corka Ksigzkow — rozscielita plachte zgrzebna, bo takie
byly na podtodze, w miseczkach porozstawiala jedzenie, podje-
dli, rozgrzali sie i poszli. Tata najpierw sprawdzit, czy ktos sie
nie kreci kolo budynkow.

Ksigzkowie utrzymali swoja tajemnice do poczatku 1944
roku. — To bylo rano, wiadomo$¢ doszta, ze jest nalot na Zydéw
— wspomina Marianna. — M¢j tato z Zydem Aronem tez uciekd,
[...] 2 my, dziewczyny, zostalySmy z mamga. Napastnicy, uzbro-
jona grupa Polakéw, zdewastowali dom i wyciggneli Janine na
zewnatrz. Jej corki uciekly do sgsiada. [...] z mamga rozprawiali
sie w podwoérzu. — opisuje Marianna. — Do ostatniej chwili nie
wydala mama, bronifa jak mogta, swoje zycie poswiecala.

Bandyci udali, Ze rezygnuja z poszukiwan, dwoéch jednak
zostalo. Schowali sie w stodole, gdzie uslyszeli rozmowe Zydé-
wek. Wrocili po roztrzesiong ze strachu Janine: ,,Chodz! Ukry-
wala$! Nie wydala$, same sie wydaly!”

In the middle of the war, Jewish people appeared in the village of Komodzonka-Budy,
not far from Frampol in the Lublin region. A carpenter, Aron, and two women Rywka
Kestenbaum with her daughter Szangle, came to seek refuge with Janina and Kazimierz
Ksigzek. The Ksigzek family house was made of wood and had an annexed barn with a
well-hidden shelter. Szangle and Rywka both stayed there, whereas their guardian Aron hid
in the woods along with other Jews. “Mum made some food”, as Marianna Sirko, daughter
of the Ksigzek couple recounts, “spread out a plain sheet on the floor, and put some food in
bowls. They ate, warmed up and went away. But before that, Dad went out and checked if
there was anybody around the house”.

The Ksigzek family managed to keep their secret until early 1944. “One day in the
morning, news broke out that there is a raid on Jews”, recalls Marianna. “My Dad together
with Aron made their escape, and we, the girls, stayed with Mum”. The assailants, an armed
group of Poles, pillaged the house and dragged Janina outside. Her daughters fled to the
neighbours. “They interrogated Mum in the yard”, recounts Marianna, “but to the end she
would not reveal anything, she defied them, risking her own life”.

The villains pretended to retreat but two of them stayed behind and hid in the barn
where they heard the two Jewish women talk. They went out to bring in the jittery Janina:
“Come here! You were hiding them! You haven't told on them but they gave themselves
away”. “They ordered the two women to undress [...] and say their prayers. And they did
pray, they knew their prayers well. Then the monsters beat them, blood splashing on the
ground, especially the older one’s. Then, they ordered them to put on their clothes”, relates
Marianna. “It was in the evening when my sister and [ wanted to go home. Some passers-by
were walking down the road and told us: ‘The Jewish women are dead, they are lying in the
woods by the fir trees””.

— Zydéwkom kazali sig rozbiera¢ do gofa [...], pacierz méwi¢. Modlily si¢, dobrze umialy. [...] i bily ich potwory — krew pryskata ciur-
kiem — przede wszystkim tg starszg Zydéwke. Po tym wszystkim kazano im si¢ ubra¢ — opowiada Marianna. — [...] Juz tak blisko wieczora
i chcemy [wraca¢] do domu z siostra. Idg przechodnie drogg i méwia do nas: ,Zydowki zabite, w lesie lezg kofo choinek”.




(1905-1982)

OsoBA, KTORE) UDZIELIt POMOCY |/ THE PERSON HE HELPED: SABINA RAPP

Henryk Kuron, przed wojng dziennikarz i dziatacz PPS,

W czasie wojny zaangazowany byl w dzialalnos¢ konspiracyjng
we Lwowie. Tam poznal muzykolozke Sabine Rapp. W czasie
okupacji niemieckiej Rapp pracowala jako robotnica w fabryce
lamp przy ul. Zuliniskiego, gdzie Kuron byt kierownikiem tech-
nicznym. Do pracy wyruszala z getta wraz z innymi zydowskimi
robotnikami. Codziennie pastwili sie nad nimi straznicy.

— Moim zdaniem najciezsza byta [...] codzienna selekcja
wychodzacych do pracy — opowiadal Kuron. — Pod takty orkie-
stry szly grupy robocze z getta, pod okiem stojacych z pejczami
SS-manéw, ktérzy co raz to wyrzucali z szeregow, bijac, wcigz
nowe ofiary na stracenie. Innym, réwnie okrutnym systemem
bylo czeste zmniejszanie ilosci tatek z literkami ,H” lub ,W”,
ktére upowaznialy do pracy, a wiec dawaly prawo do tymczaso-
wego zycia. [...] To doprowadzalo do granic wyczerpania. Ludzie
dostawali obtedu, popelniali samobdjstwo, sfowem koszmar,
ktory nie daje sie opisac.

W getcie Sabina zachorowata na tyfus. Henryk wraz kole-
gami Sabiny wyniosl jg z getta. Zaopatrzyl ja w papiery swojej
niezyjacej szwagierki, pani Rudenskiej, i umiescit w szpitalu dla
zakaznie chorych na Zamarstynowie.

Po likwidacji getta Iwowskiego w styczniu 1943 roku utwo-
rzono tzw. Judenlager, gdzie przetrzymywano reszte ocalalych
Zydoéw, tzw. legalnych. Rapp byta jedng z nich. Pracowata przy

Henryk Kurori was a pre-war journalist and activist of the Polish Socialist Party PPS,
involved in underground activities in Lviv during the war. There he got to know Sabina
Rapp, a musicologist employed as a factory worker in the Lampenfabrik on Zuliviskiego
Street where Henryk Kurori was a technical supervisor. Together with other Jewish workers,
she would leave the ghetto to go to work. Every day, they were all subjected to the most cruel
persecution by the guards.

“To my mind, the hardest thing to bear was [...] the everyday selection among those
leaving for work”, recounted Henryk Kuroni. “Accompanied by military music, groups of
workers left the ghetto, supervised by a group of SS officers with whips, who would drag out
individuals from the row, beat them and take them to their death. Another practice, equally
cruel, was the reduction of the number of badges with the letter H or W on them. The badges
were an authorisation to take up work, and thus allowed a person to stay alive for some
time [...] The practice would drive people to extremes. People would go mad, commit suicide,
it was an unspeakable nightmare”. In the ghetto Sabina contracted typhoid fever. Henryk
with his friends carried her out of the ghetto. He then provided her with the documents of
his late sister-in-law, Ms Ruderiska, and found a place for her at the Zamarstynéw isolation
hospital. After the Lviv Ghetto was liquidated in January 1943, a Judenlager was set up for
the surviving Jews, the so-called legal Jews. Sabina Rapp was one of them. She worked for a
construction company, crushing bricks. As the lager’s operations were coming to their end,
Henryk found shelter for Sabina. After the war, Sabina wrote a letter to Henryk: “I recall
you, dearest Julek, with the greatest affection and gratitude. I realise that without your help
I would long be dead. You were my good angel who would always turn up in moments of
hardship, and I will never forget what you did for me”.

ttuczeniu cegly w przedsiebiorstwie budowlanym. W ostatnich dniach funkcjonowania obozu Henryk znalazl Sabinie kryjowke.
Po wojnie napisata do niego list: ,Ciebie Juleczku wspominam z najwiekszg sympatig i wdziecznoscia, zdaje sobie sprawe z tego,
ze bez Twojej pomocy, mnie by juz dawno na §wiecie nie bylo. Ty bytes moim dobrym aniolem, ktéry zjawial sie zawsze w ciez-

kich chwilach i tego Ci nie zapomne”.




(t910-1967)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY |/ PEOPLE HE HELPED: PEPPA FRAUENGLAS, |6ZEF FRAUENGLAS, MARIAN FRAUENGLAS, MIRIAM KOHANY, ToBIAsz GLEICH, LiDIA HoBBs

z D. [ NEE DAMM, NATALIA DAMM z D. /| NEE STEIGER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2002

Karol Kuryluk urodzit sie w Zbarazu w wielodzietnej,
polskiej rodzinie. Ojciec byl murarzem. W latach trzydzie-
stych, kiedy Karol studiowal na Uniwersytecie Jana Kazimierza
we Lwowie, na uczelni nagminnie dochodzito do incydentéw
antysemickich, wywolywanych przez bojowki endecji i Ob6z Na-
rodowo-Radykalny, a wladze uniwersyteckie wprowadzily getto
tawkowe. W czasie wyktadéw Karol stal na znak protestu pod
$ciang, solidaryzujac sie z zydowskimi studentami.

W 1942 roku, juz podczas niemieckiej okupacji Lwowa,
Kuryluk wstapit do Polskiej Partii Robotniczej, ale jednoczesnie
zostal czlonkiem Armii Krajowej. Byt cztonkiem delegatury
polskiego rzadu emigracyjnego w Londynie i wspodlpracowat
z Rada Pomocy Zydom ,Zegota” — zatatwial miedzy innymi
Laryjskie papiery” dla ukrywajacych sie Zydéw, przekazywat
im pienigdze. Od 1942 roku ukrywal pod 16zkiem w swoim
sublokatorskim pokoju we Lwowie Peppe Frauenglas i jej dwoch
synow, Jozefa i Mariana. Znali sie ze Zbaraza. Wieczorami Karol
odwiedzat sasiadow na pogawedki, by rodzina Frauenglasow
mogta wyjs¢ spod t6zka, zjes¢, umy¢ sie, skorzystac z toalety.

Prawdopodobnie wiosng 1942 roku Kuryluk spotkal w par-
ku Stryjskim siedzgcg na tawce, zrozpaczong uciekinierke z get-
ta lwowskiego. Przygarnat jg do siebie. Byta to Miriam Kohany
— pdzniejsza zona Kuryluka. Tuz przed $miercig Karol Kuryluk
byt dyrektorem Polskiego Wydawnictwa Naukowego. We wrze-

Karol Kuryluk was born in Zbaraz into a Polish family. His father was a bricklayer. In
the 1930s when Karol was studying at the Jan Kazimierz University of Lviv, anti-Semitic in-
cidents provoked by the National Democrats and the National Radical Camp were common-
place. The University authorities launched a “bench ghetto”, ordering Jewish students to sit
at segregated benches. At the lectures, Karol would stand at the wall to protest, in a gesture of
solidarity with Jewish students.

After Lviv was captured by the Nazis in June 1941, Karol Kuryluk decided to join
the Polish Workers’ Party and the Home Army. He became a member of the Government
Delegation for Poland, an agency of the London-based Government in Exile, and co-oper-
ated with the Zegota Council to Aid Jews, providing Jews in hiding with “Aryan papers”
and money. From 1942 on, Karol Kuryluk hid Peppa Frauenglas and her two sons Jézef
and Marian under his bed in a rented room in Lviv. The two knew each other from Zbaraz.
In the evenings, Karol went out to visit neighbours, thus allowing the Frauenglas family to
get out from under the bed, eat, wash and use the bathroom.

Probably in the springtime of 1942, Karol met a lonely, desolate girl sitting on a bench
in the Stryjski Park, a refugee from the Lviv ghetto. Karol took care of her. She was Miriam
Kohany — Kuryluk’s future wife. Just before his death, Karol Kuryluk worked as the director
of Polish Scientific Publishers PWN. In September 1967, he published a volume of the PWN
Encyclopaedia containing the entry “camps”, split into “concentration camps” and “extermi-
nation camps”, the latter only for Jews. Consequently, a political witch-hunt was levelled at
Kuryluk and the entire publishing house, a prelude to the ensuing events of March 1968.

After the war, the Frauenglas family left for Israel. Thanks to their testimonies, Karol
Kuryluk was honoured with the title of Righteous Among the Nations.

$niu 1967 roku wydat tom Wielkiej Encyklopedii PWN z hastem ,0bozy” rozbitym na: ,obozy koncentracyjne” i ,obozy eksterminacji’
— przeznaczone tylko dla Zydéw. Na Kuryluka i cale PWN spuszczono polityczng nagonke — bylo to swoiste preludium do antysemic-
kich wydarzen marca ‘68. Rodzina Frauenglaséw po wojnie wyjechata do Izraela. To dzieki jej swiadectwom Karola Kuryluka uhonoro-

wano tytutem Sprawiedliwego wsroéd Narodéw Swiata.




OJCIEC | FATHER (I9OI—-1945)

Z D. [ NEE BROCZEK, MATKA / MOTHER (1907-19060)

SYN / SON (UR. / B. 1932)

SYN / SON (UR. / B. IQ3I)

SYN / SON (UR. / B. 1929)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY / PEOPLE THEY HELPED: RODZINY | THE FAMILIES OF FISZER, SZENKER, POtTORAK, SZNAJDER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1989

W 1942 roku Fiszerowie wraz z calg zydowska spofeczno-
Scig Dubna uwigzieni byli w tamtejszym getcie. Zagtada rodziny
byta tylko troche odwleczona w czasie, gdyz Michat Fiszer miat
uprawnienia pozwalajace mu na prace po ,aryjskiej stronie”

i dzieki temu mogt zdoby¢ troche Zywnosci. Podczas pracy poza
gettem spotkal dawnego znajomego, Piotra Kwarciaka, ktory
zaproponowal mu pomoc, w razie gdyby Fiszerowie zdecydo-
wali sie uciec. Do jesieni 1942 roku niemal wszyscy dubienscy
Zydzi zgineli w masowych egzekucjach za miastem. Fiszer

nie zamierzat czeka¢ na swoja kolej. Pewnej nocy jego rodzina

i krewni z rodzin Szenkeréw, Poéttorakow i Sznajderéw — w su-
mie pietnascie os6b — zjawili sie w domu Kwarciakéw pofozo-
nym na przedmiesciach Dubna z pro$ba o pomoc.

— Znali$my ich wszystkich, w ich sklepach robilismy zaku-
py — wspomina Alfred Kwarciak. — Ojciec przeprowadzil narade
rodzinng, informujac, ze za ukrycie ich grozi nam wszystkim
kara $mierci i spalenie calego zabudowania. Postanowilismy
w imie milosci do bliZzniego udzieli¢ im pomocy |[...].

Pod podtogg jednego z pokoi wykopano kryjéwke. Zydzi
spedzili w niej ponad dwadziescia miesiecy. O ukrywanych
nikt nie mogt wiedzie¢ — oprocz Polakow w okolicy mieszkali
tez Ukrainicy, negatywnie nastawieni zaréwno do Polakéw, jak
i do Zydéw. Gdy pod koniec zimy 1944 roku do Dubna zblizat
sie front, Kwarciakowie ukryli sie w skrytce pod podlogg razem

The Kwarciak family lived in the suburbs of Dubno (then Woly# county, today
Ukraine). Before World War 11 there were about 12 thousand Jews living in the vicinity of
Dubno. They were all to be murdered in the summer of 1942 on Szybna Mountain, the place of
the extermination of Jews that was located near Dubno, lying at a distance of only around 30
meters from the house of the Kwarciak family. Alfred Kwarciak was 10 years old at that time.
Both he and his older brother Anatoliusz witnessed the death of hundreds of local Jews. In August
1942, 15 fugitives from Szybna Mountain, including G children, came at night to the Kwarciaks’
house, asking for help. The Kwarciaks knew them all from before the war.

The Kwarciaks’ house comprised a kitchen and three rooms. One of the rooms had not
been completed and had no floor. For this reason Piotr Kwarciak decided that it would be
a good site to prepare a hiding place under it. The fugitives spent around 20 months in the
dugout, i.e. until the time when the Soviet Army took over Dubno in March 1944.

The Kwarciaks’ sons had to buy and deliver food from the city center located 4 kilome-
ters from the house. Piotr and Maria did not visit the city — the Germans organized round-
ups of adults to deport them to forced labor camps in Germany.

From September 1943 till March 1944 the Kwarciaks” house was inhabited by 12 Ger-
mans. The Kwarciak family moved to the hiding place underground. Only Maria would
leave the shelter to obtain food for everyone involved. She told the Germans that the whole
family had moved to the neighbors’ house and that she had to deliver food there. They never
learnt about the presence of the Jews.

After the war Jews left Poland. The Fiszer family maintained contact with the Kwar-
ciaks. Piotr Kwarciak was called up to the Polish Army and killed in 1945 during the libera-
tion of Skierniewice.

z Zydami. Malo nie przyplacili tego zyciem — Niemcy urzadzili w ich domu posterunek dowodzenia, ktéry nieustannie ostrzeliwali Rosja-
nie. Dodatkowo po kilku dniach zabraklo Zzywnos$ci. Dzieki kilku domownikom, ktérzy zaryzykowali wyjscie na powierzchnie i zdobycie
jedzenia, wszyscy doczekali wkroczenia Armii Czerwonej w drugiej polowie marca 1944 roku.

Po wojnie ukrywani Zydzi wyjechali z Polski do Wtoch, a potem do Izraela. Utrzymywali kontakt z rodzing Kwarciakéw.




Z D. [ NEE SZEMIOT (UR. / B. 1924)

OsoBA, KTORE) UDZIELItA POMOCY /[ THE PERSON SHE HELPED: ALICJA MARGULIES z D. /| NEE APPEL (UR. / B. 1928)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1986

Kiedy wybuchla druga wojna §wiatowa, Maria Lebiedziniska
miata pietnascie lat. Jej ojciec, oficer Marynarki Wojennej, dostat
sie do niewoli, a Maria wraz z matka wyjechaly do Warszawy.
Maria nie mieszkala z matka, wynajmowata pokéj w miescie.
Zaangazowala sie w pomoc potrzebujagcym. Poczatkowo nosita
obiady i zbierata datki dla rannych polskich Zolnierzy, lezacych
w szpitalach, oraz ich bliskich. Na poczatku 1942 roku wstapita
do Armii Krajowe;j.

Kiedy poznala Zawadzkg i jej trzy corki, nie wiedziala, Ze sg
Zydéwkami. Byly wéréd rodzin, ktérym pomagata. Udato im sie
uciec z getta, wynajmowaly mieszkanie po ,aryjskiej stronie”.
Maria zaprzyjaznila si¢ z nimi.

Pewnego dnia do mieszkania Zawadzkich wtargneli zan-
darmi i aresztowali matke oraz dwie starsze corki. Najmlodszej
z dziewczat — Alicji — nie byto wtedy w domu. Wieczorem, tego
samego dnia, Alicja dotarta do domu Marii. — Przychodzi...

[ pyta sie: ,Marysiu, czy pomozesz mi?”. No, prosze powiedzie¢,
co kto moze powiedzie¢? Uczciwy czlowiek moze tylko powiedziec:
,Oczywiscie, tak”. No, i ja tak powiedzialam: ,Ty wejdZ, natychmiast
wejdz”. Wtedy tez Alicja wyjawita Marii swoje pochodzenie.

Alicji pomogta tez ciotka Marii, Zofia Meissnerowa, ktéra
zalatwila jej prace opiekunki do dziecka u znajomego malzen-

When the Second World War broke out, Maria was only 15. Her father, a navy officer,
was captured, and she and her mother left for Warsaw. Maria did not live with her mother;
she rented a room in the town. She started helping those in need. Initially, she collected mon-
ey and supported wounded Polish soldiers in hospitals as well as their families. She joined
the Home Army in 1942.

When she first met Mrs Zawadzka and her three daughters, she did not realise they
were Jewish. They were simply one of the families she helped. They managed to flee the ghet-
to and rented a flat on the “Aryan side” of town. Maria became their friend.

One day, the Zawadzki flat was raided by field gendarmerie who arrested the mother
and the two older daughters. The youngest girl, Alicja, was not home. The same day in the
evening, Alicja reached Maria’s home. “There she comes and asks me: ‘Marysia, will you
help me?’” Just look, what else could one say. An honest person could only say: yes, but of
course. So I said: ‘Come in, do come in’”. It was only then that Alicja revealed her Jewish
identity to Maria.

Alicja also benefited from the assistance of Maria’s aunt Zofia Meissnerowa, who
arranged for her to work as a babysitter with her acquaintances, the Harasymowicz family.
The girl stayed with them, survived all the round-ups, was in constant danger of denuncia-
tion, but managed to survive. After the war, she got married and lefi for Israel in the 1950s.

Maria Lebiedziviska took part in the Warsaw Rising as a nurse. After the war, Alicja
stayed in regular contact with her.

stwa Harasymowiczéw. Dziewczyna zamieszkala w ich domu. Przezyta tapanki, byla stale zagrozona denuncja-
cjami, ale udalo jej sie przetrwac. Po wojnie wyszla za maz, a w latach piec¢dziesiatych wyjechata do Izraela.
Maria Lebiedziniska brala udzial w powstaniu warszawskim jako sanitariuszka. Po wojnie Alicja utrzymywa-

fa z nig staly kontakt.




z D. /| NEE Kacka (1921-2003) OsoBA, KTORE) UDZIELItA POMOCY [ THE PERSON SHE HELPED: JAN LIPSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1996

Jesienig 1941 roku, po Iwowskich pogromach, zydowskie In the fall of 1941, after the Lviv pogroms, the Jewish Lipski couple together with their
malzenstwo Lipskich wraz z synem Janem przenioslo sie do son Jan moved to Krakéw, where they contrived to get false documents. Maria Kacka, 18,
Krakowa, gdzie udalo im sie zdoby¢ falszywe dokumenty. W tym | lived in the same house. She realised that her neighbours were Jews.
samym domu, w ktérym przebywali Lipscy, zamieszkata Maria She decided to help the Lipski family. She had relatives in Grybow near Nowy Sgcz,
Kacka. Miala wowczas 18 lat. Zorientowala sie, ze sgsiedzi sg and she arranged a shelter for Jan there. Soon Maria and Jan got married and began living
Zydami. in Grybow. Jan started working for a local lumber mill. In 1943, Maria gave birth to their

Zdecydowala sie poméc Lipskim. Miata krewnych w Grybo- son, Stawek. On a number of occasions, the family had to flee the Germans together with
wie pod Nowym Sgczem, u ktérych zorganizowata schronienie their newborn child. They hid in fields of thick corn.
dla Jana. Wkrotce Maria i Jan wzieli §lub i zamieszkali w Grybo- “Every night, they would hear the howl of a train whose wheels were repetitively rattling:
wie. Mezczyzna rozpoczal prace w miejscowym tartaku. W 1943 to death, to death... The worst moments were when Mum woke up crying out in horror hear-
roku Maria urodzilta synka Stawka. Kilkakrotnie wraz z nowo ing the noise of the locomotive, the harbinger of death”, wrote Lidia, Maria Lipska-Kacka’s
narodzonym dzieckiem rodzina musiata uciekac¢ przed Niemca- daughter.

mi. Ukrywali sie wowczas w gestym zbozu. The three of them managed to survive the war. Also Jan's parents lived to see the libera-

— Co noc slyszeli przeciagly skowyt pociagu, ktérego kota tion. After the war, the whole family moved to Wroctaw.
powtarzaly jak echo: na §mier¢, na $mier¢. [...] Najgorsze byly te

momenty, w ktorych mama budzita sie z krzykiem, styszac glos
lokomotywy wiozacej §mier¢ — pisala cérka Marii Lipskiej-Kackiej, Lidia.

Wszystkim trojgu udalo si¢ przezy¢ wojne. Rodzice Jana rowniez doczekali wyzwolenia.
Po wojnie cala rodzina przeniosta sie do Wroctawia.




Z D. [ NEE JASTRZEBSKA (1896 — 1980)

OsoBY, KTORYM UDZIELItA POMOCY [ PEOPLE SHE HELPED: RODZINA SZEMINSKICH / THE FAMILY OF SZEMINSKI, ROMANA DURACZ, ELZBIETA FISHAUT, HELENA FISHAUT

OLGA GROSFELD, EwA KRAWCZYK Z D. /| NEE GROSFELD, HANNA HIRSZFELD, PROF. LuDWIK HIRSZFELD, HAWA LiPcZYNSKA, SZLOMO LiPczYNsKI, JOSELE LIPCZYNSKI,

LEONIA PuszeT, ALINA PuszeT, MiKOtA) STEINBERG, WIKTORIA SLIWOWSKA Z D. | NEE LASKA, STEFANIA PEREL, ABRAM LIPCZYNSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1996

Aldona Jastrzebska wyszta za maz za Samuela-J6zefa
Lipszyca, polskiego Zyda. Samuel ochrzcit sie, para wzieta slub
w kosciele. Aldona zajmowala sie domem, Samuel pracowat
jako urzednik w Ministerstwie Rolnictwa. Mieli siedmioro dzie-
ci. W 1938 roku Samuel zmarl nagle na atak serca. Wojna zasta-
ta Lipszycéw w ich letnim domu w Ostréwku pod Warszawa.

Zgodnie z ustawami norymberskimi dzieci Lipszycow —
cho¢ ochrzczone i wychowane w wierze katolickiej — uwazane
byly za Zydéw i dlatego grozito im wysiedlenie do getta. Aldo-
na nie zgodzita sie na to, chronila je przez calg wojne, a takze
pomagala wielu innym potrzebujacym, udzielajac schronienia
w Ostréwku i w rodzinnym domu Lipszycéw na Bielanach
w Warszawie. W latach 1942-1944 w obu domach ukrywalo sie
stale od szesciu do o$miu 0séb, a przez krétki czas mieszkato
kilkanascie innych. Aldonie pomagata jej siostra, Weronika
Meller-Jastrzebska.

Do domu w Ostréwku, lezacego nieopodal linii kolejowej,
prowadzacej do Treblinki, kilkakrotnie trafiali ludzie zbiegli
z transportow. Lipszycowie udzielali im tymczasowego schro-
nienia i na ich prosbe pomagali wr6ci¢ do Warszawy. Przez calg
wojne rodzina zyta w zagrozeniu, wielokrotnie szantazowana
przez szmalcownikow. Synéw Aldony zandarmeria wzywata na
posterunek, by sprawdzi¢, czy nie sg obrzezani. Lokalny oddziat
Narodowych Sit Zbrojnych wydal rozkaz rozstrzelania rodziny

Aldona Jastrzebska married Samuel-J6zef Lipszyc, a Polish Jew. Samuel was baptised
and they were married in a church. Aldona looked afier the home while Samuel worked as
an administrator in the Agriculture Ministry. They had seven children. In 1938, Samuel
died suddenly of a heart attack. When war broke out, the Lipszyc family were in their sum-
mer house in Ostréwek near Warsaw.

According to the Nuremberg Laws, the Lipszyc children, were considered Jewish even
though they had been baptised and raised in the Catholic faith. For this reason, they faced
transportation to the ghetto. Aldona would not accept this and sheltered them throughout
the War. She also helped many others in néed, sheltering them in Ostréwek and in the
Lipszyc family home in Bielany, a suburb of Warsaw. In the years 1942—1944, six or seven
people were constantly being hidden. For a short time, there were a dozen or so. Aldona was
aided by her sister, Weronika Meller-Jastrzebska.

Because the Ostréwek house lay near the railway line leading to Treblinka, escapees
from the transports would frequently turn up there. The Lipszyc family gave them temporary
shelter and, at their request, would help them to return to Warsaw.

Throughout the entire War, the family lived in danger, repeatedly blackmailed by
szmalcownicy. The gendarmerie summoned Aldona’s sons to the station in order to check if
they had been circumcised. The local Nationalists unit issued an order for the Lipszyc family
to be shot. The Home Army intelligence unit warned the family — the children fled to the
fields. A Soviet reconnaissance unit, returning from the front, saved them from being killed
by a Nationalist unit. The Lipszyc family aided twenty four known Jews and several other
unnamed escapees from Treblinka transports.

Lipszycow. Wywiad Armii Krajowej ostrzegt rodzine — dzieci ukryly sie w zbozu, na polach. Przed
$miercig uchronit je oddziat radzieckiego zwiadu, pod3zajacy z linig frontu, ktéremu udato si¢ prze-
ploszy¢ oddziat NSZ. Lipszycowie udzielili pomocy dwudziestu czterem Zydom znanym z nazwiska

i kilku anonimowym uciekinierom z transportéw do Treblinki.



MATKA / MOTHER (1905-1980)

SYN / SON (UR. / B. 1932)

OsoBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY [ THE PERSON THEY HELPED: |6ZEF INWENTARZ (1932 — 1997)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1994

Przed wybuchem wojny rodzina Lisowskich mieszkata
w podwarszawskim Henrykowie. Ojciec byl oficerem Wojska
Polskiego, pitsudczykiem, matka prowadzila restauracje. Mieli
trzech synéw. W latach trzydziestych w ich sgsiedztwie zamiesz-
kata rodzina zydowskich kupcéw — Inwentarzowie. Najmtodszy
syn Lisowskich, Witold, zaprzyjaznit sie z synem sgsiadow
Jozetem, zwanym ,Dudkiem”.

W 1941 roku Niemcy przesiedlili rodzine Inwentarzéw oraz
innych henrykowskich Zydéw do getta w Ludwisinie (dzi§ Le-
gionowo). Brat Witolda, Jan, pomagal im, dostarczajac zywnosc
oraz inne produkty. Podczas likwidacji getta w pazdzierniku
1942 roku Dudek zdofal uciec. Cale lato i wczesng jesien 1943
roku spedzit jako pomocnik w gospodarstwie na wsi, jednak gdy
zaczeto podejrzewad, ze jest Zydem, uciekt i ukrywat sie w oko-
licznych lasach.

W listopadzie — wyczerpany i wyglodzony — wrécit do
Henrykowa. Lisowscy zaopiekowali sie chfopcem. Umiescili go
w pokoiku na poddaszu domu.

— Miat doskonate warunki — opowiada Witold Lisowski.

— Jedzenia w bréd. Ile mu dusza zapragneta. Tylko nie mogt
chodzi¢, bo kazdy cztowiek, ktéry by ustyszat kroki... I on miat
okienka, takie nieduze byly te okienka... I on mégt tylko patrze¢
na ten swoj ukochany Henrykéw z odleglosci, nie zblizac sie.
[...] A wieczorem, kiedy juz wszyscy sie schodzili, to zeSmy

Before the outbreak of the World War 11, the Lisowski family lived in the village of Hen-
rykéw located near Warsaw. The father was an officer in the Polish Army and the mother
managed a restaurant. They had three sons. In the 1930s, the Jewish Inwentarz family
moved in the neighborhood. Lisowskis’ son, Witold, became friends with the neighbors’ son
Jozef, called “Dudek’”.

In 1941, the Nazis displaced the Inwentarz family and other Jews of Henrykow to
a ghetto in Ludwisin (now Legionowo). During the dissolution of the ghetto that took place
in October 1942, Dudek managed to escape. He spent the whole summer and early fall of
1943 helping at a homestead in the country, however, when people started figuring that he
was Jewish, he ran away and was hiding in nearby forests.

In November, exhausted and starving, he returned to Henrykow. The Lisowskis took
care of the boy and put him in a small room at the attic of their house.

“He had excellent conditions, Witold Lisowski remembers. Food was in abundance. He
could eat to his heart’s content. The only thing he couldn’t do was walking, because anybody
that would hear the steps... [...] In the evening, when everybody was already home, we would
close the door, cover the windows, Dudek would come downstairs, and the family life would
start”.

In April 1944, for fear of the inquiring neighbors, Dudek left the Lisowskis” house and,
until the end of the war, he was hiding in forests.

During the Warsaw Uprising, the house belonging to the Lisowski family burned down,
and the family itself reached the village of Wiejce in Kampinos where they lived to see the
liberation.

Soon after the war J6zef emigrated to Palestine.

zamykali dom, zastanialiS§my okna i Dudek schodzil, i bylo zycie rodzinne.
W kwietniu 1944 roku w obawie przed sasiadami Dudek opuscit dom Lisowskich i do konica wojny ukrywal sie w lasach.
Podczas powstania warszawskiego splonal dom Lisowskich. Oni sami, cudem unikngwszy $mierci, przedostali sie do wsi Wiejce
w Kampinosie, gdzie doczekali wyzwolenia. Zaraz po wojnie ocalony Jézef Inwentarz wyemigrowal do Palestyny.




MATKA [ MOTHER (I90I-1977)

BRAT MATKI / MOTHER’S BROTHER (1903-1970)

SYN / SON (UR. / B. 1927)

OJCIEC | FATHER (1887-1967)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: FRIDA VERSTANDIG, ZONA [/ WIFE, MAREK VERSTANDIG, MAZ /| HUSBAND (1912 — 2002)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RicGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1989 STEFANIA MARKOWSKA, FRANCISZEK MARKOWSKI, MARCIN WALAS 1991, STANIStAW MARKOWSKI

Marek Verstandig do konca swoich dni wspominal Markow-
skich jako uczciwych i honorowych ludzi. Jego rodzina ukrywata
sie u nich dwa razy. Do Markowskich przyprowadzal ich zawsze
czuwajacy nad nimi Marcin Walas, wujek Stanistawa Markow-
skiego. Udzielili pomocy szesciorgu Zydom: Markowi i jego
zonie Friedzie, ciotce Marka, Deborze Ostro, wraz z cérkami
Leg oraz Mindels, a takze pani Kleinman z dwunastoletnim
synkiem Dawidem. Po raz pierwszy przebywali u Markowskich
do wiosny 1943 roku, gdy w okolicy zaczelo sie polowanie na
ocalalych Zydéw. — Chtopi patrzyli, z ktérego komina czesciej
ulatuje dym — nieomylny znak, ze w domu piecze sie wiecej
chleba — méwil Verstandig. Wéwczas Walas przeprowadzit ich
do lezacego na uboczu wsi domu pana Korczaka, jednak Zydzi
nie czuli sie u niego bezpiecznie. W konicu maja 1944 roku do
domu Korczaka wpadta polska banda, podajaca sie za oddziat
partyzancki, z zamiarem zabicia ukrywajacych sie Zydéw. Wy-
prowadzili ich z domu. W trakcie marszu na miejsce egzekucji
Marek Verstandig uciekt mordercom i schronit w pobliskim
rowie. Jego zona rzucila sie¢ na jednego z napastnikéw i pré-
bowala odebra¢ mu karabin, ale zostata pobita i postrzelona.
Szczesliwie dla niej bandyta myslal, Ze nie zyje. Pozostatych
Zydéw, w tym dwunastoletniego Dawida, zamordowano. Marcin
Walas zabrat Marka i ranng Friede do Markowskich. Ukrywali
sie w ich domu we wnece za §ciang. Wneka byfa otynkowana

To the end of his days, Marek Verstandig remembered the Markowski family as honest
and honourable people. His family sought refuge with them on two occasions. Marcin Walas,
Stanislaw Markowski’s uncle, was always looking after them and bringing them in whenev-
er necessary. They gave refuge to six Jews: Marek and his wife Frieda, Marek’s aunt Debora
Ostro and her two daughters Lea and Mindela, as well as Ms Kleinman and her 12-year-old
boy Dawid. On the first occasion they were staying with the Markowskis in the spring of 1943
when a raid on surviving Jews unfolded in the neighbourhood. Marek Verstandig recalls:
“Peasants would look up at the chimneys: those producing the most smoke were an obvious
sign that more bread was being baked in the household”. Then Marcin Walas decided to move
them to Mr Korczak’s house, which was further out of the way, but the Jews did not feel safe
there. At the end of May 1944, Mr Korczak’s house was raided by a Polish gang pretending
to be partisans. They intended to kill the Jews hiding there. They were led out of the house. As
they walked to the place of their execution, Marek Verstandig managed to escape and found a
hiding place in a nearby ditch. His wife lunged at one of the assaulters in an attempt to disarm
him but she was beaten up and shot. Fortunately, the villain thought she was dead. The other
Jews, including 12-year-old Dawid, were murdered.Marcin Walas took Marek and the wound-
ed Frieda to the Markowski family. They were hidden in an alcove behind the wall. The alcove
was all plastered up and painted with an entrance in the attic, through which food was offered.
A makeshift bed was also prepared in this secret place. Stanistaw’s parents who wanted to pro-
tect their son against danger ordered him to stay at other places overnight. As the front line
drew near from the east, the neighbourhood teemed with German soldiers and informers.
Fortunately, both families lived to see the end of war. The Verstandig couple left for Australia
after the war. They stayed in touch with the Markowskis.

i zamalowana, a wejscie do niej, przez ktére podawano réwniez jedzenie, znajdowalo sie na strychu. W skrytce mieli przygotowane po-
stanie. Rodzice Stanistawa, chcac uchronié syna przed ryzykiem, ktore na siebie $ciagneli, kazali mu nocowaé poza domem. Ze wschodu
zblizal sie front, a w okolicy roilo sie od niemieckich Zolnierzy i donosicieli. Szczesliwie wszyscy dotrwali korica wojny. Verstandigowie po

wojnie wyjechali do Australii. Utrzymywali kontakt z Markowskimi.



MAZ | HUSBAND (UR. / B. IQII)

Z D. | NEE WIANECKA, ZONA [ WIFE (IQI7—2007)

MAZ | HUSBAND (1910-1998)

z D. [ NEE KORGA, ZONA / WIFE (1919 — 1980)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY / PEOPLE THEY HELPED: REGINA SCHREIBER , HELENA SCHREIBER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RicGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1985 FRANCISZKA WIANECKA, JAN WIANECKI, 1998 MARTA MiAZGOWICZ,

WtADYStAW MIAzGOowICZ

Regina i Helena Schreiberéwny z Martg Wianecka znaly sie
jeszcze przed wojng. Chodzity do jednego gimnazjum w Nisku
nad Sanem. Regina i Marta zdawaly mature w tym samym, 1937
roku. Potem stracily kontakt.

Spotkaly sie ponownie latem 1942 roku. W czasie likwida-
qji getta w Stalowej Woli siostrom Schreiber udato sie uciec na
»aryjska strone”. Marta z mezem Whadyslawem Miazgowiczem
mieszkala wowczas we wsi Zabno nad Sanem. Schreiberéwny
poprosily ich o pomoc.

Gospodarstwo Miazgowiczéw polozone byto na skraju wsi.
Za jego zabudowaniami rozciagaly sie pola. Miazgowiczowie
przygotowali kryjowke dla siéstr w stodole pod sfomg. W razie
najécia Niemcéw — wraz z Zydéwkami ukrywat sie rowniez Wita-
dystaw Miazgowicz, gdyz grozita mu wywo6zka na roboty do Nie-
miec. Po jednej z rewizji siostry Schreiber postanowily sie
rozdzieli¢. Regine przeniesiono do brata Marty, Jana Wianeckie-
go, mieszkajacego z zong Franciszka w Dabréwce Pniowskiej.

— Jan zorganizowal Reginie kenkarte. — I ona juz wtedy nie byla
Zydbéwka, tylko Polka i to jg uratowalo — méwit Wiadystaw Mia-

zgowicz. — [...] jako polska katoliczka zostala wywieziona do Nie-
miec. I my utrzymywaliSmy kontakt, pisali$my, paczki wysylali-

$my. Helena poczatkowo zostala u Miazgowiczéw. Poniewaz nie
chciata zbyt dlugo narazac rodziny z dwdjka dzieci, postanowita
przeniesc sie w inne miejsce. Miazgowiczowie zapewnili jej

Regina and Helena Schreiber came from Rozwadow near Stalowa Wola. They knew
Marta Wianecka before the war. They attended the same secondary school in Nisko on the
San River. Regina and Marta took their school exams in the same year: 1937. Then, they lost
contact. They met again in the summer of 1942. When the Stalowa Wola ghetto was liquidated,
the Schreiber sisters managed to escape to the “Aryan side”. Back then Marta was living in the vil-
lage of Zabno on the San river together with her hushand Wiadystaw Miazgowicz. The Schreiber
sisters applied to them for help. The Miazgowicz farm was located at the village outskirts.
Fields were stretching behind the farmstead. In the barn a hiding place was arranged for the
sisters under the straw. Whenever Germans were raiding the house, also Wiadystaw Miazgo-
wicz was hiding there together with the Jewish women for he feared deportation to Germany for
forced labour. Afier one of such raids, the Scheriber sisters decided to part. Regina was moved to
stay with Marta’s brother, Jan Wianecki who lived in Dgbréwka Pniowska together with his wife
Franciszka. Jan procured a kennkarte for Regina. As Wiadystaw Miazgowicz put it: “She was
no longer a Jewish woman but a Polish one, and this saved her life... As a Polish Catholic she was
deported to Germany. We stayed in touch, we wrote to her and sent her parcels”. Initially, Helena
was staying with the Miazgowicz family. She did not want to put a family with two children at
risk, though, so she decided to move elsewhere. The Miazgowicz couple made sure she would have
a hiding place in the village of Kepa with a trustworthy person. “My Mum's brother Adam...
took her to the village of Kepa, near Rozwadow”, the daughter of the Miazgowicz couple
recounted. “I do not know to whom in Kepa he took her... But somebody whom we do not know
took over the care of her and then she also found herself in Germany”. After the war Helena,
whose husband probably died in the Belzec camp, got married again. She lived in Belgium where
she died. Regina chose to stay in Germany. She got married and lives in Munich.

kryjéwke u zaufanej osoby we wsi Kepa. — Brat mamy Adam |[...] zawi6zl j3 do wsi Kepa, naprzeciw Rozwadowa — méwita
corka Miazgowiczéw. — Nie wiem, do kogo on jg w tej Kepie zawi6zt. [...] Ale potem ktos, kogo nie znamy, przejal nad nig
opieke i tez znalazla sie w Niemczech. Po wojnie Helena, ktérej maz zginat prawdopodobnie w Belzcu, ponownie wyszta

za maz. Mieszkata w Belgii, gdzie zmarla. Regina zostala w Niemczech. Wyszla za maz, mieszka w Monachium.




OJCIEC / FATHER (1898 —1991) OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: ADELA JABLONSKA z D. /| NEE BERKOWICZ (1921 — 1990), JAkuB JABtONSsKI (1920 — 1972)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1997

SYN / SON (UR. / B. 1929)

Z D. [ NEE MIKOZAJCZYK, CORKA / DAUGHTER (1923 — 2008)

W sierpniu 1942 roku, podczas likwidacji getta w Wieluniu,
Jakub Jablonski i jego przyjaciétka Adela Berkowicz — miesz-
kancy wsi Eagiewniki — zdotali zbiec. Zygmunt Mikotajczyk,
mieszkaniec tagiewnik i przyjaciel Jabtoniskich sprzed wojny,
przyprowadzit Adele i Jakuba noca do swojego domu. Wczesniej
przygotowal im kryjowke w polu, w ktérej mieli sie docelowo
ukry¢. Stefan Mikolajczyk, trzynastoletni syn Zygmunta, dostar-
czal ukrywajacym si¢ zywnos¢ i odziez.

W tym czasie Zygmunt wraz z corka Heleng zglosili sie
do urzedu rejestracji ludnosci, aby uzyskac ,aryjskie papiery”
dla uciekinieréw. — Dzieki swoim kontaktom w gminie udafo
sie [ojcu] zalatwi¢ falszywe polskie dokumenty — méwil Stefan
Mikolajczyk. — Byly one potrzebne, aby dotaczy¢ tych Zydow
do grupy Polakéw jadgcych na roboty do Niemiec. [...] Dzieki
ludzkiej zyczliwo$ci i staraniom mojego ojca Adela i Jakub
zostali przylaczeni do robotnikéw i wystani na zachéd.

— W przeddzien wyjazdu Zydéw na podworze naszego
domu wjechato dwéch zandarméw na koniach — kontynuowat
Stefan Mikolajczyk. — Adela i Jakub natychmiast uciekli na
strych. Niemcy, wchodzac do domu, zapytali sie mnie, czy nie
ma w domu nikogo obcego. Bez wahania odpowiedziatem,
7e nie ma. Zandarmi zaczeli przeszukiwa¢ dom. Jeden z nich
wszed! na strych. Bylo tam strasznie goraco i duszno. Wojskowy

In August 1942, when the Wieluri Ghetto was liquidated, Jakub Jabtoriski and his girl
friend Adela Berkowicz, inhabitants of the village of Eagiewniki, managed to flee. Zygmunt
Mikolajczyk who resided in Eagiewniki and was a friend of the Jabloriski family also before
the war, brought Adela and Jakub to his place at night. Beforehand, he prepared a hiding
place for them out in the field where they were ultimately supposed to find shelter. Stefan
Mikotajczyk, Zygmunt’s 13-year old son provided the couple with food and clothes.

At the same time, Zygmuni together with his daughter Helena applied to the registry
office to obtain “Aryan papers” for the refugees. “Using his contacts in the municipal office,
Father contrived to procure false Polish documents, related Stefan Mikotajczyk. “They were
necessary in order to let the Jews join a group of Poles going for labour to Germany... Thanks
to human kindness and my Dad’s endeavours Adela and Jakub were allowed to join in a
group of Poles and sent to the West”.

On the eve of departure of the Jewish couple two mounted field policemen rode into our
yard’, Stefan Mikolajczyk continued. “Adela and Jakub immediately fled to the attic. As the
Germans entered the house, they asked me if there were any strangers at home. Without any
hesitation I said no. The policemen started searching the house. One of them climbed to the
attic. The place was awfully hot and stuffy. The officer looked around the empty attic and
failed to see the Jews hiding behind the chimney. I remember watching the German going up
the ladder. I was sure these were the last moments of my life”.

Adela and Jakub left for Germany for forced labour under assumed names. After the
war they got married and in the early 1950’s they migrated to Israel.

rozejrzal sig po pustym strychu i nie zauwazyt Zydéw ukrywajacych sie za kominem. Pamietam, ze
widzac wchodzacego po drabinie Niemca, bytem pewny, Ze s3 to ostatnie chwile mojego zycia.
Adela i Jakub pod przybranymi nazwiskami wyjechali na roboty przymusowe do Niemiec. Po woj-

nie pobrali sie i na poczatku lat piecdziesiatych wyemigrowali do Izraela.




OsoBY, KTORYM UDZIELItA POMOCY [ PEOPLE SHE HELPED: HELENA STEStOW1CZ, ANDRZE) RAJCHMAN, ZENIA GEJSZYCHTER, ROMA GEJSZYCHTER, DORA GEJSZYCHTER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1984

We wrzeéniu 1943 roku pochodzaca ze Lwowa Zydéwka,
Helena Stestowicz, zostata zwolniona z obozu koncentracyjnego
na Majdanku. Udalo jej sie przekonac wladze obozu, ze jest
Polka. Z pomocy organizacji charytatywnej Caritas znalazta
prace w kuchni szpitala w Opolu Lubelskim.

Po krétkim czasie szpital obiegta plotka, ze Helena Stesto-
wicz jest Zydéwka. Zaczeto jej grozi¢. Dyrektor administracyjna
szpitala, Wiestawa Myczkowska, osoba z wielkim autorytetem,
publicznie skrytykowata personel szpitala i zabronita dreczenia
Heleny. Zdobyta tez dla niej ,aryjskie papiery”.

Kiedy Niemcy przeprowadzali kontrole szpitala w poszu-
kiwaniu Zydéw, Wiestawa Myczkowska zabrala Helene do
swojego domu. Ukrywala jg do lipca 1944 roku, kiedy do Opola
Lubelskiego wkroczyli Sowieci. Po wojnie Helena pozostata
w Polsce i utrzymywata kontakt z Myczkowska. Po nagonce
antysemickiej w 1968 roku wyemigrowala do Szwajcarii.

Nie byt to jedyny przypadek niesienia pomocy Zydom przez
Wiestawe Myczkowska. W maju 1942 roku udzielita kilkudnio-
wego schronienia w szpitalu zbiegtym z opolskiego getta Zeni
Gejszychter i jej corkom, Romie i Dorze, a nastepnie zorganizo-

In September 1943 a Jewish women from Lviv, Helena Stestowicz, was released from the
Majdanek concentration camp. She managed to persuade the command of the camp that
she was Polish. Helped by the charitable organization Caritas she found a job in the kitchen
of the Opole Lubelskie hospital.

Not a long time after, a rumour spread in the hospital purporting that Helena Stesto-
wicz was a Jew. She was threatened. The administrative director of the hospital, Wiestawa
Myczkowska, a person of great authority, publicly criticized the personnel and forbade any
further harassment. Moreover, she procured “Aryan papers” for her.

When the Germans ran a check in the hospital in pursuit of Jews, Wiestawa Myczkow-
ska took Helena to her place and hid her until July 1944 when the Soviets entered Opole
Lubelskie. After the war, Helena remained in Poland and stayed in touch with Wiestawa
Myczkowska. In the wake of the anti-Semitic witch-hunt of 1968, Helena migrated
to Switzerland.

This was not the only case when Wiestawa Myczkowska helped Jews. In May 1942, she
offered for a few days shelter to the fugitives from the Opole Ghetto: Zenia Gejszychter and
her daughters Roma and Dora. On another occasion, together with nurse Czestawa Jakubic-
ka, Myczkowska helped a dental technician, Andrzej Rajchman. The two women procured
for him some false documents allowing him to travel to Warsaw. The man was staying there
until the outbreak of the Warsaw Rising in which he fought and was killed.

wala im transport do Warszawy, gdzie przezyly okupacje. Innym razem, wraz z pielegniarkg Czestawa
Jakubicka, Myczkowska pomogta technikowi dentystycznemu, Andrzejowi Rajchmanowi. Kobiety
zatatwily mu falszywe dokumenty na podréz do Warszawy. Mezczyzna przebywat tam do wybuchu

powstania warszawskiego, w ktérym brat udzial i polegt.




OJCIEC / FATHER (1889-1959)

z D. [ NEE FILIPOWICZ, MATKA / MOTHER (190I1-1983)

Z D. | NEE NOWINSKA, CORKA / DAUGHTER (1924-1993)

SYN / SON (UR. / B. 1925)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: MATYS BERtOWICZ, ROZALIA BERtOWICZ, ALEKSANDRA BERtOWICZ, ALEKSANDER BRONOWSKI, MAGDA

MunNweEs, GABRIEL MUNWES, RAPAPORT, JANINA PANSKA

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RiIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1970 WACtAW NowINsKI, JANINA NowINsKA, 1983 WAactAw! ZBystAw NowINski, 1984

ZoFIA DANUTA RUPNIEWSKA Z D. /| NEE NOWINSKA

Przed wojng Wactaw Nowiniski byt policjantem i jednocze-
$nie prowadzil ptywalnie na Wisle, jego zona Janina zajmowata
sie domem. Podczas wojny rodzina mieszkala w Warszawie
przy ul. Targowej 39, Wactaw pelnil wtedy obowiazki granatowe-
go policjanta.

Syn Nowinskich, Wactaw, opowiadal: — Poniewaz ojciec byt
mundurowym, to przechodzit do getta. I z tego getta wyprowa-
dzit Zydéw. Wyprowadzat znajomych. Oczywiscie nie zawsze,
bo Niemcy by nie pozwolili. Ale niektérzy za odpowiednig sume
przepuszczali. Wactaw Nowinski dostarczal tez do getta jedze-
nie, a uciekinierom organizowal ,aryjskie papiery”. Z wieloma
osobami, ktérym pomagat, znat sie ze szkoly plywania.

Ratowani Zydzi zatrzymywali sie u Nowiniskich zazwyczaj
na krétko, gospodarze znajdowali im inne kryjowki. Doktoréw
Berlowicza i Rapaporta Nowiniski ukrywat od wiosny do poczat-
ku zimy 1943 roku w budynku piywalni.

Wactaw pomoégt Aleksandrowi Bronowskiemu, przekupu-
jac policjantow planujacych wydaé go gestapo. Nie zgdal nic
w zamian. Po wojnie uratowany napisal: , Nie bytbym w porzad-
ku wobec mojego sumienia, gdybym zamilczat o szlachetnych
czynach tego skromnego czlowieka”.

W mieszkaniu Nowiniskich diuzej ukrywata si¢ Janina
Paniska z szescioletnim Gabrysiem Munwesem, ktérym sie
opiekowala. Oboje spedzili na Targowej blisko dwa lata. Sasiedzi

Before the World War 1T Wactaw Nowiriski was a policeman and simultaneously he
ran a swimming pool by the Vistula River. His wife Janina was a housewife. During the
World War Two the family lived in Warsaw, at 39 Targowa Street, Waclaw worked as
a “blue policeman” in those days.

Their son, also Wactaw, says: “As my father wore an uniform, he was allowed to enter
the ghetto. And he took Jews out of the ghetto. He took out old acquaintances. Not always
of course, as Nazis would not let him. But some of them let him pass if properly bribed”.
Wactaw Nowiriski smuggled food to the ghetto and organized “Aryan papers” for those who
managed to escape. He knew many of the people he rescued from the swimming school.

The saved Jews stayed at the Nowitiskis’ place for a short time, then the hosts found
them other refuges. Nowiriski hid two doctors, Bertowicz and Rapapport in the swimming
pool building from spring to the beginning of winter 1943.

Wactaw helped Aleksander Bronowski by bribing the policeman who planned to
denounce him at the Gestapo. He did not ask for anything in exchange. After the war the
rescued man wrote: “I would not feel fair to my conscience if I was silent about the noble
deeds of that modest man’”.

Jonina Patiska and the six-year-old Gabrys Munwes who remained under her care hid
in the apartment of the Nowiniski family for a longer period. The both spent almost two
years in Targowa Street. The neighbors were convinced that the woman is the hosts cousin,
and they probably did not even know about the boy who went out of the house very rarely
and after dark.

At least eight people rescued by the Nowitiski family survived the war. Only the Berto-
wicz family remained in Poland.

byli przekonani, ze kobieta jest kuzynka gospodarzy; o chlopcu, ktéry wychodzit z domu rzadko i po

zmroku, zapewne nie wiedzieli.

Wojne przezylo co najmniej osiem o0s6b, ktérym pomogta rodzina Nowiniskich. W Polsce pozostali

jedynie Berlowiczowie.




MATKA / MOTHER

SYN / SON

SYN / SON

CORKA / DAUGHTER

CORKA [/ DAUGHTER (I920—201I0)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: JANKIEL MANASZ, RACHELA GRITZMAN, NojcH GRITZMAN, JAKUB GRITZMAN

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1987

Zofia Patyra-Szemro mieszkata od urodzenia we wsi
Kamionka niedaleko Chelma. Jej ojciec zmart przed wojng,
wiec matka, Maria Patyra, samotnie wychowywala czworo dzieci
i zajmowala sie gospodarstwem.

Wedlug relacji Zofii Patyry-Szemro jej rodzina pomogta
przezy¢ okupacje trojgu zydowskiego rodzenstwa: Nojchowi,
Racheli i Jakubowi Gritzmanom. Patyrowie udzielili takze schro-
nienia zaprzyjaznionemu z Gritzmanami Jankielowi Manaszowi.

Podczas okupacji niemieckiej rodzina Patyréow ukrywata
ich w bunkrze i piwnicach. Zdarzalo sie tez, ze Zydzi nocowali
w stodole. Kiedy sgsiedzi dowiedzieli sie, ze Patyrowie udzielajg
schronienia Zydom, ukrywani uciekli do lasu w obawie przed
donosem do Niemcéw. P6Zniej od czasu do czasu przychodzili
po cos do jedzenia. Ktory$ z sgsiadéw rzeczywiscie zadenuncjo-
wal Patyrow. Niemcy dokonali rewizji w ich domu, ale nikogo
nie znaleZli.

Wszyscy Zydzi, ktérych ukrywali i wspomagali Patyrowie,
przezyli wojne. Po wojnie wyjechali do Chelma, a nastepnie
wyemigrowali do Izraela. Pisali listy do Polski, a mlodsza siostra
Zofii odwiedzita ich w Izraelu.

Zofia Patyra-Szemro has always lived in Kamionka near Chetm. Her father had died
before World War I1, so her mother, Maria Patyra, had to look afier her four children and
work on their farm.

Zofia Patyra-Szemro recounts how her family had helped a group of Jewish refugees
hide from the Nazis. These were: Jankiel, Nojch and Rajchel, members of the Manasz and
Gritzman families.

During the Nazi occupation of Poland Zofia’s family hid them in a bunker and in
cellars. Sometimes the Jews stayed overnight in the barn. When the neighbors found out
that they sheltered Jews, the Jewish families ran away to the forest for fear of being turned
in. Sometimes they would come back to fetch something to eat. The Nazis, alerted by these
neighbors, came, placed Zofia and her whole family by a wall, trained a machine gun upon
them and started searching the house. They did not find anybody.

All the Jews who were hidden and helped by the Patyras survived the war. They went
to Chelm, then to Israel, but they wrote letters. The younger sister of Zofia Patyra-Szemro
visited them in Israel.

PREPARED BASED ON THE RELATION, RECORDED IN THE FRAMEWORK OF THE PROJECT
“Li1cHTS IN THE DARKNESS — THE RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS”,
COURTESY OF THE “GRODZKA GATE — NN THEATRE” CENTRE IN LUBLIN.

NOTA POWSTAZA NA PODSTAWIE ZRODEE ZGROMADZONYCH PRZEZ OSRODEK ,,BRAMA GRODZKA — TEATR NN”.




ZONA [/ WIFE (1880-1965)

MAZ | HUSBAND (1882-1905)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [/ PEOPLE THEY HELPED: BENI SELA, HAVA PRZEPIORKOWA Z DWO)GIEM DZIECI / WITH TWO CHILDREN,

Ms. LANDEROWA, MATKA /| MOTHER, GENIA LANDEROWA, CORKA [ DAUGHTER, J6zEF KopyTo, MOsIEK MIEDZINSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2007

Rodzina Pietraszkow ukrywala w swoim gospodarstwie
w Czekanowie osiemnascioro Zydéw, ktérzy uciekli z getta
w Sokotowie Podlaskim.

Przez dwa lata ukrywajacy sie Zydzi przebywali w stodole,
piwnicy i chlewikach. Nocg mogli z nich wychodzi¢. Wtedy tez
wykonywali pewne prace, na przyktad szycie.

Gdy mlynarz pytal, dlaczego Pietraszek miele tak duzo
jeczmienia, odpowiadano, ze to dla zwierzat. Poczatkowo Pie-
traszkowie gotowali jedzenie w domu i w wiadrach dostarczali
je Zydom. Potem ze wzgledéw bezpieczeristwa sporzadzanie
positkéw przeniesiono do obory.

Sposrod ukrywajacych sie nie przezylto jedno dziecko — mat-
ka udusita je, przyktadajac do twarzy poduszke. W ten sposéb
na zawsze uciszyla placz, ktéry mogli uslysze¢ sasiedzi. Reszta
doczekata wyzwolenia. Pietraszkowie nie chcieli zaptaty. Kiedy
po wojnie jeden z ocalonych zamierzal wreczy¢ im bizuterie,
Alfreda odmoéwita. — Przyda ci sie w Izraelu, gdy bedziesz orga-
nizowal nowe zycie — powiedziala.

Alfreda and Bolestaw Pietraszek, an older, childless couple, were educated people.
During the German occupation, they managed a large farm in the village of Czekandéw,
near Sokotéw Podlaski. In September 1942, when the Germans began liquidating the
Sokotow ghetto and deporting the Jews to the camp in Treblinka, eighteen escapees hid them-
selves on the Pietraszek property — in the barn, in the attic and in the basement of the house
located on the outskirts of the village.

The Polish couple knew the Jews from before the War. Matlas Solarz worked on the
property as a seamstress. In the beginning, at her request, Alfreda took in her only son, Be-
niamin. Soon after, she and six of her relatives, who had escaped from the Sterdynia ghetto,
were hiding in the nearby forest.

The Kopyto family had managed to get out of that same ghetto. Prior to arriving in
Czekanow, they had worked on the "Aryan side” on a few farms. However, in the end, they
were afraid that they would be recognised.

The Pietraszek couple prepared meals for those hidden and carried them hidden in
a bucket. At night, the Jews could leave the hiding place and bathe in the house. In case they
were searched, Alfreda Pietraszek taught the children how to say Catholic prayers.

Po wejsciu Armii Czerwonej okoliczni bandyci wielokrotnie nekali rodzine Pietraszkéw — szukali
zydowskiego zlota, malzenstwo przeprowadzilo sie wiec do wsi Jablonna Lacka.

Uratowani Zydzi rozjechali si¢ po $wiecie.



MATKA / MOTHER

OJCIEC | FATHER

SYN / SON

SYN / SON (UR. / B. 1933)

SYN / SON

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [/ PEOPLE THEY HELPED: DAWID LEHRMAN, HELA (LUB / OR CHAJA) LEHRMAN, MARIA LEHRMAN, SIOSTRA / SISTER, NN / UNKNOWN: NAME ZWAS,

NN / UNKNOWN: NAME MAJLER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RiIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1989 ANDRZE) PIETRUSZKA, CZEStAW PIETRUSZKA, HELENA PIETRUSZKA

Helena i Andrzej Pietruszkowie z tréjka dzieci — Czesta-
wem, Wiadystawem i Romanem — mieszkali w czasie okupacji
w swoim gospodarstwie we wsi Eajsce (dystrykt krakowski). Byli
zaprzyjaznieni z zydowska rodzing Lehrmanow, ktérzy przed
wojng prowadzili karczme w tej samej wsi.

Gdy Niemcy deportowali miejscowych Zydéw do getta
w Nowym Zmigrodzie, Pietruszkowie pozostawali z Lehrmana-
mi w kontakcie, dostarczajac im pozywienie. Latem 1942 roku,
podczas likwidacji getta w Nowym Zmigrodzie, tréjce z siedmiu
dzieci Lehrmanéw: Chaji, Dawidowi i Marii udalo si¢ uciec.
Dotarli do domu Pietruszkow stojacego na obrzezach wsi.

Rodzina przygotowala dla nich, a takze dwdjki innych ucie-
kinieréw, schronienie w stodole. Przez wiekszos¢ czasu prze-
bywali tam, a kiedy pojawialo si¢ niebezpieczenstwo obtawy,
opuszczali kryjowke i ukrywali sie na polach oraz w okolicznych
lasach. Takze tam synowie panstwa Pietruszkow dostarczali im
pozywienie. Inne schronienie miescilo sie na strychu domu
Pietruszkow.

Podczas mroznych zimowych nocy, kiedy drogi dojazdowe
do wsi zasypane byly $niegiem, ukrywani spali w domu. Pie-
truszkowie przez dwa lata troszczyli sie o ukrywanych.

Po wojnie migrujacy Lehrmanowie, wiedzac o bohater-
stwie Pietruszkow, zostawili im swdj majgtek. Lehrmanowie po
wyjezdzie do Stanéw Zjednoczonych pozostawali w kontakcie
z Pietruszkami.

Andrzej and Helena Pietruszka, together with their sons Czestaw, Wiadystaw and Ro-
man, lived on the outskirts of the village of Eajsce, not far from Krakéw.

The Pietruszka family were on friendly terms with two related Jewish families: the Lehr-
man (Lerman) family and the Weiss family.

During the first half of 1942, the Germans established a ghetto in Nowy Zmigréd to
which Jews from the surrounding localities were deported, among them the two Jewish
families. The Pietruszka family stayed in contact with the Lerman family and provided
them with food. In July of 1942, the ghetto was liquidated. Over 1,200 Jews were shot in
a mass grave near the village of Haltbéw. The Lermans’ parents perished in this manner. The
remaining Jews were transported to slave labour camps in Zastaw and Plaszéw and to the
extermination camp in BelzZec.

Three of the seven Lerman children managed to escape. The eldest, Dawid, and his
younger sisters, Chaja (Hela)and Maria, reached the Pietruszka home. Roman Pietruszka,
recalls that moment, "They came to us — where else would they go? I'm sure that they looked
in other places for somewhere to hide. The two young girls didn’t want to die”.

For them, as well as for two other escapees the family prepared a hiding-place in the
barn. They also helped other Jews from neighbouring villages who had tried to survive in the
nearby forests.

In the summer, the Jews would hide in the attic of the house, However, during the freez-
ing winter nights, when the roads were covered in snow, they would be invited into the house.
Over two years, the Pietruszka family catered to all the néeds of five Jews.

After the War, because of damage to their own home, the Pietruszka family moved to
Jedlicze near Krosno and lived in a house given to them by surviving Jews from the local
community. The Lerman family lived in a neighbouring house. They then left for the USA.
Over many years, they remained in contact with the Pietruszka family.




OJCIEC / FATHER (1897—1972,) OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: MiszA GEDLBLUM, NATALIA MOCHROWSKA, MARIA GoLDBLUM, MARIA GESZYECHTER, HANNA GESZYECHTER, EUGENIA GESZYECHTER,

KRYSTYNA LASTREGER Z D. | NEE ZAMBROWSKA, ROMA GoLDzAND, DorRA GoLDZAND, BRONIStAWA NoROWICZ, HENRYK ZANDMAN, JAKUB REICHMAN

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1984

MATKA /| MOTHER

Z D. / NEE POTRZEBOWSKA , CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1028)

7 b. | NEE POTRZEBOWSKA, CORKA / DAUGHTER (I918-2000) : W 1930 roku ]'3.1’.1 i Natalia Potrzebowscy wraz z corka- In 1930, Jan and Natalia Potrzebowski, together with their daughters Krystyng (later
mi Krystyng (p6zniejsza Kozltowska-Potrzebowska) i Heleng Koztowska-Potrzebowska) and Helena, resided in Warsaw. Jan was caretaker of a tenement
przeprowadzili sie z Kielecczyzny do Warszawy. Jan byl dozorcg building in suburban Sniadecki Street.
kamienicy przy ul. Sniadeckich w Srédmiesciu. During the time of the occupation, many Jews found shelter in this building. Potrze-

W czasie okupagcji hitlerowskiej pod tym adresem znalazlo bowski hid them in his own apartment and sought shelter for them with his relatives or with
schronienie wiele 0os6b pochodzenia zydowskiego. Potrzebowski residents of his building. He also prepared a hiding-place under the elevator for use in times
ukrywat Zydéw u siebie w mieszkaniu, wyszukiwat kryjowki of danger.

u krewnych oraz u mieszkancow budynku. Na wypadek nie- After the War, he recalled, “I agreed to help because I sympathised with them and I saw
bezpieczenstwa przygotowal tez skrytke pod windg. Po wojnie how they in danger”.

wspominal: — zgodzitem sie na to, bowiem wspoélczutem im Jan Potrzebowski made contact with a member of the Jewish National Committee

i widziatem, jakie grozi im niebezpieczenstwo. underground in Warsaw, Natalia Mochorowska. Through her, seven people arrived at

Do mieszkania Potrzebowskich zaczeli przychodzi¢ Zy- Sniadecki Street.Ghetto escapees also reached the caretaker with the help of his neighbour,
dzi, ktérym udalo sie uciec z getta. Przyprowadzala ich takze M. Jarkowski. In the Potrzebowski apartment, Mochorowska met Dawid Guzik, finance
sasiadka — pani Jarkowska. Jan Potrzebowski nawigzal kontakt director of the American-Jewish Joint Distribution Committee (Joint) In Poland.

z taczniczka podziemnego Zydowskiego Komitetu Narodowe- After the War, the Potrzebowski family remained in close contact with the majority of
go w Warszawie, Natalia Mochorowska. Z jej rekomendacji those Jews whom they had rescued.

pojawilo sie na Sniadeckich osiem 0s6b. W mieszkaniu Potrze-

bowskich Mochorowska spotykata sie z Dawidem Guzikiem, dyrektorem finansowym Amerykarisko-Zydowskie-
go Polgczonego Komitetu Pomocy (Jointu) w Polsce. Po wojnie rodzina Potrzebowskich utrzymywala serdeczny
kontakt z wiekszoscig ocalonych.




OJCIEC | FATHER (1898-1980)

z D. / NEE KUCIEL, MATKA / MOTHER (1902-1988)

SYN / SON (UR. / B. 19206)

SYN / SON (1934-1992)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: SCHMUEL SCHOR, FRYDA SCHOR, GITLA KLINGER, 1ZA KLINGER

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1988

Rodzina Réziewiczéw mieszkala przed wojna we wsi Ja-
woréw w powiecie Dolina w 6wczesnym wojewodztwie stani-
stawowskim (obecnie obwod iwanofrankowski na Ukrainie).
Jozef pracowat na kolei. Ich dom znajdowal si¢ tuz przy torach
kolejowych, laczacych Stryj ze Stanistawowem oraz prowa-
dzacych do Lwowa. W okolicach Jaworowa mieszkali Polacy,
Ukraificy, Zydzi i Niemcy. We wrze$niu 1939 roku tereny

zostaly zajete przez Sowietow. W 1941 roku wybuchta wojna nie-

miecko-radziecka i dawne wojewodztwo stanistawowskie zajely
wojska Trzeciej Rzeszy. Emil Roziewicz byl najstarszy z czwor-
ga rodzenstwa. Po wybuchu wojny zaczal pomagac rodzicom

w utrzymywaniu domu. Razem z matka szmuglowali jedzenie
do getta w Bolechowie. Emil wspomina pewien letni dzien 1942
roku: — Mama zawiozla [...] sprzeda¢ masto. No, i byta Zydo6-
weczka. Podobna do naszej rodziny. Czarna taka. I ona mi sie
spodobata. Ja méwie: ,Mamo, zabierz”. [...] I wzieliSmy. Ona
byta u nas jako rodzina.

Po trzech tygodniach dziewczyna poszia do getta po siostre.
Przekazala jej adres Roziewiczéw, ale sama zgineta, prawdopo-
dobnie z ragk Niemca jeszcze na terenie getta (nieznane sg blizej
okolicznosci jej $§mierci).

Niedtugo potem do Réziewiczéw dotarto troje Zydéw: sio-
stra zamordowanej Izy, Gitla Klinger, oraz jej znajomi: Schmuel
Schor i jego narzeczona Fryda. Gospodarze znali ich — przed

Before World War 11, the Réziewicz family lived in the village of Jaworow in Dolina
county located in Stanistawéw province. J6zef worked in the railway company. Their house
was located close to the railway track connecting Stryj with Stanistawow and leading to Lviv.

People of different nationalities lived in the vicinity of Jaworéw: Poles, Ukrainians, Jews
and Germans. In September 1939 this region was occupied by the Soviet forces. In 1941 the
German-Soviet war broke out and the former Stanistawéw province was invaded by the
Nazi Germany.Emil Réziewicz was the eldest among the four siblings. When the war broke
out, he started helping his parents to run the household. Together with his mother he smug-
gled food to the ghetto in Bolechow.

Emil remembers particularly one summer day of 1942: “My mother went [...] to sell
some butter. And there was this Jewish girl. She was similar to my family, a black one.

I liked her very much. So we took her. We treated her like the member of our family”.

After 3 weeks the Jewish girl went to the ghetto to bring her sister. She passed the ad-
dress of the Roziewicz family to her, but she lost her own life in the process.

Shortly afier this event, three Jews came to the Réziewiczs asking them for help: the
sister of murdered Iza named Gitla Kinger and her friends: Schmuel Schor and his fiancée
Fryda. The householders had already known them: before the war the Jews had been living
in the neighboring village Sutukow [or Sotukow — editorial note].

The Réziewiczs hid them in a hiding place in the barn. The Rescued stayed there for
2 years — until the Soviet forces marched into the village in July 1944.

In August 1945 the Réziewicz family was repatriated to the village of Siedlce near Ola-
wa. Gitla emigrated to Canada, while Fryda and Schmuel got married. They settled
down in Israel.

wojng mieszkali w sgsiedniej wiosce Sutukéw [lub Solukéw — przyp. red.].

Réziewiczowie ukrywali ich nad oborg przez dwa lata — do wejscia wojsk radzieckich w lipcu 1944 roku. W sierpniu 1945 roku
rodzine Réziewiczow repatriowano do wsi Siedlce pod Olaws. Gitla wyemigrowala do Kanady. Fryda i Schmuel wzieli $lub, zamieszkali
w Izraelu. Z Emilem Réziewiczem spotkali sie w 1992 roku podczas jego wycieczki do Ziemi Swietej.




MATKA /| MOTHER (1904—1971)

Z D. [ NEE SIKON, CORKA / DAUGHTER (1926—2009)

SYN / SON (1930—2000)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: WtADYStAW BRANDEL-BUCHBINDER, GENOWEFA BRANDEL-BUCHBINDER (1913 — 1943),

KAZIMIERZ BRANDEL-BUCHBINDER (UR. / B. 1916), |6zEF HoLZER, HELENA ALT z D. / NEE BRANDEL- BUCHBINDER (UR. / B.1919)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2000

Dom Zofii Sikon stal przy goscificu. Droga wiodta przez
Eukowice, wie$ na potudniowy-zach6d od Nowego Sacza. Zofia
pochodzita z oddalonych o kilkanascie kilometréw Biczyc. Prze-
niosla sie za mezem, ktéry potem jg porzucit. Gospodarowata
z pomocg dzieci: Anny i Stanistawa. Rodzina Brandel-Buchbin-
der prowadzita przed wojng mleczarnie w Biczycach. Mieli dwie
krowy, niewielkie pastwisko, wyrabiali maslo i koszerny ser na
handel. W getcie w Nowym Saczu rodzenstwo Brandel-Buch-
binder utrzymywalo sie ze sprzatania. Kiedy w sierpniu 1942
roku Niemcy rozpoczeli likwidacje getta, masowo mordujac
i wywozac Zydéw do obozéw, siostry Helena i Genowefa Bran-
del-Buchbinder uciekly, przebrane za chlopki, ich brat Kazimierz
zbiegt z pracy w Chelmcu, jakim$ cudem wydostal sie drugi brat
— Wiadystaw. Zwrocili sie o pomoc do sgsiadéw Ruchatéw, z kto-
rymi przed wojng dzielili po potowie jeden budynek. Jan Ruchala
zaprowadzit uciekinieréw do kuzynki — Zofii Sikon.

Ratujacy i ukrywajacy byli w bardzo trudnej sytuacji — plony
z hektarowego pola nie wystarczaly, wiec Sikoniowie korzystali
z pomocy sgsiadéw. Bywalo, ze kradli kury, latem zbierali le§ne
owoce. Anna, ktéra pracowala w polu u Niemca mieszkajacego
we wsi, podbierata, co mogta. Zydzi pomagali w gospodarstwie,
ale starali sie nie rzuca¢ w oczy. W obejsciu przygotowali dwie
kryjowki, bunkier w komorce przy kuchni oraz schowek w cha-
tupie. W marcu 1943 roku zmarta chora na gruzlice Genowefa

Zofia Sikori lived in Eukowica, a village to the south-west of Nowy Sgcz. Zofia came
from Biczyce, a village located over a dozen kilometers away. She moved together with her
husband, who left her later on. She managed to keep the house with the help of her children
Anna and Stanistaw. Before the war, the Brandel-Buchbinder family ran a dairy in Biczyce.
They had two cows and a small pasture and made butter and kosher cheese which they sold.

In the ghetto in Nowy Sgcz, the Brandel-Buchbinder sibling made a living by doing
some cleaning works. When, in August 1942, the Nazis started the dissolution of the ghetto,
murdering on a mass scale and transporting Jews to camps, Helena and Genowefa, two
sisters, escaped disguised as peasant women; their brother Kazimierz escaped from the labor
camp in Chetmiec and the other brother, miraculously, also managed to get out. They turned
for help to their neighbors, the Ruchatas, with whom, before the war, they shared in half one
house. Jan Ruchata took the escapees to his cousin, Zofia Sikor.

Those who were rescuing and those who were hiding lived in extreme poverty. The har-
vest from a one-hectare field, were not enough. The Sikoris accepted the help of their neigh-
bors; sometimes it happened that they would steal chicken; in summer, they would pick up
forest fruit. Anna, who worked in the field for one German living in the village, would take
anything that was possible. The Jews helped in the homestead, but they tried not to stand out
too much. In the farmyard they prepared two hiding places, a bunker in a storeroom next to
the kitchen, and a shelter inside the cottage. Genowefa died of tuberculosis in March 1943.
Her body was buried secretly in the woods.

The sibling left the hiding place in the second half of January 1945. After years they
migrated to Australia and Canada.

Zofia remained in Eukowica, the children took up residence in Nowy Sgcz.

Brandel-Buchbinder. Zaziebita sie, kiedy przeczekiwalta poza domem niespodziewang wizyte cztonka komitetu mieszkanicéw Eukowi-
cy, wspoltpracujacych z Niemcami. Cialo zakopano po kryjomu w lesie.

Rodzenstwo wyszlo z ukrycia w drugiej polowie stycznia 1945 roku. Po latach wyemigrowali do Australii i Kanady. Zofia pozostata
w Eukowicy, dzieci zamieszkaly w Nowym Saczu. Stanistaw pracowat jako mechanik, Anna zostala krawcows.




(1905-1972)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY | PEOPLE HE HELPED: ALICJA KLEINBERG, ANNA KLEIBERG (UR. / B. 1936), EwA KLEINBERG (UR. / B. 1931)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1996

Marian Sikorski byt dyrektorem szkoly we wsi Szerzyny
niedaleko Jasta, gdzie mieszkal z Zzona, dwiema cérkami i rodzi-
cami. Alicje Kleinberg znal jeszcze sprzed wojny. W czasie oku-
pacji hitlerowskiej Alicja wraz z dwiema coérkami, Ewg i Anng,
zostaly zamkniete w getcie w Rabce.

Latem 1942 roku Niemcy mieli zamiar ostatecznie zlikwi-
dowac getto i zabi¢ wszystkich Zydéw z Rabki i okolic. Alicja
skontaktowata sie z Marianem i poprosita go o pomoc. Sikorski
zgodzil sie i w lipcu 1942 roku przybyt na uméwione miejsce
spotkania pod Rabkg.

— W pierwszej kolejnosci zabral mnie z siostrg — wspomina
corka Alicji, Anna. — Jechaliémy pociggiem pod osltong nocy.
Mama dojechata pézniej, po uzyskaniu ,aryjskich papierow”.

Dziewczynki przez miesigc przebywaly w domu Mariana
Sikorskiego, gdzie nauczyly sie katolickiego obrzedu i modlitw,
po to aby w razie niebezpieczenstwa nie zdradzily swojego
pochodzenia.

— Poniewaz bylySmy obie brunetkami — pisaly po wojnie
Anna i Ewa — i ustawicznie wystraszone po rozigce z nasza
Matka, wyrézniatysmy sie wsrod innych dzieci do tego stopnia,
ze rodzina Sikorskich trzymala nas w ukryciu. Po przyjezdzie
naszej matki Pan Sikorski umiescit nas w pobliskiej wsi Swieca-

Marian Sikorski was a headmaster in the village school of Szerzyny near Jasto, where
he lived with his wife, two daughters and parents. He used to know Alicja Kleinberg from the
pre-war times. Under the Nazi occupation Alicja together with her two daughters Ewa and
Anna were confined in the Rabka Ghetto.

In the summer of 1942 the Germans intended to ultimately liquidate the ghetto and kill
all the surviving Jews. Alicja got in touch with Marian and begged his assistance. Sikorski
consented and in July 1942 he came to the appointment in the vicinity of Rabka.

“In the first instance, he took me and my sister”, as Alicja’s daughter, Anna, recollects.
“We were travelling by train under the guise of night. Mum joined us later after having
obtained the ‘Aryan papers’.

For a month, the girls were staying at Marian Sikorski’s place where they were taught
Catholic rites and prayers not to reveal their descent when in danger.

“Since we were both brunettes”, write Anna and Ewa after the war, “and having parted
with Mum we were constantly scared, we stood out among other children to the extent which
required for the Sikorski family to keep us hidden. After our reunion with Mum, Mr Sikor-
ski found a place for us in the village of Swigcany, rented a small room for us and introduced
us as his family to the hosts. [...]. There, plagued by a constant fear lest our descent should be
revealed and the noble Sikorski family should be thus put in danger, we survived that tragic
period of time, in spite of some occasional encounters with the Germans, accompanied by
suspicions of the local community”.

After the war, the rescued stayed in touch with Marian Sikorski and his family.

ny, wynajal nam malg izdebke, a gospodarzom przedstawil nas jako swoja rodzing [...]. W warunkach
ogromnego strachu, by nie wykryto naszego pochodzenia i tym samym nie narazi¢ na zaglade szla-
chetnej rodziny Sikorskich, przetrwalysmy ten tragiczny okres, mimo r6znych okolicznosci zetkniecia
sie z Niemcami, przy réwnoczesnej podejrzliwosci miejscowej ludnosci.

Po wojnie ocalone utrzymywaly kontakt z Marianem Sikorskim i jego rodzing.



OJCIEC / FATHER

MATKA /| MOTHER

Z D. [ NEE SKOWRONEK, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1933)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [/ PEOPLE THEY HELPED: HANNA KUPERSZMID (UR. / B. 1936), ZYsLA KuPERSZMID (UR. / B. 1910)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1973 JANINA SKOWRONEK, STANISEAW SKOWRONEK,

2011 HANNA GAtAZKA Z D. /| NEE SKOWRONEK

Podczas wojny Janina i Stanistaw Skowronkowie mieszkali
w Warszawie. Stanistaw pracowal w elektrowni, Janina sprze-
dawala mydlo w Hali Mirowskiej. Kazdego lata posytali swoje
corki, Basie i Hanie, na wakacje do kuzynki z Bialej Rawskiej.
Dziewczynki zaprzyjaznily sie tam z kilkuletnia Zydéwka Han-
ka, corky krawcowej Zysli Kuperszmid.

W pazdzierniku 1942 roku, gdy Niemcy likwidowali biato-
rawskie getto, Zysla i Hanka uciekty do Warszawy. Po miesig-
cach bezowocnych poszukiwan schronienia, w styczniu 1943
roku Zysla zwroécita sie do rodziny Skowronkéw z prosbg o ratu-
nek dla siebie i corki. Skowronkowie nie mogli ukry¢ ich u sie-
bie; ulokowali je w mieszkaniu przy ulicy Zelaznej 64, do kté-
rego niebawem mieli sie wprowadzi¢. — Codziennie przynosili
Zysli i Hance jedzenie, a w marcu 1943 roku zamieszkali razem
z nimi. — Bardzo dobrze si¢ nam ukfadalo — wspomina Hanna
Galazka — Byla [...] jakas$ ciepta zupa, byt kto§ w domu, ktos, kto
upral, bo siedzial i chciat to robi¢. To nie bylo wymuszone.

Zysla i Hanka ukrywaly sie u Skowronkow do wrzesnia
1944 roku. Po upadku powstania warszawskiego wszyscy
trafili do obozu przejsciowego w Pruszkowie. Stamtgd kobiety
przewieziono do pracy w fabryce w Senftenbergu, Stanistawa
do obozu w Oranienburgu.

W 1945 roku Skowronkowie zamieszkali w Bialej Rawskiej.
Ocalone wyjechaly do Izraela. Kontakt sie urwat, Zysla odnowita

During the war, Janina and Stanistaw Skowronek lived in Warsaw. Stanistaw worked
in the Power plant and Janina sold soap in the Hala Mirowska market. Each summer, they
used to send their daughters Basia and Hania for holidays to their relative in Biala Rawska.
The girls made friends with a Jewish girl Hanka, a few years old, the daughter of the local dress-
maker Zysla Kuperszmid. In October 1942, as the Germans were liquidating the Biata Rawska
Ghetto, Zysla and Hanka fled to Warsaw. After months of futile effort to find some shelter in
January 1943, Zysla asked the Skowronek family to rescue her and her daughters.The Skowronek
family would not be able to hide them in their place so they placed them in a flat at 64 Zelazna
Street, where the Skowroneks intended to move soon. Every day they brought some food for Zysla
and Hanka and in March 1943 they moved in to live in the same place. “We were getting along
very well”, as Hanna Galgzka recalls. “There was always some hot soup... to eat, somebody was
at home, did the washing, somebody who was there and had to stay at home and was willing
to do something. This was spontaneous”. Zysla and Hanka were hiding with the Skowronek
family until September 1944. After the collapse of the Warsaw Rising they were all displaced to
the provisional camp in Pruszkow. From there the women were deported to work in a factory in
Senfienberg, and Stanistaw to the Oranienburg Camp. In 1945, the Skowronek family settled
down in Biala Rawska. The rescued departed for Israel. The contact was interrupted. After some
time, Zysla resumed the contact: she started writing letters and sending parcels. In the 1970’
she wrote down her memoirs, published in the Polish language, entitled: “Przyjacidlki z ulicy
Zelaznej’. “...So much cordiality and so many facts which she described there, this is a way to
say thank you, something that cannot be expressed by any amount of money. We never received
any money from her. She noted herself that to find oneself in such a family, so selfless, and
that she was able to survive was only possible with us...”, says Hanna Galgzka.

go po jakims czasie — stafa listy i paczki. W latach siedemdziesigtych spisata wspomnienia, wydane po polsku pod tytutem , Przy-
jaciotki z ulicy Zelaznej”. — [...] tyle serdecznosci i tyle faktéw, ktére ona tam opisala, to forma podziekowania nieprzeliczalna na
zadne pienigdze. My$my nigdy nie dostawali od niej zadnych pieniedzy. Ona sama tam opisuje, ze znaleZ¢ sie w takiej rodzinie, tak
bezinteresownej... i to, Ze ona wlagnie mogta przezy¢... to chyba tylko z nami — méwi Hanna Gatgzka.




(1916—2010)

OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY |/ PEOPLE HE HELPED: SCHARLOTTA StowIK z D. /| NEE KATZ, ZONA [/ wiFe (1921 — 1992), Jakue BAUER (1907 — 1961), RYSZARD SOCHACZEWSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1986

W czasie wojny Tadeusz Stowik pracowal w szpitalu w Bo-
rystawiu. Tam poznat Zydéw, ktérym pomégt przezy¢ wojne:
Scharlotte Katz i doktora Jakuba Bauera.

Matka Scharlotty zgineta w Belzcu w sierpniu 1942 roku,
a ojciec w getcie w Borystawiu. Stowik pomogt jej znalezé
kryjéwke u swojego znajomego we Lwowie — przyszlego Spra-
wiedliwego Remigiusza Wegrzynowicza. Scharlotta przebywata
tam okolo dwoch miesiecy. W styczniu 1943 roku uciekta do
Podbuza, miejscowosci oddalonej od Borystawia o jedenascie
kilometrow, gdzie Stowik dostal posade lekarza. W listopadzie
1943 roku ojciec Tadeusza, Jan Stowik, przyprowadzit do Pod-
buza Jakuba Bauera. On i Scharlotta ukrywali sie u Stowika do
wejécia Armii Czerwonej w lipcu 1944 roku. Zydzi mieszkali

w pokoju sgsiadujagcym z gabinetem lekarskim. W razie niebez-

pieczenstwa kryli sie w schowku pod schodami prowadzacymi na
strych. Pod podloga pokoju wykopali piwniczke. Skorzystali z niej
dwa razy, w czasie niemieckich kontroli. W ciggu dnia czytali gaze-
ty i ksigzki, pisali listy do ukrywajacych sie krewnych. Positki jadali
wspdlnie z Tadeuszem, ktéry zarabial na utrzymanie cafego domu.
O ukrywajacych sie wiedzieli matka i kuzynka Tadeusza
mieszkajace razem z nim, pracownik z pobliskiego tartaku oraz
znajomy, Przemystaw Zutawski, ktéry czesto dostarczat listy
i wiadomosci. Wejscie Rosjan wspominat Stowik: — Dla nas to
byto wyzwolenie. Co tu dzisiaj gadaja, ze dla nich zadne wyzwo-

During the war, Tadeusz Slowik worked in the hospital in Boryslaw. In this hospital he
met Jews, who he later helped survive the war: his future wife Scharlotta Katz and Dr. Jakub
Bauer.

Scharlotta’s mother perished in the Nazi concentration camp Belzec in August 1942
and her father died in the Boryslaw ghetto. As she writes in her story for the Jewish Histori-
cal Institute, “in order to avoid being locked in the ghetto” she had to go into hiding.

Tadeusz Slowik, whom she met by chance, helped her find a hideout with a future
Righteous award holder — Remigiusz Wegrzynowicz — an acquaintance of his in Lviv. She
stayed there about two months.

In January 1943 Scharlotta escaped to Podbuz, a summer holiday resort some 11
kilometres from Boryslaw, where Slowik had obtained work as a doctor. She was helped by
another of her future husband’s acquaintances, Przemyslaw Zulawski, who “escorted her”
on a train trip from Lviv to Drohobycz, and from there on foot, in such icy conditions that
he literally carried her on his back the thirty kilometres to Podbuz.

In November 1943, Slowik’s father, Jan Slowik, brought Jakub Bauer to Podbuz, since
the latter’s Ausweis (German issue identity papers) as a doctor no longer protected him. Dr.
Slowik hid Scharlotta Katz and Dr. Bauer from German oppression until July 1944, when
the Red Army entered Wolyn. The Jews lived in a room adjoining the doctor’s surgery. At
times of danger they crawled into a hideout under the stairs leading to the attic. At night
they also dug out a small cellar under the floor of their room. They used this cellar on two
occasions, when the Gestapo turned up to inspect the premises. During the day they read
the newspapers and books, or wrote letters to their relatives in hiding. They ate their meals
together with Tadeusz, whose wages went to keep the whole household.

lenie. [...] To byto wyzwolenie! No, i dzigki temu skoriczyta sig ta wojna! Jeszcze w Borystawiu Stowik pomégt swoje-
mu koledze ze studiéw, Zydowi Ryszardowi Sochaczewskiemu. Wspieral go psychicznie, znalazt dla niego kryjowke.
Sochaczewski przezyt wojne. W 1948 roku Tadeusz Stowik ozenit sie z Scharlottg Katz. Doktor Bauer az do $mierci

w 1961 roku pracowal jako ginekolog-poloznik w Katowicach.




OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY [ PEOPLE HE HELPED: KAROL GRABSKI, MARYLA GOLDE Z MATKA / WITH MOTHER, MARCELSZEMINSKI, FRANCISZKA SZEMINSKA Z CORKAMI [ WITH DAUGHTERS

(1917—2012) )
SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [/ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1994

Przed wojng Lech Strojecki mieszkal na warszawskim Zoli-
borzu. Woéwczas, jeszcze jako student, brat czynny udziat w ru-
chu lewicowym — przeciwstawiat si¢ kampanii antyzydowskiej,
w szczeg6lnosci gettu fawkowemu. W czasie wojny pracowat
w kolumnach sanitarnych na Zoliborzu. W 1941 roku zmarli
jego rodzice, a siostry wyprowadzily sie z rodzinnego domu.

Strojecki dziatal w konspiracji: od 1942 roku w jego miesz-
kaniu miescit sie punkt przerzutu prasy Polskiej Partii Robotni-
czej, a nastepnie Zwigzku Walki Miodych na caly teren péinoc-
nej Warszawy; odbywaly sie narady Sztabu Gwardii Ludowej
oraz zebrania sekcji Zwiazku Walki Mlodych.

Od 1942 roku Strojecki ukrywat uciekinieréw z gett: Karola
Grabskiego, Maryle Golde wraz z matka, Marcela i Franciszke
Szeminskich i ich cérki. Ojciec szesnastoletniego Karola Grab-
skiego zginal w getcie 16dzkim. Chiopiec byt dziataczem ZWM.

Maryla Golde zajmowala sie robieniem torebek ze sznurka
papierowego, co bylo jej gtéwnym zrédiem dochodéw. Po pot
roku kobiety wynajely osobne mieszkanie na Zoliborzu. Przezy-
ly wojne.

Marcel i Franciszka Szeminscy przebywali w mieszkaniu
Lecha Strojeckiego przez rok i siedem miesiecy jako panstwo
Dzwonkowscy. W czasie powstania warszawskiego Marcel

zmarl, a Franciszka z corka Zofig zostaly ewakuowane do Prusz-

kowa. Wszystkie przezyly wojne.

Before the war, Lech Strojecki lived in the Warsaw district of Zoliborz. Already then as
a student he actively participated in the left movement and opposed the anti-Jewish cam-
paign and especially the bench ghetto. During the war he worked in sanitary columns in
Zoliborz. In 1941 his parents died and his sisters moved out of the family house.

Strojecki was an active member of the underground movement: from 1942 on his flat
served as an illegal press storage facility of the Polish Workers’” Party and then of its armed
wing the Union of Youth Combat for entire northern Warsaw. It accommodated briefings of
the Staff of People’s Guard, and meetings of the Union of Youth Combat.

From 1942 Strojecki hid refugees from ghettoes: Karol Grabski, Maryla Golde and her
mother, Marcel and Franciszka Szemiviski and their daughters. The father of the 16-year old
Karol died in the £6dZ Ghetto. The boy was an actist of the Union of Youth Combat.

Maryla Golde supported herself by weaving handbags out of a paper cord, which was
the main source of her income. After half a year, the two women were able to rent a flat for
themselves in Zoliborz. They survived the war.

Marcel and Franciszka Szemiviski were staying in Lech Strojecki’s flat for one year and
seven months under a guised name of Mr and Mrs Dzwonkowski. Marcel died in the days
of the Warsaw Rising, and Franciszka together with her daughter Zofia were evacuated to
Pruszkow. They both survived the war.

In the spring of 1944, Kazimierz Zweibaum called on Lech and on behalf of his father,
requested a shelter for doctor Herman, a neurologist. For the lack of space doctor Herman
had to sleep on the kitchen floor. He lived through the occupation to later become a professor
of medicine in £6dZ.

After the war, the rescued were staying in touch with Lech Strojecki.

Na wiosne 1944 roku Lecha odwiedzit Kazimierz Zweibaum, ktéry w imieniu swojego ojca po-
prosit o udzielenie schronienia dr. Hermanowi, neurologowi. Z powodu braku miejsca w mieszkaniu
Herman sypiat na podtodze w kuchni. Przetrwat okupacje. Zostal profesorem medycyny w Lodzi.

Po wojnie ocaleni utrzymywali kontakt z Lechem Strojeckim.




MATKA /| MOTHER (ZM. [ D. 1943)

Z D. [ NEE STRUTYNSKA, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1927)

OsoBY, KTORYM UDZIELILY POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: P. [ Ms. HENEFELDOWA, LIDIA HENEFELD, SZOMKA KLEBERG, KREPLOWIE / THE KREPLS, SABINA ZUSSMAN,

HERMANOWIE / THE HERMANS, GUSTAWA LIEBERMAN, HARRY ZEIMER.

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1990

Rodzina Strutyniskich przed wojng mieszkata w Drohoby-
czu (6wczesne wojewddztwo lwowskie). Teresa byta najmlodsza
z czworga rodzenstwa. Z rodzing Henefeldow Strutynscy znali
sie jeszcze przed wojng. Wkrotce po zajeciu miasta w lipcu 1941
roku Niemcy rozpoczeli represje wobec Zydéw. W 1942 roku
Henefeldowa poprosita Marie Strutyriska o pomoc.

Maria przyjela ja, jej rodzine oraz krewnych: matzenstwo
Kreplow, siostre pani Henefeld Sabine Zussman i dwoch jej
synéw. Nastepnie dolaczyli do nich pafistwo Hermanowie wraz
z siostrg pani Herman, Gustawg Lieberman. Razem ukrywato
sie u Strutynskich jedenascie os6b.

W czasie okupacji caly dom utrzymywat sie z handlu
wymiennego. ,Na zamiany” jezdzila zarowno Teresa, jak i jej
starsze rodzenstwo. W czerwcu 1943 roku po donosie jednego
z sgsiadow oddzial gestapo razem z ukrainiska policjg otoczyt
posesje. Starszego rodzenstwa Teresy nie byto w domu. Jej
samej pomogl uratowac sie jeden z ukraifiskich policjantéw: byt
uczniem mojej mamusi, wzigl mnie za reke, wyprowadzit do
przedpokoju i pokazal, zebym uciekfa przez okno.

Marie Strutyriska Niemcy zamordowali we Lwowie, do-
kad przetransportowano jg we wrzesniu 1943 roku. — Ona mogta
ucieka¢ wtedy, kiedy przyszli jg aresztowa¢ — méwi Teresa. — Oni
jej pozwalali, nie patrzyli, gdzie jest, i nawet pokazywali, zeby ona
uciekala. Ale nie chciata, bo uwazata, ze dzieci beda odpowiadaé.

Before the war, the Strutyriski family lived in Drohobycz (the then Lviv province).
Teresa was the youngest one of four siblings. The Strutyriskis knew the Henefeld family even
before the war. Soon after the city was captured in July 1941, the Germans started repressions
against Jews. In 1942 Mrs Henefeld begged Maria Strutyriska for help.

Maria received her, her family and her relatives: Mr and Mrs Kreple, Mrs Henefeld’s
sister Sabina Zussman and her two sons. Then Mr and Mrs Herman and Mrs Herman's
sister, Gustawa Lieberman. Altogether, there were eleven persons hiding with the Strutyriskis.

In the days of the occupation, the whole household supported themselves by barter-trade.
Both Teresa and her older siblings were travelling to barter some commodities.

In June 1943, a Gestapo unit along with Ukrainian auxiliary police surrounded their
premises, in response to some denunciation from one of their neighbours. Teresa’s older
siblings were not at home. One of the Ukrainian policemen helped Teresa to rescue herself:
“he was my Mum's pupil, he took me by the hand, led me to the corridor and gave me a sign
to flee through the window”.

The Germans murdered Maria Strutyriska in Lviv where she was transported in Sep-
tember 1943. “She could have escaped, when they came to arrest her”, relates Teresa, “they
allowed her to, they did not look where she was and even gave her some signs to run away.
But she would not since she feared her children would be held responsible”.

The Germans found all the Jews save for Lidia Henefeld who escaped before the unit
entered the house. She did not live to see the end of the war, though, she died in Auschwitz,
but she managed to relate the story of hiding with the Strutyriski family to her aunt Ida Ru-
binstein. The latter related the story in Yad Vashem years later to confirm the authenticity of
those events.

Niemcy znalezli wszystkich Zydéw précz Lidii Henefeld, ktéra uciekta, zanim oddziat wkroczyt do
mieszkania. Nie przezyla wojny, zgineta w Auschwitz, ale historie ukrywania u Strutynskich zdotata
opowiedzie¢ ciotce Idzie Rubinstein, ktora po latach swojg relacjag w Instytucie Yad Vashem potwierdzi-

ta autentycznos¢ wydarzen.




MAZ | HUSBAND (1923—201I0)

ZONA [ WIFE (1927—2012)

SIOSTRA JOZEFA [ JOZEF’'S SISTER (1920—2013)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY /[ PEOPLE THEY HELPED: |ICCHAK MOREL, SALOMON MOREL

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1982

Przyszli we dwoch: Salomon Morel i jego brat Icchak. Tylko
oni zdotali sie uratowac. Pozostalych cztonkéw rodziny rozstrze-
lat granatowy policjant. Przenosili sie z miejsca na miejsce,
az wreszcie trafili do Jézefa Tkaczyka. Znali sie sprzed wojny.
W Garbowie na LubelszczyZnie mieszkalo szes¢ rodzin zydow-
skich, wéréd nich Morelowie. Kiedy w kwietniu 1942 roku bylo
wiadomo, ze cata ludno$¢ zydowska ma zosta¢ deportowana do
obozu zaglady, bracia uciekli.

— Prosili nas, zeby ich ukry¢ — wspominal pan Jézef. — Méj
ojciec, Walenty, wrécil z Majdanka i byt bardzo chory. Posta-
nowilem w jakis sposéb im poméc. Co sie mogto zrobi¢, to
sie zrobilo. Jozef zabral ich do szopy i przygotowal postania.

W zaleznosci od tego, jaka byta pogoda, Morelowie ukrywali sie
w stodole albo w oborze. Nie przebywali caly czas w ukryciu.
Od czasu do czasu wychodzili, oczywiscie gtéwnie w nocy. Cza-
sami matka podata im co$ do jedzenia.

Pewnego razu pan J6zef zwierzyt sie swojej siostrze Geno-
wefie, ze ukrywa Zydéw. Byla wdowa, maz zginat na Majdanku.
Mieszkata z dwojka malych dzieci. Zdecydowata sie pomoéc.
Bracia Morelowie niejednokrotnie wstepowali do niej, by cos
zjes$¢ lub sie wykapac.

Chodzili tez do swoich przyjaciél i sgsiadéw — rodziny Je-
drzejkow. Dostawali od nich cieply odziez i pozywienie. Podczas
srogich zim Morelowie ukrywali sie w stodole Zofii Jedrzejko,

Two of them came: Salomon Morel and his brother Icchak. Only they managed to
rescue themselves. All the other family members were shot dead by a member of the blue
auxiliary police. They were travelling from place to place and they finally got to Jézef
Tkaczyk’s. They knew each other from before the war. In Gab6éw in the Lublin region six
Jewish families lived, the Morel family among them. When in April 1942 it was made
known that the entire Jewish population was to be deported to the extermination camp, the
two brothers fled.

“They asked us to hide them”, recalls J6zef. “My father, Walenty, was released from
Majdanek and he was very ill. I decided to help them one way or another. One did whatever
one could”. J6zef took them to the shed and prepared some provisional beds. Depending on
the weather, the Morels were hiding either in a barn or in a cowshed. “They were not kept in
the hiding all the time. From time to time they would go out, especially overnight. Some-
times mother offered them some food”.

One day, Jozef confided to his sister Genowefa that he was hiding Jews. She was a widow;
her husband had been killed in the Majdanek camp. She decided to lend a hand. On many
occasions, the Morel brothers were coming to her place to eat something or to have a bath.

They were also visiting their friends and neighbours: the Jedrzejko family. They were
provided by the Jedrzejko family with warm clothes and food. When winter was tough
they were hiding in the barn of Zofia Jedrzejko, J6zef’s wife to be. In the spring of 1943
they joined a partisan party of the People’s Guard. Icchak was killed in combat fighting
against the Germans. Salomon lived to see the liberation by the Red Army. After the war,
he joined the communist security apparatus. He was a commander of the Zgoda Camp in
Swigtochtowice.

przyszlej zony pana Jozefa. Wiosng 1943 roku przylaczyli sie do oddziatu partyzanckiego Gwardii
Ludowej. Icchak zgingt podczas star¢ z Niemcami. Salomon doczekat wkroczenia Armii Czerwone;.
Po wojnie zwigzal sie z komunistycznym aparatem bezpieczenistwa. Byl komendantem Obozu Zgoda

w Swietochtowicach.




BABCIA / GRANDMOTHER

CIOTKA / AUNT

WU]J / UNCLE

z D. [ NEE TOLAK (UR. / B. 1924)

OsoBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY / THE PERSON THEY HELPED: NINA GRAY z D. / NEE FOGIEL

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2006

Maria Sankowska mieszkala ze swojg babcig, J6zefg Tolak,
w podwarszawskim Raszynie, gdzie przed wojng chodzita
do gimnazjum. W czasie okupacji podjeta prace w sklepie
spozywczym dla Niemcéw w Warszawie. Tam poznata mlodszg
od siebie o kilka lat Nine Fogiel, ktéra ukrywala sie jako Danuta
Gierczak. W 1943 roku, juz po zamknieciu sklepu, Maria zna-
lazta Nine na zapleczu zalang Izami. Dziewczynka wyznata jej
wowczas, ze nie ma sie gdzie podziac.

Maria przygarneta kolezanke i wspélnie wrécily do Ra-
szyna. Nina zamieszkata u ciotki Marii, Katarzyny Tolak. Stafa
sie cztonkiem rodziny. Nikt nigdy nie pytal o jej pochodzenie.
Maria i Nina chodzity razem do ko$ciola. Dziewczyny praco-
waly u folksdojczéw. Latem codziennie dojezdzaly z Raszyna,

a w zimie wynajmowaly pokoje w Warszawie. Gdy wybuchto
powstanie warszawskie, wujek Marii przyjechat po nie, by prze-
wiez¢ obie dziewczyny do Raszyna. Maria starala sie zabezpie-
czy¢ Nine przed podejrzeniami i zapisac¢ ja w ksiegach ludnosci
Raszyna — zaniosta nawet wojtowi ges. Po upadku powstania
Maria i jej wujek, cztonek Armii Krajowej, zostali aresztowani,
a wraz z nimi réwniez Nina. Marii udalo sie wybroni¢ chorego
wujka, sama za$ z Ning znalazla sie w obozie przejsciowym

w Pruszkowie, a nastepnie w obozie pracy przy budowie kolejki
waskotorowej. Na szczescie nikt nie domyslit sie pochodzenia
zydowskiej dziewczyny. Po wyzwoleniu Nine odnalazla matka,

Maria Sankowska was raised by Jézef Tolak’s grandmother. They lived in Raszyn, near
Warsaw, where Maria attended the primary school and began her studies at the junior high
school which were interrupted by the war. Maria obtained work at a grocery store for Ger-
mans in Warsaw. There, she also met Nina Fogiel, a few years younger than her. Nina was
hiding behind the name “Danuta Gierczak”. In 1943, after the shop had been shut, Maria
found Danuta in tears. She told her that she had nowhere to go.

Maria decided to take her friend home to Raszyn. Nina lived with Maria’s aunt,
Katarzyna Tolak. She became a member of the family. No one every asked her about her
origins. Maria and Nina went to church together. The girls continued to work with people
who had signed the volkslist, travelling everyday from Raszyn during the summer and, in
the winter, renting a room in Warsaw usually from people who they had met in the shop.
Only once was Danuta accused of being Jewish. The owner of the apartment in which the
gitls had rented room told Maria, , Your friend is a Jew”. When the Warsaw uprising broke
out, Maria’s uncle came to bring the girls safely back to Raszyn. Maria tried to protect Nina
from suspicion by registering her as part of the population of Raszyn. Following the fall of
the Warsaw uprising, Maria and her uncle, a member of the AK, as well as Nina, were
arrested. Maria managed to protect her sick uncle, but she and Nina found themselves in
a transit camp in Pruszkow and then in a forced labour camp constructing a narrow-gauge
railway. Fortunately, no one guessed Nina'‘s origins.

Both of them survived the war. Nina found her mother who had also survived in hiding.
However, Nina’s brother died as the result of being denounced by neighbours.

Nina Gray (Fogiel), together with her mother, left for Canada after the war. She re-
mains in close contact with Maria Sankowska and her family.

ktora przezyla wojne w ukryciu. Brat Niny zginal, zadenuncjowany przez sasiadéw. — Nigdy nie uwazalam, ze zrobilam co$
nadzwyczajnego, no méj Boze, trafila si¢ dziewczynka pod moja opiekg, no to jak umiatam, tak si¢ opiekowatam — méwita Ma-
ria Sankowska w wywiadzie dla Muzeum Historii Zydéw Polskich. Nina Fogiel wraz z matka wyjechaly po wojnie do Kanady.

Utrzymuje serdeczne kontakty z Marig Sankowska i jej rodzing.




Z D. / NEE MOKRACKA, MATKA / MOTHER (1899-1974)

Z D. [ NEE TRZEBUCHOWSKA, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1924)

OsoBA, KTORE) UDZIELItY POMOCY /| THE PERSON THEY HELPED: SARA REICHER Z D. /| NEE WEJNGART

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1989

Z Sara Wejngart, ktorg nazywano Alicja, Wactawa znata sie
juz przed wojng. Obie urodzily sie w Chodeczu na Kujawach,
chodzily do jednej szkoly. Alicja byta starsza, pomagata
Wactawie w lekcjach. Gdy Trzebuchowscy przeprowadzili sie
do Warszawy, przyjezdzala odwiedza¢ mlodszg kolezanke.

Na poczatku okupacji Niemcy zamordowali ojca Alicji,
jeden z braci zginat na froncie, drugi wraz z matka w 16dzkim
getcie; Alicja zostata sama. Uciekla do Warszawy. Znata tylko je-
den adres. Zapukala do mieszkania Trzebuchowskich i poprosifa
o pomoc. Odtad mieszkaly we trzy: Alicja, Wactawa i jej matka
Eadystawa.

— Przyjechala do nas i zostata — opowiada Wactawa. — Stale
byli$my pod strachem, bo przeciez nie wiedzieli$émy, jak kto
kiedy zareaguje.

Alicja nie miala ,aryjskich papieréw”, wiec jesli wycho-
dzita z domu, uzywata dokumentéw Wactawy. Pewnego razu
do mieszkania zapukali obcy mezczyzni — jeden Niemiec i kilku
Polakéw. Zagrozili, ze zaprowadzg Alicje na gestapo.

— I ja zaczetam ptakaé — opowiada Waclawa. — Zaczelam
plaka¢, rzucitam sie tak na t6zko. I doszedt do mnie ten, ktéry
méwit po polsku, i powiada: ,Co, pani placze? Zydéwki pani
placze?”. A ja méwie tak: ,A co, a Zydéwki nie mozna kocha¢?”.
On powiedzial: ,Gdyby byta odwrotna sytuacja, to ona za panig
by nie ptakata”.

Wactawa knew Sara Wejngart, who was known as Alicja, from before the War. Both
were born in Chodecz in Kujawy. They went to the same school. Alicja was older and helped
Wactawa with her schoolwork. When the Trzebuchowski family moved to Warsaw, she
would visit her younger friend there.

At the beginning of the occupation, the Germans murdered Alicja’s father. One brother
died at the front and another, together with their mother, in the £6dz ghetto. Alicja was left
on her own. She fled to Warsaw. She only knew one address. She knocked on the Trzebu-
chowski’s door and asked for help. From that point, the three lived together - Alicja, Wacla-
wa and her mother, Eadystawa.

“She came to us and stayed”, said Wactawa. “We lived in constant fear, because we
didn’t know how anyone would react”.

Alicja did not have “Aryan papers” so that, when she left the house, she used Wactawa’s
documents. On one occasion, strange men knocked on their door — a German and several
Poles. They threatened to take Alicja to the Gestapo.

“I began crying”, says Wactawa. “I started to cry and threw myself onto the bed. The
one who spoke Polish asked ‘Why are you crying? Are you crying for the Jewess?’ I said,
‘Isn't it possible to like a Jew?’ He said, ‘If the situation was reversed, would she be crying for
you?’”.

The blackmailers were given money and didnw’t return. In the summer of 1944, during
the Warsaw Uprising, the Germans arrested the women and then transported them for la-
bour in Germany. After the War, all three returned to Chodecz. Shortly after, Alicja and her
husband left for Wroclaw and from there to Brazil via Israel.

Szmalcownicy dostali pienigdze i wiecej juz nie wroécili. Latem 1944 roku, podczas powstania
warszawskiego, Niemcy aresztowali kobiety, a nastepnie wywiezli na roboty do Niemiec. Po wojnie
wszystkie trzy wrocily do Chodecza. Wkrotce Alicja z mezem wyjechata do Wroctawia, a stamtad do

Izraela i potem do Brazylii.




OJCIEC | FATHER, (1897-1993)

Z D. [ NEE BORS, MATKA / MOTHER, (1899-19381)

Z D. | NEE TURCZYNSKA, CORKA /| DAUGHTER (UR. / B. 1927)

Z D. | NEE TURCZYNSKA, CORKA /| DAUGHTER (UR. / B. 1932)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: RODZINA WEISBLATTOW [ THE WEISBLATTS, BELA MONTROL, LusiA KAMAY, ANNA MINTZ, RODZINA GOTHELFOW [ THE GOTHELFS,

ApAm GuTGISSER-DRozDOWICZ, KRYSTYNA DROZDOWICZ Z D. | NEE GORODECKA, JADWIGA GORODECKA, PIOTR GORODECKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1984

Po wybuchu wojny Bolestaw Turczyniski wraz z zong Hele-
ng oraz corkami Zofig i Wandg zamieszkali w podwarszawskim
Brwinowie. W czasie okupacji w ich domu znajdujgcym sie na
skraju miasteczka znalazto schronienie czternascioro Zydéw.

Pierwsza ukryla sie tam na kilka miesiecy pani Weisblatt
z synowa i wnukami. Znala Turczynskich jeszcze sprzed wojny.
Przez Weisblattow o Turczynskich dowiedzial si¢ Adam Gutgis-
ser, mikrobiolog, postugujacy sie fatszywa kenkarts, wystawiong
na nazwisko Drozdowicz. Po ucieczce z getta w grudniu 1942
roku ukrywatl sie po ,aryjskiej stronie”.

W 1942 roku przyprowadzit do Turczynskich swojg tesciows,
Anne Mintz. Dwa dni p6Zniej miat wyprowadzi¢ z getta Zone
i ojca. Spdznit sie jednak — rodzine wywieziono do Treblinki.

Wczesng wiosng 1943 roku Gutgisser przywiézt do Brwino-
wa kolezanke ze studiow Bele Montrol z corka Lusig, a po kilku
miesigcach jeszcze dwie kobiety z rodziny Gothelféw z synami.

Zydzi nie wychodzili z domu. Zgromadzeni w jednym
pokoju, starali sie nie halasowa¢, bo na pietrze mieszkata loka-
torka znana z proniemieckich sympatii. Gdy liczba ukrywanych
wzrosla, gospodarz z Gutgisserem-Drozdowiczem wykopali pod
podtoga pokoju schron, co uratowalo wszystkich w czasie nie-
mieckiej rewizji. Nazisci przetrzasneli caly dom, ale Zydéw pod
podioga nie znalezli. Z powodu rewizji Bela Montrol z corka
zmienily kryjéwke. Do Turczynskich wrécily jeszcze na poczatku

Just after the outbreak of World War I1, the Turczynski faimily settled in Brwinow near
Warsaw, at 28 Lesna Street. Altogether 14 Jews found shelter in this house.

The first to hide on Lesna Street was Mrs. Wajsblat, her daughter-in-law and grand-
children. She knew the Turczyniski family from before the war. The Wajsblat family stayed
with the Turczyriskis for a few months. Thanks to the Wajblats Adam Guigisser, a doctor of
microbiology, learned about the Polish family helping Jews. Guigisser used a false kennkarte
for the name of Drozdowicz. After “leaving the ghetto” in December 1942, he hid “on the
Aryan side” of the city.

In 1942 Drozdowicz brought along to the Turczyrskis his mother-in-law Anna Mintz,
a dentist. Two days later he was also to lead out from the ghetto his wife and father. Unfor-
tunately, they were already gone. They died in Treblinka extermination camp.

In the early spring of 1943, Guigisser-Drozdowicz brought to Brwinow Bela Montrol
with her daughter Lusia, and after a few months — another two women from the Gothelf
family with their sons. The Jews stayed at home. Gathered in one of the rooms, they tried
not to make too much noise because of one of the tenants who was suspected of her pro-Nazi
sympathies. When the number of the fugitives rose, the householder and Drozdowicz dug
out a shelter below the room’s floor.

The Nazi searched the whole house, but could not find the Jews hidden below the floor.

After this incident, the Gothelfs signed up for the departure via the “Hotel Polski” and
probably died afterwards. Bela Montrol and her daughter moved to another hiding place.
However, she returned to the Turczyriski family at the beginning of 1944, but later on
Drozdowicz found for the woman and her child, as well as for Anna Mintz, a new hiding
place in Praga borough of Warsaw. They lived there until the Soviet forces liberated the city.

1944 roku, lecz wiosng Gutgisser-Drozdowicz znalazt im i Annie Mintz lokum na Pradze. Tam doczekaly wejscia wojsk radzieckich.
Turczynscy utrzymywali po wojnie kontakty z wiekszo$cig ocalonych i ich rodzinami. Bela Montrol tak ich wspomina: ,Czuly$my
si¢ jak czlonkowie rodziny. Pomimo Ze narazali si¢ wszyscy zyciem, a czasami byly chwile bardzo cigzkie, mimo to nie dawali odczuc

nam, ze jesteSmy dla nich ciezarem”.




OJCIEC | FATHER

z D. [ NEE TYLUS, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. 1928)

OsoBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY [ THE PERSON THEY HELPED: LEjBA HOT

Teodozja Tylus miala zaledwie pietnascie lat, gdy Lejba Hot
zapukal do jej domu, w ktérym mieszkata z rodzicami. Tyluso-
wie prowadzili gospodarstwo rolne we wsi Batorz na Lubelsz-
czyznie, z ktoérego sie utrzymywali. Lejbe znala jeszcze sprzed
wojny. Byl biednym czlowiekiem, utrzymywat sie ze sprzedazy
jaj, nici, guzikow itp.

W 1942 roku, podczas nieobecnosci Lejby w domu, jego
ojciec, matka, dwie siostry oraz brat zostali zamordowani przez
Niemcoéw. Po tym, co sie stalo, Lejba nie mial sie gdzie podziac.
Udat sie do Tyluséw. — M6j ojciec, Szymon, bal si¢, majac na
wzgledzie dobro naszej rodziny — wspomina Teodozja. — Wy-
szedl, nie chcial stucha¢ Lejby.

Teodozja podjeta wiec ryzyko sama. Bez wiedzy rodzicow
ukryta Lejbe w jednym z budynkéw gospodarczych. — Ukrywat
si¢ na gorze w szczycie dachu, ktéry byl wypetniony stoma —
opowiada. — Nie wychodzil stamtad, donositam mu jedzenie,
ktore bylo robione dla naszej rodziny. Miat tam tez wiadro
z woda i wiadro na potrzeby fizjologiczne.

Gdy po pewnym czasie Lejba dostal ciezkiej infekeji i spu-
cht mu brzuch, Teodozja poprosifa ojca o pomoc. Wéwczas juz
niewidomy, cierpigcy na za¢me Szymon pomogt corce wyleczyé

Teodozja Tylus was just 15 when Lejba Hot knocked at the door of her family house
where she was living together with her parents. The Tylus family were running a farm in the
village of Batorz in the Lublin region, which was the main source of their living. She used to
know Lejba even before the war. He was a poor man and he made his living by selling eggs,
threads and buttons, etc.

In 1942 when Lejba was not at home, his father, mother, two sisters and brother were
all murdered by the Germans. Afier that happened, Lejba was wandering about, he had
no place to stay. He came to the Tylus family. “My father, Szymon, was scared, bearing in
mind the good of our family”, Teodozja recounts. “He went away, he didn’t want to listen to
Lejba”.

Teodozja took on the risk on her own. Without informing her parents, she hid Lejba
in one of their farm building: “He was hiding upstairs, on the gable at the roof which was
filled with straw”, she relates. “He would not leave the place, I was fetching him food which
was prepared for our family. He had a bucket with water and another one for physiological
needs”.

After some time, Lejba developed a heavy infection and his belly was swollen. Teodozja
begged his father’s help. Then Szymon, blind by that time as a result of a cataract, helped
his daughter to cure the hidden person. Lejba was staying with the Tylus family until the So-
viet troops advanced to the Lublin region. After the war, he stayed in Poland for some time,
he got married. Then he emigrated to the United States.

ukrywanego. Lejba zostal u Tyluséw do czasu wkroczenia na Lubelszczyzne wojsk radzieckich.
Po wojnie ozenil sie. P6zniej wyemigrowat do Stanéw Zjednoczonych.




z D. [ NEE WIEPRZKOWICZ (1882-1960)

OsoBA, KTORE) UDZIELItA POMOCY / THE PERSON SHE HELPED: SZMUEL ROSENZWEIG

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2009

Przed wojng jezdzita do Warszawy do Jozefa i Stefy Rosen-
zweigow — jako niania zajmowala sie ich synkiem, Szmuelem,
ktérego nazywano Ludwikiem. Potem przeprowadzila sie do
Nowego Kaweczyna, wsi pod Skierniewicami. W czasie okupacji
Rosenzweigowie ponownie nawigzali z nig kontakt — trafili do
getta warszawskiego i chcieli uratowa¢ dziecko. Maria zgodzila
sie przyja¢ chlopca i zabrala go na wies. Tam przedstawiala go
jako swojego krewnego. Zabierala Szmuela na msze do ko$ciola
w Starej Rawie, zapisala go do szkoly. Mial jasne wlosy i niebie-
skie oczy. Powoli przyzwyczajat sie do wiejskiego zycia i nowej
tozsamosci. Nie wiedzial, co dzieje si¢ z jego rodzicami. Pew-
nego dnia przez wie§ przechodzit oficer Wehrmachtu. Szmuel
bawil sie z innymi dzie¢mi. Niemiec zaczal rozdawac cukierki.
W pewnym momencie spojrzal na chfopca i powiedzial: ,Jude”.
Wszyscy zamarli. — Ja tez zostawitem w domu troje dzieci — Nie-
miec dodal i odszedt.

Ludwik doczekat wkroczenia Armii Czerwonej. Tuz po woj-
nie zostat zabrany z Kaweczyna przez przedstawiciela Central-
nego Komitetu Zydéw Polskich. Trafit do Marsylii, a potem do
Palestyny. Tam tez wyjechata matka chlopca, Stefa, ktéra prze-
zyla Zaglade. Z powodu traumatycznych doswiadczen nie byfa
w stanie zaopiekowac sie dzieckiem. Popelnita samobéjstwo.

Before the war, she was going to Warsaw to work for J6zef and Stefa Rosenzweig — as a
nanny she took care of their son, Szmuel who was called Ludwik. Then she moved to Nowy
Kaweczyn, a village near Skierniewice. During the occupation the Rosenzweigs got in touch
with her: they were sent to Warsaw and they wanted to save their boy. Maria agreed to take
the boy and returned to the countryside with him. Ever since she was introducing him as his
relative.

She was taking Szmuel to the church in Stara Rawa, she sent him to school. He had
blond hair and blue eyes. He was slowly getting used to the country life and the new identity.
He did not know what was happening with his parents. One day, a Wehrmacht officer was
passing by in the village. Szmuel was playing together with other children. The German
started treating them with candies. At one point, he glanced at the boy and said: “Jude”.
Everyone was petrified. “I have also left three kids at home”, he said and went away.

Ludwik lived to see the entry of the Red Army. Soon after the war, he was collected from
Kaweczyn by a representative of the Central Committee of Polish Jews. He landed first in
Marseille, and then in Palestine. Also the boy’s mother, Stefa, who survived the Shoah,
went there. Due to her traumatic experience she was not able to take care of her child. She
committed suicide.

Szmuel remained in a kibbutz and started a family. In 2004 he came to Poland, he vis-
ited Warsaw and then went to Auschwitz. A few years later, Szmuel’s daughter-in-law came
to Nowy Kawgczyn and visited Maria Walewska’s grave in Zyrardéw.

Szmuel pozostal w kibucu, zalozyl rodzine. W 2004 roku przyjechat do Polski. Odwiedzit wtedy
Warszawe, pojechat do Auschwitz. Kilka lat p6Zniej do Nowego Kaweczyna i na grob Marii Walewskiej

w Zyrardowie przyjechala synowa Szmuela.




OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: FAJGA MANDELBAUM, AWIGDOR MANDELBAUM, NIEZNANE MAtZENSTWO Z KALISZA /| AN UNKNOWN MARRIED COUPLE FROM KALISZ

MAZ [ HUSBAND (I909—1944)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1992

ZONA | WIFE (1910-1904)

Helena i Aleksander Wiejakowie prowadzili gospodarstwo
rolne w Koniskowoli kolo Putaw, wychowywali trzy corki. W cza-
sie okupaciji hitlerowskiej udzielili schronienia czworgu Zydom:
Fajdze i Awigdorowi Mandelbaumom, ktérych Aleksander
znal jeszcze sprzed wojny, oraz matzenstwu z Kalisza, dobrym
znajomym Mandelbaumoéw. Gdy w czasie okupacji nasilily sie
przesladowania Zydéw, Mandelbaumowie wystali do Warsza-
wy swoje dzieci, w nadziei, ze tam przezyja. Wszystkie zginety
w getcie. Kiedy w samej Konskowoli wzmogly sie represje wo-
bec Zydéw, Fajga i Awigdor zwrécili sie do Aleksandra z prosba
o pomoc. Do Fajgi i Awigdora dolgczylo réwniez matzenstwo
Zydoéw z Kalisza.

Wiejakowie przyjeli wszystkich i ukryli w budynku gospo-
darczym. W stajni, pod zlobem dla konia, wykopali dét, Aleksan-
der oblozyt go deskami; w tej kryjowce czworka ukrywajacych
sie spedzita dwa i pét roku. Aleksander, kiedy wchodzit do staj-
ni, méwit kilka stéw do konia, by Zydzi wiedzieli, ze to nikt obcy.

Helena przez caly czas zywita ukrywanych i opiekowala
sie nimi. Dodatkowym problemem byl stan zdrowotny Fajgi.
Helena wystarata sie dla niej o lekarstwa z apteki. Awigdor byt
zalamany calg sytuacjg i myslal o samobdjstwie, Aleksander
jednak dodawal mu otuchy.

— Moj ojciec rownoczesnie dzialal w organizacji podziemnej

Helena and Aleksander Wiejak were running a farm in Koviskowola near Pulawy,
they were raising three daughters. Under the Nazi occupation, they offered refuge to four
Jews: Fajga and Awigdor Mandelbaum whom Aleksander used to know also before the war
and a married couple from Kalisz who were the Mandelbaums’ good friends. When under
the occupation the persecution of Jews got tougher the Mandelbaums sent their children to
Warsaw in the hope they would survive there but they all died in the ghetto. When in Koris-
kowola repressions against Jews intensified they asked Aleksander to help them. Fajga and
Awigdor were joined by a married couple from Kalisz.

The Wiejaks received them all and hid them in a farm building. In a stable under the
horse’s manger they dug out a den, Aleksander walled it with wood boards and in that shelter the
four of them spent two and a half year. As he entered the stable, Aleksander was always saying a
few words to the horse to let the Jews know that no stranger was approaching.

Helena was feeding the hidden people all the time and took care of them. An additional
problem emerged with Fajga’s poor health. Helena managed to procure some medicine for
her from an apothecary. Awigdor was depressed with the situation and though of commit-
ting suicide. Aleksander was always cheering him up.

“My father was at the same time a member of an underground organization”, recalls
Zofia, the Wiejaks” daughter. “He was a partisan and he also néeded to hide. The Germans
were recurring on many occasions but the Jews were never discovered”.

In May 1944, Aleksander was killed by the Germans in a sweep operation. The four
Jews in the hiding survived under Helena’s care until the liberation in August 1944.

- wspomina Zofia, corka Wiejakéw. — Nalezat do partyzantki, w zwigzku z czym tez musiat si¢ ukrywac. Niejednokrotnie Niemcy na-
chodzili nasz dom, szukajac ojca, jednak Zydzi nie zostali wykryci. W maju 1944 roku podczas obtawy Aleksander zostat zabity przez
Niemcow. Czworka ukrywajacych sie Zydow, pod opieka Heleny, doczekala wyzwolenia w sierpniu 1944 roku.




(1918—1988) OsoBY, KTORYM UDZIELIt POMOCY [/ PEOPLE HE HELPED: TERESA WIONCZEK Z D. /[ NEE IDZIKOWSKA, KRYSTYNA PRUTKOWSKA Z D. /| NEE FLAMENBAUM,
ANTONINA DWORAKOWSKA z D. /[ NEE PEREC (UR. 1936)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1995

Mieczystaw Wionczek z rodzicami i trojgiem rodzenstwa Mieczystaw Wionczek lived in Warsaw together with his parents and three siblings
mieszkal w czasie okupacji hitlerowskiej w Warszawie. W 1941 during the Nazi occupation. In 1941 he fell in love with a twenty-year-old Jewish girl named
roku poznal ukrywajaca sie po ,aryjskiej stronie” dwudziesto- Teresa Idzikowska, who was hiding on the “Aryan side” of the city. Since that moment he
letnig Terese Idzikowska i zakochal sie w niej. Od tego czasu began to help his fiancée and her family. His own family accepted the future daughter-in-law
pomagat dziewczynie i jej bliskim. Rowniez jego rodzina bez without the slightest reservations.
zastrzezen zaakceptowala Terese i pomagala dziewczynie. Mieczystaw and Teresa got married on Easter Monday of 1942 in St. Johw's Cathedral
Slub pary odbyt sie w 1942 roku, drugiego dnia Swiat Wielka- in Warsaw. Teresa Idzikowska’s family, although they were in hiding all the time, openly
nocnych, w katedrze sw. Jana. W 1943 roku cérka przyrodniej took part in the marriage ceremony. In 1943 little Teresa’s relative — six years old Antonina
siostry Teresy zachorowala na chorobe Heinego-Medina. Mieczy-  came down with polio, but Mieczystaw found a place for her in the Ursuline Convent at
staw znalazl jej miejsce u siostr urszulanek przy ul. Tamka 30. 30 Tamka Street. In July of the same year the Wionczeks family hired a nineteen-year-old

W lipcu tego roku Wionczkowie zatrudnili dziewietnasto- housemaid, although they were perfectly aware of the fact that she was a Jew. Krystyna
letnig gosposie, Krystyne. Wiedzieli, ze jest Zydéwka. Mieszkata Koztowska (daughter of Matilda née Imaldand Jakub Flamenb) stayed with them until the
z nimi do wybuchu powstania warszawskiego. outbreak of the Warsaw Uprising. She then joined the Polish Army and covered the route

,Panstwo Wionczek byli §wiadomi mojego pochodzenia from Warsaw to Berlin. Teresa, together with Mieczystaw's younger brother called Roman,

i wiedzieli o grozacym im ze strony hitlerowcéw niebezpieczen-  began to help some Jewish children kept by the Ursulines in the Convent at 30 Tamka Street
stwie, Iacznie z karg $mierci. Jestem do dnia dzisiejszego pelna by providing them with packages of food and clothes. After the outbreak of the Warsaw Up-
najwyzszego podziwu dla tamtych [...] ludzi i wspominam to, co rising Mieczystaw decided to hide his wife, who was then pregnant, and other Jewish friends
dla mnie uczynili, z najwieksza wdziecznoscia” — napisata Kry- (among them little Antonina’s parents — Gustaw and Romualda Perec) in the Ursuline
styna Prutkowska w o$wiadczeniu dla Instytutu Yad Vashem. Convent. When the Uprising ended, he and the nuns moved to Ozaréw and then to the

Teresa i mlodszy brat Mieczystawa, Roman, pomagali convent in Zakopane. Katarzyna, Wionczeks’ daughter, was born already “on the way” to
zydowskim dzieciom, ukrywanym przez urszulanki w domu the new refuge. After World War II Mieczystaw, Teresa and their daughter departed to Mex-
zakonnym przy Tamce 30, dostarczajac im paczki z zywnoscia ico. Soon they were joined by Teresa’s mother and brother named Jerzy, who had survived
i odzieza. Po wybuchu powstania warszawskiego Mieczystaw through a few Nazi concentrations camps.

pomogt ukry¢ sie ciezarnej wowczas zonie i innym znajomym
Zydom u urszulanek. Po zakoficzeniu walk razem z zakonnicami przedostali sie do Ozarowa, a nastep-
nie do klasztoru w Zakopanem. W podrézy przyszla na §wiat cérka Wionczkéw — Katarzyna.

Po wojnie Mieczystaw i Teresa Wionczkowie wraz z céreczky wyjechali do Meksyku. Rodziny ocalo-
nych, z ktérych cze$¢ pozostata w Polsce, do dzi§ utrzymujg serdeczny kontakt z potomkami Wionczkow.




Z D. /| NEE KOPYTOWSKA, MATKA / MOTHER (1884-1976)

OJCIEC | FATHER (1882-1944)

Z D. /| NEE WOJTAREK, CORKA / DAUGHTER (UR. / B. I915)

OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY [ PEOPLE THEY HELPED: RUTH KURTIN, zZ D. / NEE BRZEZINSKA, CELINA BRZEZINSKA, MAREK BRZEZINSKI

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA | RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 2003

W czasie okupacji Edward Wojtarek prowadzit przedsiebior-
stwo dorozkarskie w Warszawie przy ulicy Barskiej. W prowa-
dzeniu firmy pomagala mu Zona, Elzbieta. Ich cérka, rowniez
Elzbieta, pracowata w Radzie Glownej Opiekunczej i wspoma-
gala rodzicow w prowadzeniu firmy. Zimg 1942 roku Elzbieta
wyszla za maz i zamieszkata przy ulicy Twardej, na Barskiej
jednak bywata niemal codziennie.

W kwietniu 1943 roku — kiedy w Warszawie wybuchto
powstanie w getcie — przyjaciotka Elzbiety sprzed wojny, Ruth
Brzezinska, uciekta z getta w Czestochowie. Przedostata sie do
Warszawy i zwrocita sie o pomoc do rodziny Wojtarkow. Nie-
diugo potem te samg droge przebyla siostra Ruth, Celina, wraz
z mezem Markiem. Zostali umieszczeni u znajomych Elzbiety.

Dzieki pomocy brata Elzbiety, Kazimierza, cztonka podzie-
mia, Ruth otrzymala falszywe dokumenty na nazwisko Irena
Brzezinska. Ukrywala sie u Wojtarkéw i ich znajomych do jesie-
ni 1943 roku. Pewnego dnia podczas spaceru po miescie zostafa
aresztowana przez Niemcow i osadzona na Pawiaku. Podejrze-
wano, ze jest Zydéwka. Od §mierci uratowaly ja umiejetnosci
krawieckie, ktére cenily sobie niemieckie nadzorczynie Pawiaka.

W tym czasie jej siostre Celine umieszczono w prywatnym
mieszkaniu, gdzie pracowala jako pomoc domowa. Nastepnie
rozpoczela prace jako opiekunka w osrodku Rady Gl6wnej Opie-
kuniczej w Grodzisku Mazowieckim. Jej maz Marek po aresz-

During the occupation, Edward Wojtarek ran a horse and cart business in Warsaw on
Barska Street. His wife, ElZbieta, helped in the business. Their daughter, ElZbieta, worked
for the Social Service Council and also helped in the family business. In the winter of 1942,
Elzbieta married and lived with her husband on Twarda Street. However, she visited Barska
Street daily. In April 1943, at the time of the outbreak of the Warsaw Ghetto Uprising, a
pre-War friend of Elzbieta’s, Ruth Brzeziviska, escaped from the Czgstochowa ghetto. She
managed to reach Warsaw and turned to the Wojtarek family for help. Not long after, Ruth’s
sistet, Celina, and her husband Marek also arrived. They were placed with friends of Elzbi-
eta’s. Thanks to help from Elzbieta’s brother, Kazimierza, a membert of the underground,
Ruth obtained false papers under the name of ‘Irena Brzeziriska’. She remained hidden
with the Wojtarek family and their friends until the autumn of 1943.

One day, while taking a walk through the town, she was arrested by the Germans and
put into Pawiak prison. She was suspected of being a Jew. Her sewing abilities, which were
valued by the German superintendents in Pawiak, saved her from death.

At the same time, her sister Celina, had been placed in a private apartment where
she worked as a housekeeper. She then worked as a carer with the Social Service Council
in Grodzisk Mazowiecki. After being arrested, her husband, Marek, was sent to the Aus-
chwitz-Birkenau camp where he worked as a carpenter. He had an accident while working,
as a result of which he died from blood poisoning. Following the fall of the Warsaw Uprising,
Wojtarek and his wife were transported to Auschwitz where Edward perished. Elzbieta (his
wife) ended up in Ravensbriick concentration camp and remained there until the end of the
War. After the War, she returned to Poland and the Brzeziniski sisters left
for the United States.

towaniu trafit do obozu Auschwitz-Birkenau. Pracowal tam jako stolarz. Podczas pracy mial wypadek, po ktérym zmart
z powodu zakazenia krwi. Po upadku powstania warszawskiego Wojtarka i jego Zone przewieziono do Auschwitz, gdzie
Edward zginal. Elzbieta (zona) trafila do obozu koncentracyjnego Ravensbriick i tam doczekata wyzwolenia. Po wojnie
wrocila do Polski. Siostry Brzezinskie po wojnie wyjechaly do Stanéw Zjednoczonych.




OsoBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY / THE PERSON THEY HELPED: LE)JZOR ZANDBERG

Z D. [ NEE STRYK, ZONA / WIFE (UR. / B. I9I9) : o
SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1992

MAZ [ HUSBAND (IQIO—IQ7I)

Lejzor Zandberg pochodzit z zydowskiej rodziny matorol- Lejzor Zandberg came from a Jewish family of smallholders in Bystrzyca Stara in the
nych chlopéw, mieszkajacych w Bystrzycy Starej w wojewodz- Lublin region. Few Jews were living nearby and since the natural conditions were very tough
twie lubelskim. W poblizu zyto niewielu Zydéw, a poniewaz the local people needed to help each other in the neighbourhood. The Zandbergs knew most
warunki byly bardzo trudne — ludzie musieli liczy¢ na sagsiedzka of the peasant families in the vicinity. These friendships saved Lajzor’s and his friends’ lives
pomoc. Zandbergowie znali sie z wiekszoscig chtopskich rodzin during the war.
mieszkajacych w okolicy. W czasie wojny te przyjaznie uratowaty In wartime, Zandberg was hiding in different places, also with Pawel Wos and his wife
zycie Lejzorowi i jego przyjaciofom. Podczas wojny Zandberg whom he knew from school. The couple provided him with food, helped him to find new
ukrywal sie w r6znych miejscach. Réwniez u Pawla Wosia i jego shelters, and to wash and make clothes.
zony, ktorg znat jeszcze ze szkoly. Malzenistwo dostarczato mu zyw- “...Iwas hiding in the attics of cowsheds, in barns, in stacks of hay or straw, etc.” recounted
nos¢, pomagalo w znajdowaniu kryjowek, praniu i szyciu odziezy. Lejzor after the war. “Many a time I was invited home on holidays or on frosty winter days”.

»—[--.] ukrywalem sie na strychach obér, w stodolach, sto- As Lejzor Zandberg underscores, thanks to the Wos family the hiding ones con-
gach siana lub stomy itp. — opisywat po wojnie. — Niejednokrotnie tinued to feel like human beings: Their peace was a balm to our broken hearts. A simple
bylem zapraszany do domu w czasie dni §wigtecznych lub w czasie ~ peasant friend in need would make us laugh, would sustain us, would make us believe that
silnych mrozéw. Jak podkresla Zandberg, dzieki Wosiom ukry- the good would prevail over the evil.
wajacy sie czuli sie jeszcze ludzmi: , Ich spokdj koil nasze chore Also two schoolmates of Lejzor whose names could not be established benefited from the
serca. Prosty, chlopski przyjaciel w biedzie pobudzat do usmie- Wos family assistance. According to Helena Wos, they were probably residents of Bychawa.
chu, do dalszego trwania, do zwyciestwa dobrego nad ztem”. What Helena recalls from those days was a great fear they felt when the Jews visited

Z pomocy rodziny Wosiow korzystali rowniez dwaj koledzy them at their place: “I was drawing up the curtains to prevent anyone from peeping inside
Lejzora Zandberga, ktérych nazwisk nie udalo sie ustali¢. We- not to ... Geee! If it had been discovered! We would be long time dead”.
dtug stéw Heleny Wo$ prawdopodobnie pochodzili z Bychawy. After the war, Lejzor Zandberg remained in Poland. He settled down in the Pomerania region.

Helena z tamtych czaséw pamigta wielki strach, ktory
towarzyszyl wizytom Zydéw w ich domu: — I zatykatam cho¢ THE TEXT PREPARED BASED ON THE INTERVIEW WITH HELENA Wos

firankg okna, Zeby cho¢ tam kto nie zajrzal, zeby... Jeeezu, jak by =~ BY RAFAz ZuBkowIcz IN 2009.
to wyszto na jaw! No tu juz by nas nie byto, dawno.
Lejzor Zandberg po wojnie pozostal w Polsce. Zamieszkal na Pomorzu.



OJCIEC | FATHER (1863—1955) OsoBY, KTORYM UDZIELILI POMOCY |/ PEOPLE THEY HELPED: |AKUB FRANKIEL (UR./B. 1906), SARA FRANKIEL (UR./B. 1909), HERSZEL FRANKIEL (UR./B. 1936), BALEJA ROSENBERG (UR./B. 1921)

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1989

Z D. [ NEE SAZAJ, MATKA / MOTHER (1887-1971)

SYN / SON (UR. / B. I920)

Stanistaw Wrébel wraz z rodzicami Stanistawem i Karoli-
na prowadzil malutkie gospodarstwo we wsi Wola Zalezna pod
Opocznem.

W listopadzie 1942 roku Niemcy zlikwidowali opoczynskie
getto. Do Wroblow zastukali zydowscy uciekinierzy: Jakob i Sara
Frankielowie z szescioletnim synkiem Herszlem oraz siostra Sary
— Bela Rosenberg. Przyszli do Wrébléw, bo ich znali. Gospoda-
rze probowali ukry¢ Zydéw w kilku miejscach — przez pierwszy
tydzien na strychu w domu, potem pod podloga. Po miesigcu wy-
kopano kryjowke w oborze, kolejng — przy stodole. W jej poblizu
jednak plyneta rzeka, dét podchodzit wiec woda, ktéra syn Wro-
bléw musial usuwaé dwa razy dziennie. Dwa razy dziennie nosit
tez jedzenie. Rodzice wychodzili na czaty przed dom, wowczas on
z ukrytym w wiadrze garnkiem szedt do kryjowki. Nocg zabierat
nieczystosci, wymieniat sfome.

— Powodéw do rado$ci w czasie ich pobytu nie byto ani
sekundy. A jesli gdzie§ sie §miatem, to sztucznie — w duchu byto
co innego — mowil Stanistaw. I latem, i zimg spal w stodole, przy
drodze. Nie chcial da¢ sie zaskoczy¢ Niemcom, ktérzy czesto
pojawiali sie we wsi. — Towarzystwa nie utrzymywatem prawie
z nikim, Zeby sie nie wygadac. [...] Kiedy$ poszedlem do sklepu.
Chlopi zaczeli o Zydach rozmawia¢, a ja czuje, Ze sig czerwienie.
Wyszedlem. 18 stycznia 1945 roku do Woli Zateznej wkroczyty
oddzialy radzieckie. Frankielowie przestali sie ukrywac. — Przez
dwa lata nie widzieli storica. Teraz na nowo uczyli si¢ chodzi¢. Ale

Stanistaw Wrobel together with his elderly parents, Karolina and Stanistaw Sr., worked
a tiny, two-hectar farm in the village of Wola Zalgzna, outside of Opoczno (in Radom dis-
trict). They were assisted by Rozalia Salaj. To make ends meet, Stanistaw also hired himself
out to wealthier farmers.

The terror began on 22 November 1942. The Germans had just liquidated the Opoczno
ghetto. A group of Jewish escapees came knocking on the the Wrdbels’ door: Jakob and Sara
Frankiel, with their six-year-old son Herszel, and Sara’s sister Bela Rosenberg.

They had chosen the Wrébels because they knew them. Despite their own poverty, the
Wrdbels took the family in. The Wrébels hid the Jewish family in their attic. It was a poor
choice for a hiding spot. After a week, they changed hiding places. Stanistaw dug the Frank-
iels a hole under the floor. After a month, Stanistaw dug a new hiding spot in the stable
— all in one night. The Jewish family found itself living under wooden planks, a horse, and
manure. The ,ceiling” over their heads was in constant danger of caving in. More nighttime
digging from Stanistaw, and a new underground shelter — this one by the barn.

Winter or summer, Stanistaw slept in the barn every night — right by the road. He did
not want to be caught by surprise if the Germans showed up.

Stanistaw left the household less and less often: “I didn’t keep up any social life, for fear
of outing myself in conversation [...] Once, I went to the store. Some farmers started talking
about Jews, and I feel my face getting red. I walked out”.

18 January 1945 was a day of great joy. The Red Armyu appeared in Wola Zatezna.
The Frankiel family came out of hiding. Stanistaw recalls: “They hadn’t seen the sun in two
years. Now they had to learn to walk all over again. But for them it was a cause for great
joy — and for us, too. It was all done, the fear was over”. After the war the Frankiels left for
America.

dla nich to byfa wielka rados¢, dla nas tez. Juz sie wszystko skonczylo, juz po strachu.
Po wojnie Frankielowie wyjechali do Stanéw Zjednoczonych. Do dzi$ Bela Rosenberg utrzymuje kontakt

ze Stanistawem Wroblem.
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ZONA [ WIFE (UR. / B. IQ14)

OsoBA, KTORE) UDZIELILI POMOCY / THE PERSON THEY HELPED: HANNA TAL

SPRAWIEDLIWY WSROD NARODOW SWIATA [ RIGHTEOUS AMONG THE NATIONS: 1990

W czasie okupacji Wanda i Jerzy Zalewscy mieszkali przy
ulicy Siennej w Warszawie. W 1942 roku malzenstwu urodzita
sie coreczka, wiec Zalewscy zaczeli szuka¢ osoby do pomocy
w domu. W pazdzierniku 1942 roku zglosita sie do nich mloda
dziewczyna, przedstawila sie jako Helena Majewska.

W rzeczywisto$ci nazywala sie Hanna Tal i byla Zydéwka
z Zawichostu, miasteczka lezgcego na p6inoc od Sandomierza.
Podczas likwidacji tamtejszego getta uciekta z kolumny Zydéw
prowadzonej przez Niemcoéw. — Przez cate swoje zycie nie mogta
sobie darowac¢, ze zostawila swojg matke i dwie siostry — opo-
wiada Wanda Zalewska. Hanna zdobyla metryke na nazwisko
Majewska. Udala sie do Warszawy.

U Zalewskich przebywala przez p6t roku. Pewnego dnia
wyjawila im, Ze jest Zydéwka. Domyslali sie tego wczesniej.
Wiosng 1943 roku wyjechali wraz z Hanna do podwarszaw-
skiego Skolimowa. Kto§ domyslit sie jej pochodzenia. Do ich
domu weszli dwaj polscy policjanci, znani w okolicy z zabijania
Zydow.

— Wzial kenkarte Helenki. Zaczeli kenkarte oglada¢ we
dwoch. Ale ja bylam spokojna. My$my wyrabiali kenkarte na
podstawie autentycznej metryki, wiec miala autentyczng kenkar-
te. Powiedzieli: ,Sprawe panny Majewskiej na razie zostawiamy”
i odeszli. Wiec wiedzieli$émy, ze przyszli po nig — méwi Wanda
Zalewska. Jerzy zawi6zl Hanie do swoich rodzicéw do Warsza-

During the occupation, Wanda and Jerzy Zalewski lived in Warsaw in Sienna Street.
In 1942, a daughter was born to them so the Zalewski couple started looking for domestic
help. In October 1942, a young girl came to an interview, introducing herself as Helena
Majewska.

In reality, her name was Hanna Tal and she was a Jew from Zawichost, a small town
north of Sandomierz. When the local ghetto was liquidated, she managed to escape from the
row of Jews led by the Germans. “All her life she could not come to terms with the fact that
she had left behind her mother and two sisters”, relates Wanda Zalewska. Hanna procured a
birth certificate with the name Majewska. She went to Warsaw.

She was staying with the Zalewski family for half a year. One day she confided to them
that she was a Jew. They were guessing that much before. In the spring of 1943, they left
with Hanna for the suburban town of Skoliméw. Somebody guessed who she was by descent.
Tiwo Polish auxiliary policemen entered the house — they were known for killing Jews in the
neighbourhood.

“One of them took Helena’s kennkarte. They started inspecting it both of them. But I
was at ease. The kennkarte was produced based on an authentic birth certificate so her kenn-
karte was authentic as well. So they said: ‘We will leave the case of Miss Majewska pending’ and
they went away. So we knew they had come over to capture her”, relates Wanda Zalewska.

Jerzy drove Hania to his parents in Warsaw. Through a press advertisement she found
a position with the Lech family living in Zakroczymska Street. Mr Lech was involved in the
underground activity and worked for the National Security Printing Works. At their place
Hania stayed until the liberation. After the war, she left for Israel.

In the late 1980s they managed to resume contact with Wanda.

wy. Przez ogloszenie w gazecie trafita do rodziny Lechéw mieszkajgcych przy ulicy Zakroczymskie;j.
Pan Lech dziatat w konspiracjii pracowal w Panistwowej Wytworni Papieréw Warto$ciowych.
W ich domu Hania doczekata wyzwolenia. Po wojnie wyjechala do Izraela. Z Wandg odnalazly sie pod

koniec lat osiemdziesigtych.
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WYPROWADZALA Z GETTA WARSZAWSKIEGO ZYDOWSKIE DZIECI / SHE WAS TAKING OUT JEWISH CHILDREN FROM THE WARSAW GHETTO

Podczas okupacji Wanda Nelken mieszkala w Krakowie. Do
getta w dzielnicy Podgérze nie przeniosta sie, choc¢ obligowalo
ja do tego okupacyjne prawo — jej ojciec, przedwojenny dziatacz
PPS, byt Zydem.

Schronita sie w Warszawie, nalezala do Armii Krajowe;j.
Przezylta powstanie warszawskie. Na polecenie podziemia wie-
lokrotnie wchodzita do warszawskiego getta poprzez budynek
sadéw przy ulicy Leszno. To ona miedzy innymi proponowata
Januszowi Korczakowi ukrycie sie po ,aryjskiej stronie” miasta.

Wspoéltpracowala z podziemnym PPS, w ktérego ramach
dzialata komoérka wydajaca falszywe dokumenty. Zadaniem
Zatuskiej bylo doreczanie dokumentéw. Wanda wyprowadzata
z getta dzieci zydowskie z sierocincéw prowadzonych przez
Janusza Korczaka. Przy przechodzeniu na ,aryjska strone” byta
ubezpieczana przez zolierzy Armii Krajowej, ktérzy odpedzali
szmalcownikow krecacych sie pod gettem. Dzieci zydowskie
oddawano do adopcji polskim rodzinom.

— Woéwczas — wspomina — najboles$niejsza rzeczg bylo
patrzenie na bezbronne dzieci, bezsilnos¢ ich rodzicéw i matek,
ktére zostawialy swoje najukochansze pociechy w rekach tak
niedo$wiadczonej dziewczyny jak ja. Niewazne, czy zrobilo sie
cos jak nalezy czy nie — zawsze bede pamietala oczy tych matek.

Uczyta ratowanych miedzy innymi, jak zachowywac sie
w kosciele, by nie wzbudza¢ podejrzen swoim zachowaniem.

During the occupation, Wanda Nelken lived in Cracow. She did not resettle to the
ghetto in the Podgdrze district even if the wartime law made it incumbent on her: her father,
a pre-war Polish Socialist Party activist, was a Jew.

She found a hiding place in Warsaw, became a member of the Home Army. She
survived the Warsaw Rising. At the command of the underground organization, on many
occasions she would enter the Warsaw Ghetto passing through the court premises in Leszno
Street. It was her, among other people, who suggested to Janusz Korczak that he should hide
on the “Aryan side” of the town. She was cooperating with the underground Polish Socialist
Party, which contained a unit producing forged documents. Wanda Zatuska’s responsibility
was to deliver the documents. Wanda was taking out of the ghetto Jewish children from the
orphanages run by Janusz Korczak. Whenever she went on the “Aryan side”, she had an
escort of the Home Army soldiers who would drive away the szmalcowniks (blackmailers)
hanging around the ghetto. Jewish children were entrusted to Polish families for adoption.

“What was the most painful experience back then”, recalls Wanda, “was to look at
defenceless children, at the helplessness of their parents and their mothers who were entrust-
ing their dearest ones to such an inexperienced girl as myself. No matter if one did the right
thing or not — I will always remember the eyes of those mothers”.

Among other things, Wanda taught the rescued ones how to behave in a church not to look
suspicious. “I started teaching religion”, recalls Wanda Zatuska, “so that the rescued ones knew
how to pray should somebody ask them to. I had to give them some means of self-defence, that is
why there were those forged documents provided, lessons about Christianity and liturgy...”

After the Warsaw Rising, Wanda found a hiding place in her native Cracow where she
could rely on help from her friends. After the war she settled down in Warsaw.

— Zaczelam uczy¢ religii — wspomina Wanda Zatuska — tak, zeby ratowani wiedzieli, jak sie modli¢, gdyby kto$ ich [o to]
spytal. Musialam im da¢ jaka$ mozliwo$¢ obrony, stad te falszywe dokumenty i wiedza o chrzescijaristwie, liturgii...
Po powstaniu warszawskim ukryla sie w Krakowie, w rodzinnej okolicy, gdzie mogta liczy¢ na pomoc przyjaciét.

Po wojnie zamieszkala w Warszawie.
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Muzeum Historii Zydéw Polskich
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Stowarzyszeniu , Dzieci Holocaustu” w Polsce
Fundacji Pamie¢, Ktéra Trwa
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Osrodkowi Brama Grodzka — Teatr NN
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